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młodości zaraz wieku moiego, 
obuuało fig często o ufzy moie, to sto 
wo Farmazon, z rozmow Rodzicow 
moich, i ich Przyiacioł  poznawałem 
wegarde tego imienia, i w liczbie od- 
szczepiehfłw od wiary pomieszczenie, 
z tym iednakże dokładem ; że F armł- 
zon ‘teft naygorszym Heretykiem, kto- 
rego błędow, t» taiemuic, nikt ièszcze 
dolkonale niedociekt.. 


Umyft moy zawdy chciwy 
„wiadomości, niespokoynym mnie czy- 
mił przez lat wiela, w dowiedzeniw 
się czego. pewniey:zego o tym Drąfiwie, 
ale stan moy, ¢ wiek młody, być mi 
w zamysłąch moich na przeszkodzie; 
Sam tedy los zdarzył to, czego usiła 


ność 


ność niedopięła , wezwanym: zoftateng 
do pewnego Dworu, na funkcia, iy 
sługi F. ań/hie, gdzie z czasem, 1 ‘powas 
d olmieraly mi się Oczy, do pozna- 
„wania Go: podar Za, í wiekszy części 
„przyiacioł tego , a tórzy ufthich „prawie 
„zagranicznych, że, byli Farmazonamt, 
a sama ‘Gospodyni, w zgromadzeniu 
Madam de . Mops umieszczoną, 


sa Lostaige przy sym Dworze lat 
kilka, mialem , czat, i sposobności do- 
syć, przypatrzenia fig zblifka, człon= 
“kom teso brabiwa, będę tedy, dla fla- 
bieiącey iuż moiey pamiyti, wdalizyin 


tiygu dzieła tego przytaczał, ie poda- 


iących sig materyach, teh zdania, pos 

wieści, |pralwowania sie te powyzechnó- 

"ści lub fzeztgwinóści, i osobiffo,. ba 

hiciniaes ng tlo! tattczney wiidomostt, 
0 ich 
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oich taiemnicach , 7 naukdeh:, > przy 
muszonym byłem, z spraw, mow, Uczy: 
kow , i owocow ich, poznawać ich, 
ile będąc. zaprzyiaźniony. z niemi, Smia- 
to sobie przy mnie poflypowaliy nič mo- 
wię ia tu, bym przczito, ich taig- 
mniec miał dociec, mowię tylko ,’ że 
zgromadzenie to, fkładaiące fie z 0- 
sob we wsżyfikich trzech fopniach 
Farmazonow zofłaiących , flarych, % 
młodych, nowych , i dawnych,  boga- 
tych, 4 ubogich, wyfławiało mi O- 
braz wewnętrznego, ile się domyślać 
w takim. razie można, ich układu, 

sposohu myślenia, co aby imi zieza. 
sem zpamięci niewypadło, spisatem ten 
Traktacik, ale bez naymnieyszego nos 
rządku, w Materyach, bez wszęlkiey 
okrary i wyboru, stow, czasem dopo: 


do. 


dobneyże materyi wracać fig będę, a 


czasem podobne uwagi, nawiiać mi fig 
dędą: 


Fx Mufeo. 


Die 1. Marti, 
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Dative przeciąg czafu, zoftawa- 
łem w tym mniemaniu że zdania 
Kalwina, wyłufzczone przez San- 
cyrana, z towsfzyfzami fwemi w 
Burgofoncie , były zafadą, czyli 
fundamentem Farmazonow, i dzie- 
łem Francufkiey roboty, ale oswie- 
cony Konftytucyami Brawa tego, 
przez Jakuba Ahdersoha D. D. po 
Angiel{ku w ydańetni , poznałem moy 
błąd, ieżeli go tylko błędem na- 
zwać można, gdyż część iedna me- 
go mniemania, wątpię by była o- 
niylną , druga ciemnym czasu prze 
ciągiem podfzyta, adziełó to, Aan- 
gielfkiey fabryki wydaje fie być 
praca . 

Zacząwszy od Adama pomie- 
niony P, Anderson, naucza nas, iako 
nieprzerwanym pafmem, taiemnice 
i nauki Farmazonow, przy. ftwo- 
rzeniu iego, będąc mu od Boga wla- 
ne, i natchmięte, utrzymywały fie 
podaniem uftnym, pomimo prze- 
szkod potopowych wod, pomimo 

roz- 


ną PZ API 
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rozproszenią Narodow, przy budoe 
wif wieży Babilońfkiey , pomimo 
‘woien, powietrza i rożnych zawie- 
ruch na świecie, ftałe, 1 nieprzer- 


wanie, od Adama, pierwfzego wiel- ` 


kiego Miftrza Farmazonow , iako 


on go nazywa, aż do Nymroda ie- 


go naftępcy, od tego, aż do wiel- 
kiego Miftrza Salomona, od: tego 


do Cyrufa, od Cyrusa do Seleuka 


od tego do Augufta Cesarza, od Au- 
gufta: Cesarza , pomimo: fpuftosze- 
nie połowy świata, przez. Gotow, 
i Wandalow , owszem toż rozpro- 
szenie Rzymfkiego Pańltwa, ta- 
kfztałt rozrzuconego: nafienia, od- 
żywfzy, miało tym, bardziey wE- 
uropie, a poźnieyszych, czafow w 
„Anglii wzroft wziąść 1 taiemnice 
Farmazonow. pomnożyć. 

W Poprzedniczych tedy wie- 
kach , przed Chryftusa na. świat 
przyisciem, pomieniony Jakub. An- 
derson, zwielkg ufilnością. wypifu- 
ie wfzyftkich Monarchow, i Mo- 
@arzow, świata, podług Chtonologii 

w pi 


? 
Pifma S. po fobie naftępuiących., 
ich: wszyfikie fabryki i budowle, 
czyny, 1 tozkazy, rozporządzenia, 
1 nadane przywileie, ku fwoiemn 
nachyla zaimiarowi. 
| ‘ Od Narodzenia Pańfkiego, ag 
do naszych czasow z podobiąż pil- 
nością zebrał wfzyftko, co mu tyl: 
ko do iego zamiaru fluzyé mogło, 
poczynił twoim zwyczajem nafte- 
phie, iednego po drugim, wielkie- 
mi Miftrzami, Fatmazonow ( pomi- 
mo ich iakieykolwiek otym hó- 
norze wiadomości ) pomagą mu te- 
go wszyftkiego fzczerze w Drugim 
Yomiku Nowo poprawionych U- 
Raw, czyli Końftytucyi Farmażoń- 
fkich, Brat Kleinfchmidt , krociey 
zebrawszy tego wfzyftkiego ofno- 
wę i powtotzenie—. Opisuig 6by- 
"dwa tak przedwieczne i dawne, ią 
ko też i teraznieysze zwyczaje, 
obrządki, uftawy, przodkowania; 
zachow ywania fie na każdym miey- 
scu Harmazonow, iako też wynofza 
` “pod Niebiosa; wielkoséjettaiemnic, 
i wys 


ê | 
wybor wprzyimowaniu Ofob do 
tego brawa i ściflosć milczenia 
o. tajemnicach—, Zoftawmyż ich 
tedy obydwoch, wich wipanialo- 
ści i luftrze, a oddaliwizy fig bez 
parcyalnosci, opifzmy duchem, pra- 
wdy co wiemy. 

Człowiek każdy chociażby 
(też miernego oświecenia , cieka- 
'wym fie ftaie, powiedzenia fig wła- 
sności Farmazonow, do czego mu 
pobudką bywaią poglofki, i mowy 
onich częfte, liczba ich wztoft bio. 
Taca, i zacność ofob w ich zgroma= 
dzeniach miefzcząca fie, podfyca- 
dą tęż ciekawość rożne Kfiążki: o 
Farmazonach, we wfzyftkich igzy- 
kach wychodzące , ktore przeczy- 
tawfzy ciekawy czytelnik, O ni- 
czym fie z nich niedowie, a czę» 
ftokroć zdania opacznego’ ofzu- 
kaniem nabędzie, 
Właściwym i prawdziwym po- 
czątkiem Farmazonów miało być 
murowanie Zamku nazwanego Ken- 


| fington w Anglii, niezbyt od Lon- 
RAE 


dymi odległego , gdzie fie ‘takowa 
rzecz przytrafić miała: Podcząs 
murowania pomienionego Zamku, 
wlzyfcy Rzemieslnicy podnieśli ra- 
zem rokosz przeciw Zwierfzchńo=: 
ścifwoley, nie tylko Przełożonym 
nad foba i dozorcom pofłufzeńftwa 
edimawiaiąc, ale nawet rządom 
Łondyńfkim rebellią grożąc, duch 
niefpokoyności , duley zawiętość z 
zaciętością, tak dalece fię w nich 
zakorzeniła , że przymuszonym fię 
być widział rząd Kraiowy , bunty 
te, albo w dobry fpofob przytłumić, 
albo ie też mocą, i orężem wyko- 
rzeni¢ —. Cech każdy robiących o- 
koło owego Zamku rzemieslnikow 


"związek między fobą fzczegulay 


czynił, i ofobne Chafło fobie wy- 
mysłał, wfzyftkie zaś w kupę złą- 
czone Cechy, wfpolnemi fiłami-rzą- 
dom Kraiow ym odpierały, lecz Wie- 
kszym, iak to. pofpolicie bywa, 
mnieyfze fiły uftąpiły, pochwyta- 
ni z rożnych Cechow rzemieślnicy, 
ato podftepnie, bo one 
48 
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fie. z boku; i przekupieniem, „Koś 
menda zefłana, o wizy{tkich Cechow 
Chaflach, łatwo niefpodziewaiacych 
fig nic takowego, i nieoftrożnych 
w niewolą połapśła, iedni'tylko zo 
ftali ocaleni Mularze, ktorych, aż 
ni podeyść zdradą , ani „chafła od 
nich. dowiedzieć fię niemożna było, 
bo. lubo 'potym  poiedynczo gdzie 
nie gdzie znich niektorzy pola; 
panemi zoftali, wfzelako, ani ną 
proźby, ani na groźby, wydać fwe- 
go chafta niechcieli —. Przymufzo+ 
nym fie tedy widział Rząd Krajo: 
wy ma tym przeftawac, ato przeż 
wzgląd, by pospolftwo Angielfkie 
do buntow fkore, a do pochamowa- 
nia trudńe, za niemi fie uiąwfzy, 
większych jeszcze. rozruchow nie» 
narobiło —. Ze zaś do tego roko» 
szu, dozorcy nad rzemieslnikami, 
i przyfiawowie, „złym obchodze- 
diemi fię z niemi , i" pokrzywdzą- 
niem onych, byli iftotną prźyczyę 
ną, przeto ciż fami, witawiali fig 
mows U Ragdew Kraiowych za 
niç- 


ie... 


fi 

niemi, a zwłafzcza za Mularzami, 
ktorych tam wiecey nierownie, iak 
inńych rzemieślnikow było, że im 
to przepufzcżono i wcale płazem 
uszło, z kąd wyniknelo, że ciż do- 
zorcy, dla większego fobie znie- 
wolenia umyflow Mularfkich, wizę: 
dzie głofić poczęli, mowiąc; Mula» 
rże są wolni, co fie miało rozu- 
mieć , ze od 'zafłużoney za bunty 
katy, nie przez łafke, i datowanie 
oney fobie od Rządow Kraiowych, 
lecz przez cnotę milczenia, na wol- 
ność zafłużyli, co w Mularzach ta- 
kowa wzbudziło radość, że to nie 
złafki, ale zwłaśnych zafug fwo- 
ich do tego przyfzli, iż mieysca zna- 
leść, i dobrać niemogli, w ktorým- 
by owo utaiohe*wolności chafło, tak 
wielkie'im korzyści przynofzące,. 
przyzwoicie umieścić mogli. 

Po długim wtey mierze z fo. 
bą naradzaniu fie, znaleźli nakoniec 
w Arcybifkupie Kantuaryifkini tos- 
czego fzukali, obieraiąc: go za 
Wielkiego. Miftrza: nad fobas oa 

| tak» 
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13 
także iako nie leniwy, przyiął na 
fiebie ten urząd, z znacznym slo 
niego przywiązanym dochodem, bo» 
wiem  poftanowili między foba, 
by każdy, cheacy cos znanzyć mię. 
dzy Mularzami, „pewną kwotę do 
fkrzynki na Wielkiego Miftrza od- 
dawał, niby wkupuiac fie w to Bra- 
two Farmazonow —. Słowo to Far: 
mazon ieft wzięte z Francufkiego, 
złym wymowieniem z polfzczałe 
znaczące Wolny. Mularz. 
Arcybifkup ow mufiał być zas 
pewńe ftary, atym famym {kaś 
py i chciwy; Ze fie urzędu nay- 
mniey zpowołaniem {woim związ- 
ku maiącego, podiąć raczył, trzy- 
maigc fam za worek, mniey miał 
na Tytuł nieprzyzwoity fobie, 
i na Mularfkie czynności bacze- 
nia —. ; 

ł Niektorzy ząabobomnie. przy: 
pisywali, iakowąś utaioną włafność, 
w tym flowie ukrytego chafła, kto: 
re im taki honor fprawiło—, W fze- 
Jako mowią niektorzy , a może fie 

i teź 


1$ 
rigt na też i mylą, iż ze dwoch fłupow 
ym «lo Kościoła Salamónowego, imieniami 
2m, bo: włalnemi nazwanych, miało być ie< ` 
foba., dno imię.tymutaionym chaflem, 
É mie: To nowo założone Bratwo, 
tę do poczęło v wfzyftkich bić woczy, z 
za od- tey naybardziey przyczyny, że tak 
to Bra. wielki Pan, i Głową. Duchowień- 
0 Far: fiwa w Anglii, na ow czas pod pos 
fkiego, fluszefiftwem Rzymfkim zoftaiaces 
(zczałe go, podiął fie być , ich wielkim: 
Miftrzem , wielu tedy, i rożne go 
yć zde ftanu ludzi, iedni z lekomyślnosci, 
m fką4 ©, drudzy *z ciekawości, coby. "to Bras 
1 nay- Gwe w fobie zamykato, wpifywa: 
związ ło fie pod znaki tegoż Bradwa ; 
, trzy: ktore w fwoich' początkach; ile od 
ry miaf łudzi rzemiefiem fie bawiących za: 
fobie, łożone bódąc, niewinne, Jub obo: 
bacze- iętne uftawy,. i przepily mieć mu 
fiało «©! 264 
przy” Podobnie iak u nas niegdyś w 
afność, Lubelikim , Rzeczpofpolita Bas 
a, kto: bińfką z:krotofilnych członków, 
Wfze- przez Pizonkę założoną była, 
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Dopiero, gdy do pomienione- 
go Bractwa: fwawolne i młode gło- 
wy wpifywać fię poczęły, ażeby 
więkfzą okazałość ludziom, w taie- 
mnicach wyftawié, i ezymfis nad 
ludzi pokazać fie, -prayiawfzy na 
fiebie pomnieyfze urzędy, z cza- 
fem pomnożyli i opifali uftawy ta- 
kowe, ktorych ia tutay niemyślę 
fłowo w fowo wypifywać, ale tyl- 
ko z nich treściftfze rzeczy wybie- 
rać, gdyżby na kilka arkufzy wyno- 
fiły, do tego niemaią niektore z nich, 
nic 'w fobie ciekawego, fg obojętne, 
lub ściągalące fię do dobrego po» 
rządku 1 iednośct. 

Słowo to: Parmazon , czyli 
Wolny Mularz, tetaz w tak częftym 
używanin będące, dawńiey bardzo 
rzadkie bywało, a 0 założonych Lo- 
zach, corocznych, i krwałtałowych 
fchadzkach *dopierośmy Roku rógr 
pierwfzy raz fłyfzeli, kiedy: K fia- 
zeta, Lordowie, Panowie; ludzie 
uczeni, rzemieślnicy, i czeladź flu. 
żąca, do taiemnic Loży przypu* 

fzczo* 
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fzczoną zoftata, w tedy wprowadzo: 
na między nich miała być Klay- 
fiikacya, gdzie Trzeciey Klafly 
członkow ż wielką parāda i nakta- 
dem, odprawiło fię wprowadzenie, 
drugiey Klaffy wprowadzenie; ing 
mniey, ; a pierwsżey bardzo mało 
kofztować miało, na ten czas, roz- 
dawano sim takowe Dyftynktorya, 
ktore podług ich powiesci przechos 
dziły dawnoscią i zacnością wfzyfte 
kie na świecie; Ordery, bo iefzcze 


` za ezalow Adama; ufinym poda 


niem aż do tąd zachowane. 

Z zebranego tedy BraQwa Wol- 
nych. Mularzy powiada.P, Andetfon 
pochodzą „j/lotni Mularze, a z tych 
obydwoch gatunkow maią wynikać 
W fchodni Gormogonowie, ktorych 
wielki Miftrz ma fie nazywać Kol. 
g!» początek {woy, ezyli pochodze- 
nie od Chińczykow mieć powiada- 
jący, tych  Gormogonow pifma, 
maig nas mpewniać o przed Adamis 
gach, czyli ludziach iefzcze przed 
Adamem żyiacych, tym famym dae 

Ba whiey- 
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wnieyszych, niżeli nafi Parmazono- 
' nowie i Adam. 
Z ktorych to -Gormogonow i 
` liczby, był zapewne ow Rektor | 
Akademii Berlinikiey, za czalow i 
Oyca Fryderyka- drugiego Krolą 
Prufkiego żyiący, iako nas Dtym | 
Patent iemu dany upewnia. | 


Z pewnego bez imiennego Au- j 
tora wypifuią fie: obrządki, każdey | 
pomienioney Klafly, na pyta- | 
nia, i odpowiedzi podzielone, ktos ( 
rą Kfiążkę Autor Rozebraniem Far* j 
mazońgwa nazwał. | 


STOPIEN PIERWSZY. 
To ieft nayniżfzy dla Chłopca, czy- 
li Uczoia. Na te pytania wizel+ £ 
ki Nowicyufz za Chłopca do Bra- 
dwa Farmazonow w pifuiący 
fie, odpowiadać powinien... 
FP. Zkąd idziecie ? | | 
O. Jdę ze Swięto-Jańfkiey Loży. 
P. Jakowe z tamiąd macie zalecenie? 
0. a | 


w 
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O. Zalecenie moie, ktore od U- 
‘ezciwych 'Braci, i Czeladzi, 
teyże Czci godney i Swiętey 

* ~~ Loży Swietego Jana, z ktorey 
przychodzę: ieft trzykrotne 
z ferca was pozdrowienie. 

P. Fiakowymże to zamiarze tu przy» 
chodzicie? © 

0. Abym woli moiey niepełnił, 
ale  ftarał fię fwe namiętności 
pofkramiać , wzigwizy w ręce 
Uftawyy Mularfkie, codziennie 

Which, ftarał fie pofiępować. 

P. Jeffeście Mularzem? 

O. Za takowego ieftem miedzy Bra- 
cią i.Czeladź przyięty, i przy” 
pufzczony. 

P. Jakże to poznać mogę że Mula- 

~ < waem tefleście? 

O. Przez znaki, znamiońa, i przez 
żupełne puokta mego wftępu. 4 

P. Co fg znaki 2 6 | 

, Wizyfikie czworograny, węgły, 
i rownopadłe linlie, 

P. Co Ją znamiona? | 

Q, Pewne podług prawideł Brater- 
ikie chwycenia, +; Exa- 


» 
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Examinuiacy:. Daycie mi punkta 

` .„wafzego wfiępu, czyli 'w kros 
czenia, 

O. Daycie wy mi’ pierwfzy, to ia 

wam dam drugi. 

Exam: Ja to zachowuje, 

O. Ja to ukrywam. 

Exam: Coż wy ukrywacie? 

O. Wfzyftkie.fkrytości, i taiemnice 
Mularfkie, i Mularfiwa, chy- 
baby to fzczeremu, i prawe- 
mu Bratu, po należytym wy* 

wodzie, 'albo też wprawdzi- 
wey Loży, z dobranych Braci, 
i Czeladzi złożoney, wyiawie. 

P. Gdzieżeście Mularzem uczynient? 

O. Wprawey i zupełney loży. 

P. Co czyni prawą i zupełną ložę? 

O, Siedmiu, lub więceg? 

P. Zczego fie ci fkladaią? 

O. Z Mayflra, z dwoch. Namieftni- 
kow, dwoch Czeladnikow, i ze 
dwoch Chłopcow. 

P. Co Składa loże? 

O, Pieć. r 


P. Z czego fig fhlada?t 


f 
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0. Z Mayftra, z dwoch Namieftni- 

__ kow, iednego Chłopca. 

P. Kżoż was przywiodł do lozy2 

O. Chłopiec, to ieft uczeń. 

P. Jakże was tam przywiodł? 

O. Ani nago, ani odziano, ani bo- 
fo, ani ozuto, z wfzelkiego 
krufzcu obranego, w profto-ru. 
chomey poftawie. 


P. Jakżeście przyiecia dofłąpili ? 


O. Za potroynym, a filaym zakoła« 
_. taniem. i 
P. Ktoś was przyimował? 


„0. Młodszy Namieftnik, 


P. Coż z wami przedfięwziąt? 

O, Poprowadził mnie w Pułnocno* 
wfchodnią ftronę loży, i zno« 
wu odwiodł na Zachodnią, po- 
tyw oddał mnie ftarfzemu Na- 
mieftnikowi. 

P. Coz z wami Aarszy. Namiaftnik 
przedsięwziął ¢ | 

O. Uftawiwfzy mnie, pokazał mi, | 
iak mam trzema krokami wftę- 
pować do Mayftra. 

P. Coż z wami Mayjłer przedfiawziąłe 

0. U- 
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O. Uczynił mnie Mularzem. 

P. Jakże was Mularzem uczynił? 

0, Obnazywizy kolano, i ciało mo- - 
ie, ułożył mnie. w Czworo» 
gran, poftawiwfzy Kompas na 
goley lewey pierfi moiey, a 
rękę mą prawą: óbnażoną po- 
łożywfzy na. Biblii świętey, tak 
wykonywalem powinność, czy- 

) li przyfięgę Mulartkg. ; 

P. Potraficiesz te prayficge powtorzyc? 

O. Sprubuię —. Oto tak: 
Przyrzekam i przyfiegam w Obes 

cnosci BOGA , H szechmogącego , i, 
tego Czci godnego żgromadzenia , 
iż fkrytości, czyli taiemnice Mula: 
rzow, lub Mularfiwa, ktore mi bg- 
dą wyiawione, taići chować, a ni- 
gdy odkrywać niebede, chybaky to 
Jaczeremu i prawemu bratu, pona- 
lezytym. wymacaniu go, albo tyż w 
prawey, i uczciwey loży, % braci, i 
2 czeladnikow | fkładaiącey fi =. 
Przyrzekam, i przysięgam daley , 
że ich ani pisać, ani drukowac, ani 
znaczyć, ani ryć, wyrzynąć, dub aig 
cho- 


~ ———— --— 
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chować, ani bede , ani każe, bądź 
to na drzewie lub na kamieniu, z 
kadby widome znaki, lub piętno ` 
litery okazywać fie mogło, chociaże 
by to nawet, przewrotnie znaczyć 
miało, ato wszyjiko, me pod lada- 
taką karą, ale pod. przecięciem gar* 
dła moiego, pod wywleczeniem mi 
ięzyka z gardła, pod: wyrwaniem 
serca moiego lewą piersią, itak na 
piajku brzegu moęfkiego , na odle- 
głość liny fatkowey od wody: gdzie 
fig dwakroć w dwudziefiu cztyrech 
godzinach morze wzdyma i opada, 
porzuconym będe, niechay trup moy 
będzie pa popioł spalony, popioł zaś 
teh, nsechay po wwrszehw ziemi roz 
rzuconym bedzie, ato, żeby nay ~ 
mnieyszego fzczątku, ant” pamigci 
Po mnie między riularzami , n? zo- 
ffawało. Tak mi dopęmoż Panie 
Boże its; 


P. Jakowego kształtu bywa loża? 

O. Obdłużnego Czworopranu, 

P. Jak długa? 

0. Od wichodu, do zachodu. 
P. 
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P. Jak [zeroka? : 
0. Od południa na pulnoe. 

P. Jak wysoka? 

O. Na niezliczone cale, ftopy, i 
pręty, tak wyfoka iak Niebio- 
fa. | 

P. Fak głęboka? 

O, Aż do śzrodka ziemi. 

P: Gdzie fłói loża? 

O. Naświętey ziemi, czyli na nay- 
wyźfzym wierfzchołku, czyli 
raczey, na nayzapadleyfzey 
dolinie, lub na dolinie Jozefa 
ta, lub bądź na innym ukry- 
tym mieyscu. 

. „Jakże floie 

= Profto na wfchod, i zachod. : 

» Czemu to? | 

. Bo wlzyftkie Kościoły, i Kapli- 
ce tak bywają ftawiauemi, lub 
być powinny. 

« Co wspiera lożę? 

« Trzy wielkie filary? 

« Jak je nazywają 2 

. Mądrością, fila, i pięknością. 


P. Czemuż ‘toe 


ove 


oto 
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0. Mądrość ku wynaydowaniu, fiła, 
ku znofzeniu, a piękność: ky 
ozżdobie. | 

P. Jakowe macie nakrycie loży? 

0. Wypukłe Niebo, z-rozmaitemi 
kolorami, czyli obłokami. 

P. Macież iakowe przyczdwdjenie lozy? 

0. Mamy? ! 

P. lakoweż? 

O. Mozaykowe Tio, ifkrzącą fię 
gwiazdę , czyli Kometę, i o-. 
fade filgranowey roboty. 

P., Coż to iest? 

0. Mozaykowym tłem ieft podłoga 
w ląży, Kometa fzredni punkt, 
alfilgranową ofadą , brzegi na 
koło niey, | UE fe 

P. Jakoweż sprzety, cżyli meble są 
ieszcze w loży? 

O. Biblia, Wegielnica, i Czworo- 
gran. | 

P. Do kogo to właściwie, należy? 

O. Biblia Bogu, Węgielnica May: 
ftrowi, a Czworogran czelśdyi, 

P, Macież iakowe narzędzia w loży% 

0. Mamy, sę 

P. Wie. 


Seen ee | Zd rym LEZ] u e ty 
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P. VWiela ich macie? Ei 

O, Sześcioro: Troie ruchomych, a 

troie nie ruchomych, 

P. Ktoreż to są ruchome? 

O. Czworogran, Linia, i Szrodwaga. 

P. Do cztgoż ste sch używa? 

0. Czworogranu do prawych, i pto- 
ftych liniy wydawania, Linii do 
wszyftkich rewnoległych krys 
a Szrodwagi do ważenia wfzela- | 
kich dzieł wyprowadzonych, 

P. Coż są za nieruchome narzędzia? 

0. Tablica, do ryfowania, fkrobięcy 
chybel, i warztat Tokarlki. 

P. Do czegoż się tego używa ? 

ı 2. Tablicy do ryfowania dla May- 

| ftrow, aby mieli va czym {woie 

ryfować planty, Chybel drapiący 

dla Czeladzi, by na nim innego ' 

< naczynia doświadczali , a Tokar- 

nia dla chlopcow, by fie na niey | 
robić uczyli. | 

P, Wiewacież iakowe swiece w swey 
loży? ; 

0. Miewamy trzy. 

P. Coż ony wyobraiaig ? 

0. Słoń- 


ye 
ie 
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0. Słońce, Miefiąc, i Mayftta Mu- 
larfkiego, 
NB. Te’ świece bywaią wiel- 
kie i grube zwofku lane na 
wyfokich lichtarzach ftoigce. 


P. Czemuż to? 


0. By Słońce dniem, Miefiąc nocą, 
a Mayfter mularfki lożą rządził. 

P, Macież iąkowe niswzruszone Swit- 
ce uficbie w loży? 

O. Mamy. r 

P. Piela ich macie?. . 

O. Trzy. 

Ny, Temi ńiewzruszonetwi świ» 
cami fą trzy okna, ato: podług 
wprowadzonego -zwyczaiu, że 
wkażdey loży znaydować fig 
powinny, ale fię to dzęfto t nie- 
trafią. 

P. Jakoweż ich położenie? 

O. Na Wfchod, Południe, i Zachod. 

P. Do czego one flużą? 

0. By ludziom pod czas roboty, i 
pO robocie przyświecały. 

P. Czemuż niemasz świec na Pułnocyę 

O. Bo z tey ftrony fłońce promieni 
nie rzuca; P. Gdzieź 


\ 
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P. Gdzież ware Mayfter foi? 
0. Na Wfchodzie. 
Pi Czemu? j 
O. Jako flońce wfchodzi na wfcho. 
dzie, dla oświecania dnia, tak 
też ftoi Mayfter na Wfchodzie, 
trzymaiąc rękę prawą na fwey 
H || lewey pierfi; co oznacza, wraz 
z Czworgranem około {zyi, że 
Loża ma być otwartą na fpro- 
wadzenie ludzi do roboty. h 
P. Gdzież fłoją wafi Namiefinicy? - 
0. Na Zachod. 
P. Takoważ yich ieft caynnose ? ` 
O. Jako fłońce udaie fię ku Zacho- 
dowi, dla zakończenia dnia, tak 
RÓ tyż ftoią Namieftnicy na Zachod, 
` ~ trzymaiąc ręce na GRAAL ię 
fiach, co oznacza, wraz ze fznu- 
rami, i środwagami na fzyiach , 
zamknięcie loży, wypłacenie lu- 
dziom należącey płacy; i roza 
_ puszczenie onych. 
P. Gdzie Boi fiarszy chłopiec? 
O. Na południe. j 
` P. Coż iest iego czynnością?! 
7 0, Nau. 
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0. Nauki fłuchać, one przyimować, | 
i obcych braci witać. 

P. Gdzież flawa młodszy chłopiec 2 

0. Na Pułnoc. 

P. Co ieft iego. czynnością? 

0. Wftrzymywać wfzelkich fzyder: 
cow, i podfluckywaczow. 

P. Zchoytany fzyderca, lub podsłuchu» 
iący, iak ma być ukaranym? 

©.Potrzeba go pod okapem domu (w. 
czafie defzczu poftawić, by mu wo- 
da cały grzbiet i obuwie napełniła? 

P. lakoweż są taiemnice Mutar/Rie? 

O. Zmaki, pietna, i niektore flowa. 

P. Kady shale te taiemnice 2 

O. Pod lewą pierfią. 

P.Macież iakowy klucz do tych taiemnia 

O. Mam. ` 


PL Gdzież go chowacie 2 


O. W kościane y pufzcze, ktora {zeze- 
gulnie kluczem z kości floniowey, 
otwieraną , izamykana być może. 

P. Wifi ten Kluczczy leży 

O:Wif. o ` ; 

P. Na czymże on wifi? 

0,Na ftatkowey linie, maiącey długo: 
ści calow dziewięć, czyli Piędź. 
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P. Z iakowegoż on ief: kruszcu? 

O. Z niiakiego. Ą 
NB. Tym klucżem ieft ięzyk, 

puszką kościaną zęby, ftatko+ 
wą ling gardziel, czyli Ot= 
chłań. 

P. Wiela ief zasad w Mularjlwie® 
MI O. Cztyry. . 

SAM P, Ktoreż są? 

O. Punkta , czyli kropki, liniie, 
zwierfzchna płalzczyna, i` mige 
fzość Ç, Solidum ) | 

P. Obiasnicy one? l 

O. Kropka jeft. środkiem ;: okoła 
ktorego Mayfter zbłądzić niemo+ 
| Ze, linia ieft długością bez fzeror 
kości, zwierzchna płafzczyzna; 

Bl ` ieft długością, I fzerokością, mią- 

JR fzość wizyftko to w fobie zawie- 


Ta.’ 

P. Vielaz głownych znamion? 

O. Cztery. 

P. Ktoreé to sa? | 

O. Gutturalne, Pektoralne, Manuale 
ne, Pedeftalneż. 

P. Obiaśmicy. one? 

0. Guts 


zyk, 
if kOe 


Ot= 
ee 


HEF 
mig- 


koła 
210051 
€10+ 
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mią- 
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P, Iakże mu. służycież 
C 


39 
0. Gutturalne, znaczy Krztoń, Pee 
 ktoralne, znaczy Pierfi, Manu: 
alne, Rękę, a Pedeftalne znaczy 
Nogi. : A 
P. Czegoż się przez to uczycie, że ie 
~ fłeście. wolnym Mularzem? 
04 Milczenia, Przezorności i dobrego 
fpołeczeńftwa, czyli towarzyftwa. 
P. Czegoź fie przez to wezycie, że ies 
foście pracwiącym Mularzem? 
O. Farby,, Czworgranu» Młyńfkie= 
go kamienia, przykładania linii, 
i pionowania. 
P. Widzieliscie dzisiay [wego Mayftra® 
0. Widziałem. 
P. lakée był ubrany? 
0. Był w żułtym kubraku, i w nies 
biefkich fpodniach. 
NB. Zoltym kubrakiem ieft 
Kompas, a niebiefkiemi  fpo- 
dniami; ftalowe końce firzałki, 
Po dlugo służycie swemu Mayftro- 
wii 
0. Od Poniedziałkowego poranku, 
aż do Sobotnego zmierzchu, 


0. Wa 
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O. Wapnem, weglami, i glinianą pans 

wią. 

P. Coż to oznacza? . | 

Q. Wolność, Pałanie, i Gorliwość. | 

Examinuiący. Daycie mi znak Chłop- | 

ca. 

0, Wyciagnawizy palcow cztery pra- 
| wey ręki, przefunąć onemi po 
fwym krztoniu, to ieft znakiem, 
ale icszcze potrzebą znamiona, 
czyli pictna. i 
NB. Piętnem ieft:  uymuląc 

Brata za ręke, przycifnąć brzuś- 
cem wielkiegó palca {wey pra- 
wey ręki, pierwfzego palca 
kość, cayii członek- w dłoni 
zoftaiący uniego, gdy rząda 
|» flowa, 
Pó Daycie' mi flowo. 
0. Zwami go będę Sy bhirawa 
Exam: BOAZ. 
NB. Tutay. Bxaminuigcy Mos 
wi B. odpowiadaiący O. Exa- 
minuiący A. odpowiadaigey Z. 
Exam: Daycie mi drugie. 
0. JACHIN. ) Ktore także Sylabię 
zuią.' NB, 
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NB. Boaz i Jachin, były to dwa 
flupy w pezyfionku.. Salamono- 
wym, 0 ktorych w pierwfzey 
Kfiędze Krolów —/ztych to 
Jmion miało być iedno, o kto- 
rym fię na początku namie- 
niało, owym utaionym cha- 
flem . 

P. Wiela macie lat? 

O: Niżey  fiedniu '( Oznaczaiąc 
tym, że iefzcze niebył May- 
ftrem . 

P. Do czego f'e Dzień przydać 
. Aby wnim widzieć, 

P. Lo czego fie noc prżyda? 

O. By w niey fłufzeć . 

P. lak wiatr: wicie? 

O. Ze Wichodu, iuz Zachodu. 

P. /Ktoras? godzinaj? 

O. Sama dwonafła . 

NB. Trafiato mi fie wpofie« 
dzeninch nie raz nafłuchać Fate 
mazonow mowiących, że Pie 
{mo Swiete czytaigcemu, zda- 
ie fię iak w gorączce marzeł 
mie fię—. Ależ i te pytania 

Ca z od: 
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3% ut; 
z odpowiedziami , gorączką 
flychaé, owfzem iakąś dzie- 
cinną lekoscia. ` 


STOPIEN DRUGI 
Dla Czeladnika, 


P. Jesteście Czeladnikiem? i T 
0. jeftem. 
P. Dla czego was Czeladnikiem uczy- 
| 5; niono? , 
‘ey 0. Dla litery G. 
- P. Coż ta litera Gi znaczy? 
O. Geometryią, albo piątą naukę. KT 
P, Woiażowaliście kiedy? | 
O. Woiażowałem na Wfchod, i na | 
Zachod. | 
P. Robiliżeścię iuż kiedy? . 
O. Robiłem okoio budowli Kościo* 
Í korę ła. 
P. Gdzież wam wypłacano? 
O. W Szredniey Swiatuicy, / | 
P. Jakżeście się doftawali, do  Jeredniey 


Swigtnicy. ORAS | 
0. Przez przyfionek, lub Dziedzi«\. 
niec. 


P. 


'zką 


zie> 
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P. Przechodząc: przez praysionek, coe . 
| ście tam widzieli? 


. 0. Dwa wielkie flupy. 


P. „Jakże się ony nazywają ? 

O. |. B. (to ieit: Jachin i Boaz 

P. jakowey są wysokosci? 

0, Ofiemnaście łokci. 

P. Jakowey grubości na okot? 

O. Dwanaście łokci. 

P. Czym były przyozdobione? | 

O. Dwoma Giowicami, czyli Ka: 
itelami . > 

P. Jak wysokie były te Kapitele? 

O. Na pięć łokci. 

P. Czym były przyozdobione? 

O. Siatkowątością, i granatowemi, 
czyli ziarnifiemi iabłkami, 

P. Sakżeście weszli do $zredniey Swig- 
tyni ? Piza 

O. Po dwoygu kręconych fchodach. 

P. O wielu ftom? 


„O. O Siediniu, lub więcey. 


P. Dla czego ofiedmiu, albo wiccey? 
O. Bo fiedm lub wigeey, prawa i 
i > > « 
zupeing lożę czynią. 


P; 


L 
$ sia 


BP. Kogoście widżieli, przychodząc de 
drzwi szrednicy Swigtnicy? > 
O. Namieftnika. 
P. Czegoż ‘on od was żądał? 
O. Trzech rzeczy. $ 
P. Coz toza rzeczyt * i 
O. Znaku, Zamienia, i Słowa, i 
Nb. Znakiem ieft przyłożenie | 
prawey ręki na lewą. pierś—, | 
Znamionem ieft: W yciągnie- 
nie prawey ręki dotey Ofoby, 
| ktora tego rząda, i przyciśnit- 
| nie brzulcem wielkiego palca, | 
pierwszy członek, iego sates | , 
dniego palca, A flowem jeft 
| Jachima 7 
P. Jak wysokie były drzwi śzredniey 
Swiatnicee 
O. Takowey wyfokości były żeby 
ich żaden fzydercą, dofięgnąć nię- 
potrafil, gdyby w nie, zawartkę 
wbić chciał. / 
P. Hrzedłszy wpośzródek Swigtnice, 
to fig wam widzieć dało? 
0. Okazałość litery G. 
P. Coz ło zńaczy to G. 


O. Zna- 


NB 
gc do 0: Znaczy tego ktory, więkfzymieft / 
z od> was,” 
| P. Ktoż może być większym odemnie, 
będąc ia wolnym, i. przyiętym mus 
i larzem, ado tego ieszczc i Maje 
Atrem loży? 
0. Wielki Budowniczy, i wyna- 


va, | 
żenie | © desea świata. 
ró, | P. Potraficiesz te literę G; powtorzyc? 
gnie- | O. Sprubuie—. W posrzodku, Sala- 
Moby, monowego Kościoła, ftoi litera 
snit- KOSY G. ktorą każdy widzieć, i czy» 
jalca, | tać może, ale bardzo mało-znays 
$zte- hy duie fic takowych, ktorzyby ros 
r jett | zumieli, co ta litera Q. oznacza, 
i Examinuiący. Moy przyiacielu, po- 
dniey nieważ że, ztego braĝđwa być fie 
CZĘ "i powiadacie, toście nam powinni 
żeby | natychmiaft, ato ifłotnie wytu- 
‘ nig- | fzczyć znaczenie tey litery G. 
da 0, Za pomoca nank rożnego rodza- 
tnice, iu-i gatunku, ciała czyli rze- 


| czy: ( Corpora,), zoftały z ciem 

| ności wydobytemi, ktorych obli: 

| cze zupełnie uam teraz widome, 
dy Vi wizak- 


86 , 
wfzakże tylko mężowie myśleć 
umiejący, zrozumieć to moga. 
Exam: Słuszny człowiek, powinien | 
to rozuinied, i 
O. Jeżeli będzie uczciwym. ' 
Examin: We mnie fie to oboie 
20 znaydůie, ieftem flufznym, i u- 
-_ €zciwym człowiekiem, mam roz- 
Kaz pozdrowienia: was» abyście 
mi natychmiaft dali poznać, iak 
was mam rozumieć. i 
0. Za pomocą cztyrech liter, i pie- | 
ciu umieiętnośći, ftoi litera G: 
profto wyfiawiona, w przyzwói: 
3 tym fobie fpofobie i rownowa. 
i Zności—. Otoż macie odpowiedź 
moy przyiacielu, 


NB. Litery cztyry fa to BOAZ, 
a piątą umiejętnością Geometrya, 


cżyti Ziemiomiernióiwo. 


Exam: Moy przyiacielu, “odpo- 

powiadacie dobrze, bo prawdzi = 

we, i fwobodne: zafady, odkrys 

wacie, za to cdmienię wasze i~ 

mię, i nie będę was już odtąd, 
‘ Da- 


59. 
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oboie 

i u- 
toz- 
yście 
9 iak 


| pie- 


a G. 
wójs 
ową. 
jedź 


AZ, 


lr yay 


dpo- 
dzi = 
krys 


et 


napotym więcey przyiacielem, 

ale bratem nazywał. ! 

O. Umiejętności te, czyli nauki, 
fa wierlzami chędogiemi opifa- 
ne, i z foba fpoione, kropka, czy- 
li punkt, kryfka, czyli linia, pla- 
izczyzną powierzchowna, a mią(z- 
fzość, czyli bryłowatość bywa o- 
ftatnig. 

Exam: Boday zdrow, przy tym zey~ 
ściu fie nafzym fzcześliwym. 

„ A wfzyftkim dlufznym i uczci- 
wym braci i czeladzi wfzyftko 
"dobre. 54 

Exam: Toż famo i czci godney, a 
świętey loży swiętoiańtkiey. 

O. Z ktorey tu do was przyfze- 
diem. 

Exam: Pozdrawiam was trzykroć, 
z całego ferca, i żądam wafzego 
Nie Ula, 

0. Tymotcusz Smiefzek, Ridiculus, 

Exam: Witaycielz bracie przez Bo- 
a łalkę. | 


STO. 
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STOPIEN TRZECI 
Mayftrowfki, i 
P. Jeflescie Mayfrem Mularfkim?, 
0. Zapewne ze ieftem, prubuycie 
mnie, doświadczaycie mniesi-za- | 
wftydźcie mnie, iezeli będziecie mo- f 
gli. ; 
P. Gdzieżeście Mayltrem uczynienie 

LB O. W lóży zupełney Mayitrow. 

P. Co czyni zupełną Mayfirow lożę? 
O. 'Frzy, | 
| P, jakże was Maystrem czyniono? 

8 O. Za Bolka pomocą, Czworgranca, 

1 własug moig pilności. `; 
P. W iakowy fposob fłaliście. fie Maya 
firem? i 
i 0. Od Czworgrańca do Kompafu. 

P. Examinuiący,. Jak uważam toście 
mulieli być chłopcem? 

Q. Widziałem Jachin i Boaz, i u- 
£<zyniono mnie Mayftrem mular- 
ikim, Dyamentem, Chyblem, i 
Czworgrąńicem. 

Examun : Jeżeli tedy chcecie być 
Mayfirem mularfkim, to muficie 
prawidio Troyga, dobrze rozu= 

"mieć 


| i r 89 


t 4 

A mieć, Machenah zaś wyzwoli was, 

5 a częgo wam do muldritwanie- , 
el doftawać będzie , zlozy fig wam i 


iycie doftarezy. > 


LAS | O. Mularftwo dobre rozumiem, klu- , 

ae cze wiżyftkich lożow , ftatią mi 

z: | ay Ke 6 

eni? za praykazańia 

Š | Examin: Krzepki z was Towarzy fa! 

oie? | 'szkąd przyehodzicie? 

PE O, Ze Wichodu. 

no? | P. Dokądże dążycie © 

R, = © 0. Na:Zachod, | 

May- "P. Coz tam będziecie robic? 

| O. Będę tego fzukał, co zgineło by- 

afu. | "ło, ale fie ing teraz znalazło: 

cie | | P. Coż to zgineło było, ateraz fig 

í - „TUŻ. znalazło . 

EBRO a 0. Oto Mayfira zduląsikiegć ftowo. 

ular: | P. Jakże to s było? 

UL Q. iea trzy, wielkie uderzenia, 
czyli śmierć Mayfira natzego Hi- 

być | rama. yä; 

ficie | Exam: Jakże fig to flal z iego śmiere , 

Zs cig? ik 


0. 


eae tit dla aie ew 


jo 
O. W Czafie budowli Kościoła Sa- 
lamonowego, był bn Mayftrem 
| mularfkim, w famo południe tedy 
o dwunaftey, gdy fig iuż byli lu- | 
dzie . porozchodzili ‘dla pofiłku, — f 
podług (wego zwyczaiu, obcho+ | 
_ dził był, i oglądał robotę, a gdy. |. 
| MINI fie wewnątrz do Kościoła udał , 
| | j zaftał tam 'trzech Hultaiow, bez- 
. watpienia, że ci trzey czelądni« 
kami być mufieli, ktorzy mu za- 
fkoczyli wfzyftkie trzy we yscia 
"do Kościoła, aby od wychodzą. 
. cego fłowo czyli Chafto may- 
'. ftrowfkie odebrać mogli, pier- 
wfzemu tedy tego żądalącemu 
(gdy dać niechciał, mowiąc: ia 
w takowy fpofob chafla niedaię, 
bądź cierpliwym, zaczekay chwi- 
le; to ci, go dam. 26 
Ale ten niebędąc kontent 2ta- 
kowey odpowiedzi, zwalił go raz, 
Że go aż ogłufzył, przeciefz fię 
iefzcze powlokł do drugich drz wa, 
ale i tam dofławfzy tak qwąż po- 
czesną, gdy toż famo coi pier- 
wizem 


ła Sa- 
yftrem 
> tedy 


yli lu- | 


fitku, 
beho- 
a gdy 
udał , 
, bez- 
ladni« 


Ju za» 


'yścia 
odzą. 
may- 
pier- 
cemu 
3 ja 
daie, 


b wis 


wfzemu odpowiedział, uderzony 
potym i trzeci raz, ducha z fies 
bie wypuścił. l 

P, Czymże go ci hultaie zabiiali? 

0. Kofzturem, naczyniem, i pałką, 

P. Coż z nim daley zrobili? 

O. Wywlekli go zachodniemi 
drzwiami z Przybytku, czyli Ko- 
‘Sciola, i zagrzebali go w gruzie, 
aż do drugiey dwunaftey. =, 

Exam: O ktoryż fie to czar flalo? 

O. O famey dwunattey w nocy, gdy 
wfzyfcy ludzie fpoczywali. 

P. Coż potym znim uczynili? 

O, Wynieśli go na fám wirszchor 
tek pagorka, tam mu przyzwoi- 
ty gob uczyniwlzy, pogrzebli 

o. i 

Beane Rychłoż on zniszczal? 

O. Tegoż famego dnia. 

Exam: Rychłoż go znaleźiono? 

O. Aż w pietnaście dni. 

Exam: Ktoż go znalazł? 

O. Na rozkaz Krola Salamona, wy» 
fzło pietnaftu naymileyfzych To- 
warzyszow, zachodniemi drzwia« 

ma 


> j 
mi z Przybytku, rozdzieliwszy 
fig potym na dwoie, iedni w pra- 
wą, drudzy w lewa udaiąc fię 
ftronę, iednak Że, tak tylko od 
fiebie fię daleko oddalali, by ie- 
dni drugich wołaiących fłyfzeć 
mogli, umowiwszy fię wprzod z 
foba, że gdyby niemieli flowa, 
czyli cbafła , lani wpim, ani o- 
koło niego zńaleść, tedy. owo 
pierwfze wymowione, zofłdnie 
Mayftra ftowem =. Jeden z pos! 
między pomienionych braci zmor- 
dowawszy fie w przod niżeli dru» 
dzy, ufiadł na ziemi dla wypo” 
cznienia fobie, ali w tym razie 
poftrzeza w chruście z ziemi wy- 
rofłym, świeżo ziemię kopaną, 
i poruszaną, zwołuie braci, kto- 
1ży lepiey WtO weyrzawszy, 
tnayduią Mayftra w porządnym 
grobie, na ftop fześć ku wfcho. 
dowi, na fześć ku zachodowi, i 
ina fześć w głębokości maiącym 
przyzwoicie złożonego —. Grub 


ł 


© ted, będyc zielonym mchem į 


dar- 
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darniem. zwierfzchu nakrytym, 
tak dalece, ich w zadumienie 
wprowadził, iź razem zawołali: 
Muscus domus? DEL grątia, co po 
Mularfka mowiąc: znaczy. Dzię- 
ki Bogu! nasz Mayfter doftał 
dom michowy, potym w cichości 
nazad go nakryli , wetchngwizy 


' w głowy tego grobowca rofzcż- 


kę Kafsyi, i odefzli, donofząc o- 
tyim wfzy itkim sGrolowi Salame- 
nowi. 


3 |! oie NOL wee 
Exam: Coz tm na to doniesienie po- 


wiedział Krol Salamon. 


O. Nakazał aby z tamtąd był {pro- 


wadzohy, i przyzwoitym fpofo= 
bem pochowany. aby piętna- 
ftu Czeladzi, w białych ręka- 
wiczkach, i w białych fkurza= 
nych furtuchach , temu pogrze* 
bowi przytomuemi było (co fig 
u Mularzy aż do dnia dzifiey- 
fzegóo zachowywać ma.: 


Exam: Jakże Hirama przyimowano? 


O. Jak wfzyftkich innych Malarzy, 


gdy Rowo Maylirowikie odbieraią, 


Exa- 
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Exam: Jakże fic fo dzieje? 

O. Przez pięcioro Towarzyfkich 
punktow. 

Exim: Przez ktore? 

O. Przez rękę do ręki, nogę do nod 
gi, wargę do wargi, kolano do 
kolana, i przez rękę na grzbiet. 

P. Jak nazywaią Mayftra mularikiego? 

O. Kaflyia ieft moim imieniem, i 
przychodzę zprawey, a zupełney 
loży. ‘ 

P. Gdzież Hirama pogrzebionos 

O. W famey Swiątyni Santtum Sana 
Gorum. » 


P. Jakże ge tam wniefiono? 


\ O. Zachoduiemi drzwiami Kościo» , 


ła. 3 

P. Fakowe bywaią Maystra kleynoty? 

O. Przedfionek, Celuścia, i Czwo- 
rograniatte tło, czyli ftrop. 

Exam: Obosniycie mi to? 

O, Przedfionkiem ieft weysciewda 
Swiątyni,: Celuściami ieft okno, 
lub swicę tam znayduięce fie, a 
Czworograniaftym tlem, jeft pos 
dioga z poladzki ułożona. 

Exam: 


CC = 


oe 
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Exam: Daycie mi Mayfirowfkie fowo® 
O. Tu mu [zepce do ucha, a pòd- 
nofząc fie przy piątym. pomienio- 
nym Towarżylkim znaku, wy: 
mawia  /Macbenah , co ma zna- 
czyć że Budowniczy zabity. 
NB. Pytania te i odpowiedzi, 
hie tylko gorączką, ale maligną 
coś flychac ; 

P. Andersona Obrona Farmazonfiwa: 
Przocii temu, ktory pomienione pyta- 
‘hia i odpowiedzi, wszyfikich trzech 

fłopniow, pod tytułem Rozbiera- 

“nie Farmazoiftwa, ha świa: 
to wydał: WYJ 
pomiędzy tak Wielg wynalazkami 
temii czafy na świecie; zdaie fie 
iż nic z więkfzym ukontentowa- 
niem nie było lid AD) iak owych 
kilka kartek, ktore iako fię poka- 
zuie, będąc bezftronnie napilanemi; 
na czele tytuł Rozebranie Farma. 
zońftwa nofiły. + — i 
Taieminica ta więlce i długo 


ukrywana; kilzeniom rożnym Opies 


D tā- 


raiąca fię, którey ani złoto kluczem 
ferc zwać fig mogące, ani mocne 
napoie dufzę "prawie otwieraiące, 
ani glod mury kamienne krufzący, 
abi pragnienie cięfzko, pracuiacym 
dokuczaiące, wymoc, i. wyjawić 
niepotrafilo, przeciefz na koniec 
chociaż z podprzyfięgi, na więkfzą 
fkażę ` Brawa wyiawioną, i wy» 
fzczebiotaną zoftała —, Zamiar ta- 
kowego uczynku, mufiał być i ten, 
by 2 ciężaru fumienie uwolniwfzy, 
okazać światu, że nad to ofzukań- 


fiwo, ielzcze śmiefznieyfzego świat 


nigdy niewidział, aby przez to nie- 
winne ofoby, do takowego zabiera- 
iące fię towarzyftwa oftrzeżonemi 
zoftały. 


być mufiała, mowi pomieniony P, 
Anderfon, przymufzaiąca Rozbiera- 
cza Farmazońftwa, do przełamania 
uczynioney przyfięgi, lub zwi:fz- 
chności pobudki, do zniewolenia go 
na to, infzą razg roztrząfanie tego 
przed fie weźmiemy. 


Te- 


Jakowaby zaś przyczyna tego, 
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Teraz niechay ma świat mio- 
wi daley pomieniony, z tak znaczne- 
g9» ztak ważnego, i ztak wielu 
ioterefującego wylawieni: fwoią 
pociechę; pałał bowiem rządzą nad- 
zwyczayną. dowiedzenia fie pomie- 
nionych taiemnic, może 102 teraz 


- być ufpokoionym, mowiąc fobie: 


tak być mufiało, niemoże, to być 
inaczey, wizyftko fie nakonieć wy- 
iawić mufi, nie także ieft, iakeśmy 
fie zawize domniemywali, że to 
ieft fanatyckie ofzukanie, wielkim 
imieniem wipierdiace fie, dla zwa» 
bienia głupcow, ktorzy potraciwlzy 
pieniądze, niewydaią (ię, fzukaią 


+. 


innych w tę matnię zagarnąć. 


Ja żaś przyznam fie mowi da- 
ley itenżo, że takowych zarzutow 
ufprawiedliwiać niemógą, i zdaie 
mi fię, Że to nie ieft przecznie, 
całe zgromadzenie obwiniać, uda- 


„iac fie tylko, za fama powfzechną 


Pogłofką, nieroztrząfnąwszy wprzod, 
czyli w famey rzeczy, zarzuty taka- 
Da we 


NOR | 
we, na złych, lub śmiechu godnych 
prawidlach, gruntuią fie, ~' 

‘To bowiem nierozfądne obwi- 
nianie iakoby fie glupcow, dla ich 
pienigdzy miato zwabiać, niemoże , 
fię nigdy utrzy mać, gdyż Brawo; 
jako fie teraz znayduie, powiektzey 
części z członkow w honor; i repu- 
tacyją zamożnych złożone będąc, 
nigdyby fig do chciwości pieniędzy; 
i innych tym podobnych podłości 
nieuniżało: | 
|, Daymy i to haprzykład : że 
Rozebranie Farmazońltwa, taiemni- 
ce wfżyltkie Farmazońłkie w iobie 
gawieta; że każde fowo w nim 
znayduiące fię prawdziwe, i có do 
litery rzetelnie wyjilane; daymy; 
że całe to wyobrażenie w niczym 
nie zmiaieyfzóne, ani też powię- 
kfzone zoftalo , niemoge, iednakże; 
pomimo wfżelkich przelądow temui 
- wierzyć, żeby tó miały być śmie: 
fzne fpofoby ofzukańftwa; ktoremi 
by fię ludzi podchodzieło, i do tak 
fzkodliwego tówarzyftwa wciągało: 

Nie 
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Nie Życzę ią fobie tego by- 

naymniey mowi P, Anderfon, że- 
by © mnie rozumieć kiedy miaho, 
iż mi coś na tym zależeć mu- 
fi, kiedy  przedfiębiorę docho= 
dzić, czyli to rozebranie z fie- 
bie, famo. prawdziwe, lub fałfzy: 
we ieft, lub czyli przez niego kre- 
dyt Farmazońltwa 'ufzkodzonym , 
lub też nietchniętym zoftanie. U. 
wagi te zimną krwią, i bez nay- 
mnieyfzego | poruszenia przebędę, bo 
moim zamiarem ielt fzezepulnie, 

bym rozumną ,*i dobrze myślącą 
część rodzain ludzkiego, o bezf{tron- 
nych, czyli nieparcyalnych uwa- 
gach, nad Rozehraniem Harmazoń: 
ftwa przezemnie uczynionych prze- 
konał , bez naymnieyszego w tym 
ku dobrey fląwie  Farmazońftwa 
pracowania, i przychylania fię, ani 

też przeciwnym fpofobem na Roz- 


bieracza Farmązońttwa obur zania fię. 


Zarzut. ftraszliwy, znaczney 
części rodzaiu ludzkiego odrazę CZy- 
nią- 


niący, iet owa przyfięga w Roz- 
bieraniy opisana—, Dziwowano fi 
niezmiernie iż tak wielą ofob zna: 
czney fkromności, niepofzlakowa- 
nego fumnienia, i chwalebnych przy- 


amiotow , dla nic nieważącey , ba 
¢ 


weale fraszkami trącącey, rzeczy, 


“Yezolwato fie, tak ftraszney, tak 


groźney, i ztakówemi uroczyfto- 


ściami odprawującey fię poddawać 


przyfiędze, 

Chcąc ten. zarżut zniszczyć, 
zdaiemi fie, że zamiar poptawy ð- 
byczaiow, przez Fatmazonow przed- 
fiewziety, taka w Rozebraniu jeft 
opifanym to ieft : Namiętności. na- 
sże zniewalać, za wialnj fie wolą 
nieudawać , codzieonie w chwale: 
bney nauce poftępowąć, Ù obyczay. 
ności, miłości, dobroci, ludzkości, 
litości fig ćwiczyć, zdaje lie być 
caley rzeczy iftota . 

Nierownie nam dokładniey ©. 
wangelia „też fame powinności 
nakazuie, i dobroć onych wytu- 
fzcza, złoto cz) fte faynować, zda» 

ie, 


Peł A.N ka 


AMORE my 


Be 
ie fie być prożną robotą, prawda 
że Ewangelia {tarogwieckiey ro- 
boty dzieło, więc na nowy fafon 
potrzebne tych cnot u Farmazo- 
now „przerobienie, iakoż członek 
ich, wielkiego guftu, P. Wolter, 
przekłada mowe iednego mowcy 
pogańfkiego , nad Nauczyciela IU. 
wangelii na gurze Tabor naukę. 

"Czyliż może fię mowi dale 
P. Anderson , mieścić bezbożność 
zbrodnia, i głupftwo, w gronie ludzi, 
do' jakowego towarzyfiwa przy fte- 
puiących, ktorychby zamiarem by- 
to, w cHwalebney nauce, i pozna- 
waniu poftępować, a powszechną 
dobroczynność, i towarzyfkie cnoty 
ludzkiego pożycia , pod iak nayu* 
roczyftfzym obowiązkiem przyfięgi 


promowować, ato wiakowymkol: 


wiek bądź kfztałcie, «pod 1akiemi.- 
kolwiek okryśltniami, i bądź z ia-. 
kowemikolwiek, byle niewinnemi 
uroczyftościami, czyli obrzydkami, 
{wego upodobania wykonywaiąc. 


Wol- 


- Se a W teaeinte 


5% a, 
Wolność bowiem takową :po- 
zwoloną bywa wizelakim towarzy- 
ftwom, bez przefzkadzania im w 
tym, i podglądania onych, wizak- 
że każdy uczeń Mayftra fwoiego 
taiemnice, wiak nayścisleyszym , 
utrzymywać powinien milczeniu. 
Magiftraty, Cechy, i inne zgroma: 
dzenią ludzi, fwole umowy uftano- 
wienia, i inne zwyczaie ścisle mię= 
dzy foba zachowuią, ktorych fe- 


kret, niby kit lub kley do kupy, 


fpaia, a przyfięga taiemnice pieczę- 
tule . KIN 

Prawda możnaby zarzucić: że 
towarzyltwo Harmazonow, pofiada* 
igce iuz tak znaczną wziętość po- 
między ludźmi, i niewinnością o» 
brządkow fwoich fzczycące fię, a 


do tego zfamego wyboru ludzi | 


będąc złożone, mogłoby fie iuż 
bez tak uroczyftey przyfięgi, zwła- 


,fzcza pod tak ftrafzną karą czy» 
'. money w cale obeyść. . 


Na co fądziłbym, takową od- 
powiedź być porzebną: że nie ieft 
tu- 
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tutay mowa, czyliby wyciągał 
zamiar Marmazońftwa,  takowey 
przyfięgi, albo nie? ale raczey, czy- 
li przylięga w podobnym przypad- 
ku uczyniona pfawną bywa, i czy- 
li dabry m fummięniem może. być 
przyimowang i wykonywaną, 
$ Ktorą to trudnosć, ażebym 
tym latwiey okazał, przytaczam 
zdanie Bifkupa Shader fonds wiel- 
kiego Kazuifty, pifzacego w mates 
tyio Przyfiędze w takowe flowa—, 
Gdy iakowa rzecz, niebędące. ani 
Bofką, ańi ludzką uftabowa, ni nae 
kazana, ni zakazaną, ale w każde» 
go człowieka woli pro hic & nune, 
do czynienia z nią, dak fie podobać 
będzie zoftawioną, gdy uczyni z 
nią podług fwoiego, upodobania, 
jak mu: fie zdawać będzie nie 
grzeszy. 1. Corinthior: Cap: 7: ver: 
36. Gdyby naprzy kład, Kaius przy. 
fiagl, zé, wiotke fwoią niekomwins 
nemu, tylko,’ Tytufowi przędać po- 
ftanowil , albo mu też Sto, tyfiecy 
poży czyć, tedy na to w i i | 

O- 


ANI 
PIN 
| 


| LINIA 


ftowach. odbierze odpowiedź,;; że 


przyfięga takowa, ieft prawa, was 


ang, i obowięzującą go, do dotrzy- 
mania oney. 

Terazbym rad wiedział, kto- 
re Bofkić, lub ludzkie prawo, Tze- 
czom w Rozbieraniu opifanym fprze- 
ciwia fię, i czyli powszechny za: 
miar mularltwa, sako widać, nie 
ieft podobnym, co do wagi, i pos 
żytku fwoiego, pożyczeniu fta ty. 
fięcy złotych prywatnemu człowie. 
kowi, w krotkich flowach ha to od- 
powiedź, iz przyfiega, tycząca fie 
mularftwa, prawną, i do odpowie» 
dzi pociągaiącą ieft, 

Bulle Klemenfa XII. i Bene. 
dykta XIV. potepiaigce Farma- 
zońftwo, niewiem za isknwe, ale 
podobno flużące tutay, poczyta. 
nemi być maig—. Niemniey roz- 
rządzenia w Kroleftwie Neapoli-. 
tańikim w tey mierze uczynione, 
o ktorych będzie fie niżey mo- 
wilo, fa przeciwko P. Anderfo. 
BOWL, w Ny i 

Go 


| 
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Co fie tyeze okropności kary, 
wfzyscy ludzie, tutay znaydnią fię 


„w pofpolitym błędzie mowi daley 


P. Anderfon, albowiem uroczyftość 
przyfięgi nic nie dodaie, do obo» 
wiązku milczenia, ani też uymuie, 
chociażby żadney kary za wyiawie* 
nie naznaczone y nie było, albowiem 
przyfiądz na fekret dolyé ięft: na 
co pomieniony Kazuifta tak pifze—. 
Przyfiega uroczyście evyniona, fa- 
ma z fiebie, czyli z {woiey natury, 
nie ieft bardziey obowieęzuiącą, nad 
prywa itnie ue zyniong p rzyfię ge. Albo= 
wiem, Obswiazapie przytie gi wfzel- 
kiey, zawifjo iedynie, od wzywania 
Boga; za świadka, i oraz miścicie- 
la, coiak wuroczyftey, tak też i 
W prywatney przyfiędze zachowano 


"być muñ obrządki zaś fkładaiące 


takową uroczyftość, pray ligdze ža- 
dney niedodalą wagi. 

Jeżeli pomieniona przyfięga za- 
raz na początku przyjmowania do 
mularitwa wyciąganą bywa, tedy 


„pod: żadnym. pretextem, obówięzy- 


wanie oney narulzonę być nie mo- ` 
że, 
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że, bez popełnienia krzywoprzy= 
fieftwa ; chociażby też komu, mu- 
larftwo pomienione oboiętnym, lub 
śmiefznym zdawać fie mogło, prze- 
to ażeby kto nie był złym przy- 
kładem, Autora Kfiąfzki Rozbiera- 
nie Farmazońftwą nazwaney © y- 
wiedzionym, i podobnąż drogą krzy- 
woprzyfięftwą , w wydawaniu tate- 
mnic zaprzyfiężonych, nieudawał 
fig, lub lekce one fobie ważąc, fzy- 
derftwó z nich ftroit, dla tako. 
wych na  powściągnienie cht, 
przytaczam pomienionego Kazuifty 
zdanie: Przyfięga: dobrowolna, tym 
bardziey przyfiegaigcego obowiezu- 
ie, bo dobrowolnie uczynioną by- 
wa. I daley mowi tenże Kazui- 
fla: Chociażby też rzecz fama z 
fiebie była jako naynikczemniey- 
fzą, żęby nawet zaftanowienia fię. 
nad nią człowieka mądrego niewar- 
tą być zdawała fię, iak to baprzy- 
kład: trzafke podnieść, lub kogo po, 
brodzie pogłafkać, lub też, gdyby 
takową była, żeby fie ley, w cale 
Das 
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nawet úieuwazało, lako naprzykład, 
jabłko dziecku podać, lub {zpilkg 
komu wygodzić, tedy. uezyniona- 
w tey mierze przyfiega, obowięzu- 
iącą ieft, albowiem ważne i nikcze- 
mne rzeczy, rowney wagi co do 
prawdy, i fałfzu bywać zwykły, a 
każdy przyfięgalący obowiązany 
jeft, wizyltko na co przyfięgał, ie- 
żeli to tylko bedzie. w iego mocy; 
i godziwą rzeczą bedzié wykonać, 
i dotrzymać, iako tu, dać iabika 
dziecku, ieft w pizyfiegaiacego mo- 
çy; i godżiwą rzeczą, zaczym, ieft 
obowiążańym toruczynić, i przyfie- 
gę wypełnić. 

-Dziwna tzecz! że P. Andet- 
fon, tak wiela powagi; i za fun- 
dametit fwoich prawd, zdania ie- 
dnego Kazuifty zażywa, gdy ia 
tylu ziego bractwa nafłuchałem 
fie drwiących z Kaziii(tow, a ża- 
fzczyt ich i główa P., Wolter; 
Imie Kazuifty, w liczbie imion 
fzkalowdnie. znaczących umiies 
ścił—. Ztym wlzyftkim, nies. 
Wien 


r. 


wiem czyli do tych obowiazkow 
przyfięgi, ma takowy należeć, 
Ktory będąc upewnionym że ta- 
ieimnice tego zgromadzenia, nic 
w fobie przeciwnego obiawioney 
wierze, nie zamykaig, przyfięga, 
ale | potirzegtf{zy ‘co przeciwnego 
przyrzeczeniu, fedzi być iako u- 
wiedziony, przyfiege niegodziwa 
1 nieważną. 

Okazawfzy nieprzyzwoitość 
Krzywoprzyfięftwa, P.  Ąaderfon, 
przedfiębierze zbiiać obwinienie, i 
śmiiałe zbyt zarzuty owych, kto- 
rzy mowią: że zafady, czyli fun- 
damenta , i cała iftota Farmazoń- 
ftwa ieft tak błaha, i śmiefzna, iż 
nawet ludziom naymniey rozumu 
maiącym, ftaie fie’ ffachaiącym ią 
przeciwną , i odrazę w fobie maig- 
Cą, Mowią bowieni, po. przeczyta: 
niu Rozebrania Farmazonii, że càs 
ła treść oney tktada fię z niezro- ` 
zumianego tlumu, dziwacznych py- 
tan, i pfirocizny, bez związku, i 
rozfądku z kleconey, 
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Ja fig przyznam, że wcale 
innego zdania ieftem, lubo może 
wyobrażenie Mularftwa w Rozbie- 
raniu opifane, mogło do tego dać 
iakową przyczynę, ale też otym 
pewny ieftem, że fzczeguloe prze- 
czytąuie onego, co do fenfu liteż 
ralnego, czyteluika niemoże obia- 
śnić—. J na to nawet pozwalam, 
że układ, czyli obchodznie fię, ia- 
kowego w porzomnych lożach uży- 
waia, w niektorych rzeczach zby. 
teczne, a w drugich niedofadne w 
fobie rzeczy zamyka, czego przy= 
czyną niewiądomość , lub niedbal- 
ftwo fłarych braci zazwyczay by- 
wa, daley wpada P. Anderlon w po- 
chwały ufzanowania godney  ftaro- 
Żytności, i dawności tego bra@wa; 
i dowodzi Ze to iefzcze fzczęście, 
iż nie więcey ufzczerbkow ponio- 
flo Farmażońftwo, przez, tyla ciem. 
nych wiekow, i tyla zamiefzań na 
świecie, niemniey ftara fie fwoich 
czytelnikow przekonać, że bratt wo 
milczących, atylko przez Hieros 
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glify, i ukryte znaki tajemnice o- 
znaczaiących w Egipcie, - bardzo 
znacznę bywało , ktorych Cechą; 
czyli Simbolum był Harpokrata po- 
fag, maiący fkurą oczy i ufzy za: 
flonione, a ręce na pierfiach ulozo- 
ne, tam Bogini Jzys i Mioerwa; i 
Sphinx zagadki zadawaiący, fwoie 
imieysce mieli; ztamtąd to ieft ź 
Egiptui Pythagoras powracający wy- 
uczonym będąc owych ' taiemnic; 
założył w Grecyi {zkole; ucżył ù- 
czniow fwoich pomieniosych talez 
imnic; ale tylko na pamięć, bez ża: 
dnego onych literą, lub figurą na 
papierze; lub na czym innym Wwy- 
rażenia, i daley mowi pomiewiony 
Autor; ze od czasow P ytagotes sa; 
wiela zwyczaiow ziegofzkół y wnie- 
fionemi zoftało do Farmazóńftwa, a 
odobnie, iak w tamtey {zkole zna- 
lazł fie ieden, imieniem WHippar- 
chus, ktory żaprz jfiężotie wydał 
taiemnice. zkąd miał mieć takową 
zgryzotę fumnienia ; że ziozpaczy; . 
dam fobie gardło podótznąwszy; hie 
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pogrzebiony na brzegu morfkim na 
wyfpie Samos, wproch fig rozfypał, 
tak wnolić fobie należy, że podo- 
bne go przypadku Autor Rozbiera- 
nia Farmazonii obawiać fię każe. 
Być uwiedzionym Ze to. bra: 
ćtwo niema w fohie naymniey- 
fzey takówey rzeczy, ktoraby fię 
Chrześciańfkiey Religii fprzeci- 
wiała, czynić cięfzką przy fięgę w 
pozyturze niezwyczayney , rękę 
kłaść na Biblii, anic o niey nie 
wzmiankować , mowić Arynge 
przyfięgi w terminach. w Chrze- 
ściąńftwie niezwy ktych, a prze- 
cie rozumieć i utrzymywać, że 
fie .tó wfzyftko po Chrześciańfku 
dzieie, ick to nieznać Chrześci- 
ańfkiey Religii, i niebyć przy= 
tomnym fobie—. To prawda: Ze 
teraźnieyfzemi .czafy, zwycza- 
iow wiela dawnieyizych Farma- 
zońikich, w niektorych mwieyfcah 
ieft poodmienianych, jednakże o* 
czu wiązanie, krwi pufzczanie 
zmyślone; i innych ba po- 
Q- 


ve 


dobnych ceremoniy, przy ftrachu 


„pełaey, i i ufzanowania przemo. . 


‘wie, treść i iftotę też fama w 
„fobie zamykaią , odftrafzyły ‘one 
od loży Autora rozbierania, ale 
nie tylko jego famego, bo-znam 
więcey takowych. ktorzy poro- 
' zumiawfzy ducha iftotnego tegoż 
bradwa, z niemnieylzą przyfięgą 
mowili, że Wiecey higdy w los 
ży niepoftang. 
1” ..PrzytaezaP. Anderfon Lift 
Brata Euklidefa, do niego pifany; 
w tymże dziele na końcu umief-czo- 
ny,. W,ktorym dziękuie mu po- 
mieniony Brat Euklides , za podie- 
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tą pracę na obronę bractwa, i na li 


okazanie krzywoprzyfię {twas napi- 
fang, nie mniey. podaie mu {pofo- 
by, do dalfzego bronienia fię, prze- 
ciw. obmowcom tegoż bradówa, z 
ktorych inne mniey zwyczayne o= 
puściwizy, niektore tylko z nich 
przytoczę 

poe caig mowi-on, de ie- 
fteśmy nieprzyiaciolami białey płci, 
nies 
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nieprzypulzezaiac ich'do Lod, ani 
nieprzylmuiąc' do taiemnic +. Na 
co laim odpowiada: prawda że weza- 
fie zoftawania Mularzow w loży, 
bywaią od fpołeczeńftwa , ich ko“ 
biety uchylone, ( wizakde fie to, 
i winnych zgromadzeniach przy 
trafia) wizelako powrociwszy zlo: - 


` žy, nie fg żę dobremi mężami i 


małżonkami, tak, iak tego po nich 


"obowiązek ich wyciąga. 


Wrzeczy faney zarzut ten ieft 
nieflufzny, bom fie fam przez 
lat kilka napatrzył, ich wiel- 
kiego przywiązania , i miłości 
do Białey płci —. Zeich do lo- 
dy ‘tieprzyimuig, wyciąga tego 
założony fobie od Bractwa, mil- 
czenia zamiar, ktoregoby te u- 
łomne naczynia zachować niepo- 

„trafiły, 

Jnni zaftanawiaig fie nad przyi» 
mowaniem dé tego bractwa ofob 
wizelakiey kondycyi, Religii, ale 
niechay fie nad tym raczey zaftą- 
nowią4, mowi brat Huklides, Ze’ be. 
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dac ci wfzyscy, prawdziwemi Noe- 
go Synami, a przytym dobremi, i 
spodściwemi ludźmi, maią po fobie 
pravo upomnienia fig o ptzyięcie 
do loży. ; 

Gdy czasem na kómpaniach 
za podaną! przez nich, o Religii 
mowienia wateryią, przyidzie, 
ze fie im pomieniony lub inny 
podobny zarzut uczyni, ieżeli w 
tey kompanii ftufzni, i światli 
ż nich bratwa ludzie znaydo- 
dować fie, będą , odpowiadaią 
grzecznie i przyftoynie, lecz ie- 
żeli fami bracia maturaliftowie 1 
kompaniią, fkładalą y: rozmowa 
' zniemi bywa, iak w Ufieku targ, 
odpowiedzieć ftofownie do ma- 
teryi niepotrafig, smichem, po. 
gladaniem ieden na drugiego p, 
mową nie do rzęczy , lub fzy= 
dzeniem i ufzczypliwemi fłowa- 
mi; dyfkurs takowy zwykł fie 
kończyć m» Religiie inne iefzcze 
po części z fobą fig zgodzić mo- 
gą, ale Katolicka żadną miarą z 

imines | 
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innemi fię nie. zgodzi, ieden to 
tylko wezel Farmazońftwa do 
kupy wiayftkich łączy, i iedno- 
ODW 
Jefzcze innym mowi brat ie 
uklides, to fie niepodoba, żę Cad- 
fem niegodni ludzie, czyli niecno: * 
tliwi, w tym fię braltwie znaydu: 
ią, AE ieżeli fie, czafeim, mowi ons 
` Farmazonowie ofzukali wprzyimo- 
waniu nieoftrożnym , mniey go» 
dnych ludzi, to fie to, niedopiero 
im pierwfzym przytrafiło, i lubo 
takowego brata, godnego kary, 
z pomiędzy fiebie, nie wyrzucalą, 
~ przynaymniey ftaraią fie wfzelkie- 
mi fposobami o naprawie iego. 

I to bywa innym rzeczą prze; 
ciwną mowi tenże, że Bracia zbyt 
długo podczas, bawić fig zwykli w 
łożach, tracąc tam pieniądze z u- 
fzczerbkiem  gofpodarftwa (wego, i 
familii, pozno bardzo, do domu fię 
‘wracaly, a częftokroć dobrze piia- 
i =, Niemaią „bracia fpolobności 
mowi tenże, w czafie godzin lożo:s : 

wych, 
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wych, ktore krotko: trwać. zwykły, 
zbytecznego zapiianią, ieżeli zaś, 
po zawarciu loży ktore fię zawdy 
przyzwoitego/czasu dzieie, bracia 
rozizedtizy fic niektorzy nie do 
domu, ale gdzie indziey zaydą i 


"dobrze, fobie podchmiela, to za 


fwoy włafny grofz, i hieiako mu- 
Jarze, ale iako inni bezrozfądni lù- 
dzie czynią, za ktorych fie bractwo 
ani uythowad, ani też, odpowiadać 
nieobowiezuie. 

lowi -daley Brat. Euklides , 
że uwazaią niektorzy iż bracia Mu- 
larze,, niepokaznią po -fobie żadne- 
go pofiępku w Religii, ni wćwi- 
ezeniu fie oney, co na innych lu- 
dziach, oczywiście widać, i mowią 
z zadziwieniem , oczym oni tam 
w tey lożysgadaią=. Na co Brat 
Euklides, . lubo loża nie ieft fzko- 
łą Theologii, z tym. wizyfikim, 
bywaią bracia, w punktach 
wielkiey wagi, fwey zafłarzałey 
Religii, to ieft: w obyczayności, 
Litości, i przyiaźni ćwiczonemi, 

nau*' 


as 


naucza fig ich odrazy od prześla- 

dowania, amiłości fyfiedzkiey, i 

towarzyfkiey przyiaźni, iako też 

wfzelkiey podległości zwierzchno- 
ściom {woim. 

- Prawda że nauki zbawienne, 
ale fkutek nam inaczey okazuie, 
widziemy kłucacych fię braci z 
tegoż zgromadzenia z anoemi , 
widzemy kłucących* fig między 
fobs, poiedynkuiących, fzkaluią- 
"cych fig na wzaiem, 1 zawmie- 
tych, aż na zimne popioły fwo- 
icb przeciwnikow, dofyć będzie 

| wyfławić fobie Pana Woltera 
i gryzącego P. Janas: Jakuba Ruf- 

so, obóch braci lożowych. 

ę ' Mowi iefzcze brat Euklides, 

ge dawne loże miewały podobieńs 

fiwo dd Szkot, lub Akademiy. W 

ktorych nauk wyzwoalonych»:A zwła- 

fżcza Ryfunkow, i Budownictwa 
pilnowano , ale i teraźnieyfze 'nie- 
mniey ha nauce, policyj, i Staty: 
ftycznych* rozmówach, trawić fie 
zwykly, wizelkie zawiści x „AR 
wa: 
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fwary, uczciwego człowieka fape- 
cące Ba zawdy z tamtąd fa wywo- 
dane , przekledwo, i przylięgi, prze- 
gryzki, i nieuczciwe mowy , nie- 
obyczayność, i rubafzeńftwo miey- 
foa nigdy nie maią, ale na ich 
miaft, miłość , wraiemnose , oby- 
czayność , wefołość, uczciwość, przy 
cnocie milofierdzia, czyli Litosei, 
umiefzczonemi, zoftały. 
Mocny Boże, tak dobre naż 
uki iak mały fkutek okazały, 
na dwoch wielkich światłąch 
lożowych ,'na Jozefie drugim, i 
Fryderyku drugim, kradli cudzy 
kray, nieobzieraiąc fię na lożową 
braterfką miłość, 1 na godziwość, 
W czym Wielki Miftrz braci 
Farma zonow , Fryderyk drugi, 
poftąpił iefzcze daley, po ògo: 
łoceniu zpieniędzy Wielkiey Pol- 
fki, przez Paskowlkiego Oficera 
fwoiego , w lat kilka w kroczy- 
ło Woyfko iego do Wielkiey Pol- 
fki; przy, óświadczeniu Obywate- 
lom fwoiey przyiazni, z tym fał- 
(zem; 


fzem: że fie powietrza leka, w 

dziefi śpiegowano ludzi, w no- 
cy złodzieyfkim: zwyczajem do 
wfiow, i miaft wpadaiąc, wybor- 
nieysza młodziesz, od;żón i dzie- 
ci złożek wywłoczorno, do koni 
wiązano, i bydlęcym ftadem z 
Kraiu pędzono, okropne prze- 
klęćtwa, przeraźliwy wśrod cie- 
mney nocy» krzyk niefzczęśli- 
wych, iefzcze dzikfzym żŻołwie- 
rza czynił, ani nagła śmierć czu* 
łych Matek, aoi: proźby, ani ie- 
czenia, ledwie od ftarości czoł- 
gaiącego 'fię*Qyca, ktory czę- 
ito na znak, miłofierdzia profit 
aby mu życie odebrano, kiedy 
mu iedyny iposob do utrzyma- 
nia go, Syna wydarło , nie zmię- 
kczyć niepotrafiło Prufaka —, 
Daley wfzyftkie zboża zabrano. 
Tu widziatem mowi Autor życia 
Lamoylkiego, iz zołędzią, ziel- 
_fkiem, i drzewa liściem, odzy- 
wiali fie ludzie, co powiem iett 
"IE jak tyrańftwo, w ten czas 

kie- 
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_ yo Kiedy iedna cześć nafzych miefz- 
kaficow, zułodu umierała, ow 
Fryderyk. Miftrz wielki, w loży, 
bez/ litości i "miłofierdzia , dla 
wielości zbóż wywieść niemo» - > 
gic» połowę zboża wyfypywać 
wiblota, i; wwody rozkazał, — i 
Jefzcze fie w Polizeze pieniądze 
a zoftały „ua ich wydarcie użył i € 
II Fryderyk żydow, ktorzy pod 0- | 
Hh ‘brong woyfka iego rozbiegi{zy 
fie po-Kraiu, za frebro, i złoto, 
Polakom blachę pobielano na- 
i rzucali=. jJeżelifz ten, ktory z 
i młodych Jat w pifawlzy fie w 
hd to Bractwo, ćwicząc fie przez cas 
a łe fwoje życie w Szkole lożowey, 
i witarosci niemiał w fobie ifkier- 
„ki ludzkości, czułości; litości i 
miłofierdzia , tym mniey po in- ' 
nych, krocey w tey fzkole bawia» È 
cych fię, fpodziewać fie nam po- 
mienionych enot należy; 
W drugim 'Tomiku poprawio- . 
nym Konftytucyi, ezyli-uftaw Bra: 
i twa mularzow, Brat Kleinięhmidt ` 
p| 7 j przy* 
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przytacza nam pienia, ku chwale 
tegoż bratwa fłużące, ktore, iako 
on powiada, miał brat Papillon, 
wyborny Muzyk (komponować, 
CHANSON 
des 
Maitres Maçons, 
‘Tons de concert chantons, 
A 1‘ honneur de nos Maitres 
‘A Ie envie celebrons 
Les faits de leurs’ Ancétres.— i 
tam daley zwirfzow 48. fkła- 
dające fię. 
Pienie drugie 
tla 
Superintendentom. 
Adam à fa poftenté 
Tranfmit d'un art la connoiffance 
Et Cain par experience 4. 
kn demontra lutibte: — i tam 
daley zwirfzow 74 fładające fig. 
Pienie dla. Czeladzi. 
Art divin, l tre inpieme 
Daigna te donner lui meme. 
Pour nous fervir de remparts 
Qve dans notre illuftre loge i 
tam daley z-witlzow. 48, fkła- 
dające fig. | kita 
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Pienie dla Chłopcow. 


Fréres & Compagnos 

Del la Maconnerie 

Sans ch agrin jovilsons 

Des plaifirs de la vie. fkładaią- 
ce fie ż wirfzów 48. ktore dia 
rzadkości fwoiey, kładę prze- 
tłomaczone po Polfku. 


Bracia i Towarzysze 
. Mularfiwa 
Zażywaymy ukontentowania. w życiu 
Bez umartwienia 
Daiąc potroyny znak 
Łęłnemi Jaklenii cami 
| Co oznaczać będzie, że w iedności 
a Za zdrowie braci wyptiamy 
| Swiat Bowiem wielką baczność mą 
y Naszych tzynności wywiedzonia fi Se 
| ii i | Ale nas nienawidzący 
th Niczego się niedowiedzą 
Darrmnie ufiłuią 
; Frzeniknąć nasze tniemnice 
Lecz, ani nie lizną tego 
Co nasi bracia pita ; | 
Ktorzy nas za flowa chcą chwytać 
J ana- 


S znaki nasze rozumieć 
Są bezrozumnejmi 
F nie warci, by fie niemi zatrudniać 
Chig bowiem fwemi zzbami 
Mieliąę z Nieba ściągnąć 
7 my byśmy nicinakszemi byli 
Gdybyśmy w braficie niezokawali 
Od dawnych czarow widziemy 
Monarchow i Kfgzeta | 
J wielkich ludzi wiela 
We wjzyfłkich Kraiach . 
Woienne [we Oręża 
Za fkurzane Fartuchy 
Chętnie zamieniających 
F chełpiących się z tego 

e bracią najzq zofłali 
Starożytność okazuie 
, Ze wszystko rostropnie i dobrze 
Słusznie i chwalebnie 
Na Schadzkach 
Prawych braci i mularzy 
Irzeto 2a ich zdrowie 
Wytrząsaymy kielichy 
Uiqwszy ręką za rękę 
Trzymaymy fig mocno w kupie 
Dziękuiąc przypadkowi z” 


Zoftaige upewnionemi 
Ze na pulkręgach ziemi obydwoch 
Niemożna chwalebniey ` 

Jak za braci zdrówie wypiiąć. 


Za węzeł was iedhotzący 


J mowi daley pomieniony brat 


Kleinfchmidt, na karcie 133. że 
"Towarzyftwu temu naywyżdfzęy 
fzczęśliwości fzczytu fięgaiącemu, 
niepotrzeba iuż żadney. więcey ob- 
mowy obawiać fie, kiedy naywyfz- 
{ze głowy w świecie tego fie bras 
iwa nie. witydzg. 


W zyciu Fryderyka drugiego 
KrolaPruikiego znayduiemy,że bę- 
dac tealkrol w Pałacu {woim, aa go» 
koinz tapicerem, mebluiącym ow 
pokoy, fam na fam, ten, gdy mu 


fie znakami dawał poznać, że iett . 


ztego brawa, co i Krol, ofu- 
knul go Krol zato—. Toż u- 
czynił ionym dwom. Officem 
rom podpifuiacym fie na memo- 
ryale zznakami tegoż bractwa, j 
zakazał napotym tey podufało. 

SÓL: 


los 


ści=, Krolowie Angielfcy nie. 
gdyś protektorowie' tegoż bra- 
dwa, teraz odmiienili fwe zdanie, 
a Krolowa dawniey panuiąca, nie: 
nawiedzieła, i prześladowała go. 
Teraz pauuiący Jerzy trzeci Krol 
Angieliki w Roku’ 1789. przy- 
fzedłfzy z pomiefzańia rozumu, 
do przytomności zmyłłow i zdro- 
wia, iak nas wfzyfikie gazety 
zagraniczne 1) Kraiowe. w Miefią» 
cach ,Wrzesniu, i w Pazdzierni- 
ku, uwiadoiniały . Na podzię- 
kowanie Bogu, za przywrocone 
fobie zdrowie, nie w loży, ani ` 
nie pienia brata Papillona kom- 
pozycyi , ale- w domu, z całą fwo- 
ią Kamilią, śpiewał Pfalmy Da- 
widowe. 

Gazeciarz \z Frlangu «w fwo- 
ich gazetach zawdy czynny, mowi 
brat Kleinfchmidt, Że wroży coś 
dobrego i fzczęśliwego, calemu wy» 
niknąć maiącego światu ztego To- 
warzyfiwa zwiafzcza, gdyby wizy” 
{cy Teologowie, ba. owizem "gy 

e f e 
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łe Duchowieńftwo, F'atmazonami 
zoftać chciałom. Ale brat Klein- 
fchmidt nato iego pifmo, kładzie 
takową notę: Niechcę temu prze- 
czyć, by w czafie, dla publiczności, 
iakowy niemiał z brawa Farma- 
zonow wyniknąć pożytek, ale, by 
wtym bractwie duchowieńftwo, 
przydać fie naco. miało, tego 'nie- 
mogę poiąć, niemaiąc bowiem ta- 
iemaice Farmazońfkie, nic w fobie 
duchownego, zadnym też fpofobem, 
Duchowieńftwa Loże pótrzebować 
nie mogą, albowiem, mowi daley 
gdyby co duchownego , i do zba- 
wienia dufzy fłużącego, w taiemni- 
cach loży, zamykać fig. miało, to“ 
by: fig koniecznie mufiało w brew 
fprzeciwiać Chrześciańltwu. 
Prawda iefts znatęm pewnego 
Kawalera, dofyć fkromnych oby: 
czaiow, ktorego potym, w lat 


kilka, w dobrach woii 1Z3- . 


dzącego fig, po w pifaniu fig w 
bradwo pomienione , przy kilku 
nas znayduiących fię 00 
a 


a 


_ 
4 


> & 3 


4400 
,dawaięcego” Krucyfiksowi w nos 
fzezutkę, z uśmiechęm Izy derfkim 
do nas mowiącego , czemufż mi 
ręka: nieufycha 2 Drugiego w 
Roku 1772. podczas obleżenia 


» Konfederatow w Zamku Krakow: 
fkim, w czafie attaku, zolta} je: 


den z Towarzyliwa Frańcuzow, 
tamże , z Konfederatami 'bębą - 
cych, kulą zraniony, ktory z dho- 
dząc z bramy do kwatery, po 
ydrodze bluźnił, wfieniach te 
kwatery, był wielki Krucyfix, 
na murze „malowany , żołnierz 
drugi z fieni wychdozący mowił 
mu fagodnie,fkazuiac ręką na Kru- 
cyfix, Bałbys fie Boga, czego tak 
bluzuisz; ale ten fkaliczony, w tas 
kową przez to wpadł zaiądłość, że 
fkoczywfzy z Karabinem do Kru. 
cyfixu, bagnetem całe pierfi przes 
oral Kiucyfixówi, mowiąc: pley- 
zerowąnym 143 niechayże Yi -ọn 
bedzie_., Widziałem pomienio- 
nych Francuzżow, 2 lulką w ge - 
bie, w konfederatce ną głowie , 
E po 


p "R = 
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78, 

po Kościele fig Katedralnym 
przechodzących, i biegaiących , 
w śzrod Mfzy przy grobie Swig- 
tego Staniflawa, odprawialących - 
fie, widziałem; iak po Kapitu- 

z j lakzach, na Ołtarzach , ofobom 
Swiętych lub Antolow, w rozney | 
pozyturze robionym , jako też 
pod Krzyżem Janowi Swigtemu 
 ftoiącemu, rozinaitey wielkości, | 
kawały kości, i gnatow kobylich, | 
(bo fie tam Konfederaci, kofimi 
odżywiali ) w ręce, i w geby -w 
tykali, i trzymać dawali , co 
wyftawiało śmiefzne figury, „ale 

Ig w brew nie Chrześciańfkie, 

Ni Na karcie 197 powiada brat 

| Kleinfchmidt, że ludzie rozumie- 

ią, i pofądzaią to braltwo , iz fie 

Alchimiią, czyli robieniem złota | 

ma zatrudniać. , 

W pifuiących fię w to bratwo, © >| 
zwłafzcza maiętniey(zych» fly- | 
{zatem zawdy, © fkładkach przy 
w pifywaniu dawanych wfpomi- 
naiących, coby niepotrzebną wisi, 
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79 
zdawało fie, gdyby złoto nmieli 
robić=, Nawet znam kilku, kto- 
rym dobywanid/w Lozach, czę” 
fte (kładki, na potrzebnych, czy- 
li na ubogich witydliwych na: 
przykrzywfzy fie, witret, i oara- 
zę uczyniły, ato-by fie, z fztu: 
ka robienia złota niezyadzało, 

Spolob kreowania Farmazona A 
mowi, brat Kleinfchmidt odprawia 
fię od wyfadzonego Mayftra w przy- 
tomności w pewney kwocie ezela- 
dzi, i Chłopcow znayduiących fie, 
Mayfter i Czeladź maia na fobje 
żułte fkurzane fartuchy, na fprzącz- 
ki zapięte, z ktorych frebrny mło- 
tek, kielnia „i refztę innego na- 
Czynia zawifa, na fzyiach maiae 
kryfztałowe gwiazdy na niebiefkich 
witafzkach wifzące, co braci tym 
Swictnieyfzemi okazuie— . Wey- 
ście prowadzące do tey izby, w 
ktorey fię ten akt odprawią, po- 
dwoynemi drzwiami, opatrzone być 

"powinno, przy ktorych wewnatrz, 

ftoi mieczny trzymaiący goly 

Fa miecz, 


miecz, podobnież foi drugi przed- 
drzwiami, niepufzczając nikago do 
loży, ktotyby w przod prawego , i 
ńależytego, nie oddał mu chafa. 
W prowadzonym te'dy zoltawlzy 
„Kandydat, czyli Afpirant, w szrod- 
ku uczynionego dla niego mieyfca, 
klęknąć mufi, mieczny zgołym mie» 
czem ftawa przed nim, aon przy- 
fiege ową ftrafzna wyżey opifaną 
wykonywa, co pierwizg rzeczą; NO- 
wego Parmazona . bywać zwykło, 
niżeli mu uaymoieylza rzecz z ta: 
ieimnic obiawiona zoftanie. 


Trochy, odasienniey brat Klee, 


isfchmidt , aniżeli Autor Roz- 
bierania Parmazońii nam tę Çe- 
remonią bpifuiz, ale trzeba wie* 
dzieć, że btat Kleinfchmidt ieft 
z swiléfzych Farmazonow, niże- 
li Pan Autor Rozbierania, do 
tego, może że w rożnych Krole- 
ftwach, rożde też zwyczale by” 
waign. ja fam, ezytalem w 
Francufkiey K fijźce z dwoma na 
pocz,tku kuperlztychami , w Jes 
Yo- 


t 


rozolimie, iak napifano. było dru. 
kowanęy, dużo odmienne pytania 
i od powiedzi_, Ależ to Cere- 
monie i Obrządki, iako rzeczy 
przypadte , odmienić , odnówić, 
i przekfztałcić zawdy można, i4= 
ko też pytania, i odpowiedzi , 
-winnych fowach, wyrazach, lub 
piętrach, niefądziłbym by cÒ zai + 
braniało,. gdy tylko' treść, myst, 
i,fama iftots niéodmientong i 
nienarufzona zoftanie. 
Spodziewam *fię mowi brat 
Kieinfchmidt s że zą złe może bea 
dzie mitano, iż wprzod przyfiegaé 
potrzeba, | miż fie Farmązonem Z0- 
ftanie, lub nim, naymnfeys? a rzecz, 
z Hatmazóńfkich tajemnic, Kandy»; 
datowi obiawioną bedzie, ale to 
więcey pochwały, niżeli nagany go: 
dng rzeczą "iet, zwłafzćza, gdy 
drudzy, przytamni Farmazonowie s 
upewnialg go; że to bynaymniey 
zbawieniu dufzy iego fzkodz ć nies 
będzie, wiząkże Minifirowie, i ia 


, ni Ciwilni Woyfkowi urzędnicy, w 


p'z zod 
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wykonywać , niżeli im. wolno bes 
dzie, iakową obeymować fuokcyiz, 
więc można i u E aimazonów w po- 


dubnyz fpofob fobie poftępować. 


Wizyfikich, by też iakowych 
bądź Urzędow i i Funccyi, bywa- 
ią nam wprzody wiadome obo- 
wiązki, „czyny, i powinności, w 
tym zaś braltwie, inączey fie 
rzecz ma, gdzie obawiać fie po- 
trzeba, by delikatnego fumnie- 
nia Kandydat , poftrzegłfzy, co; 
ż granie upewnienia wykraczają. 
cego, nie uznał, tey przyfięgi, 
za nieważną, i podltępną. 


Lecz mowi daley brat Klein- 
fchmidt: może mi kto zarzuci, 
że przyimuige do tego Bractwa fau- 
frow , lokaiow;, firzelcow , u- 
upośledzić , i upodlić go tym 
możemy, mogłoby to ziedney ftro- 
ny, mieć iakowy fundament, ale 
obeyrzawfzy fie na drugą, niewi- 


“dae przyczyny, ziakowey by ci lu- 


dzie, 


s 


wprzod 'mufzą przyfięgę wierności 


$ R, Ń 
dzie, niemieli być do braćtwa przy- 
` pufzczonemi, wfzakże i Farmązo- 
nowie ufluzenia w loży potrzebu- 
ic, Czyliż może kto lepiey, nad 
takowego fłużącego ufłużyć, na po- 
parcie czego, przytoczę tutay, pi- 
fino, broniące Farmazonow, przez 
Pana Próćope, Doktora i wirlzoe 
-pifa, po Angielfku napifane . 
s Jakże to bracia moi; długoż 
„to  iefzcze znofić będziecie, 
,, owe ofzczerftwa rzucane, na tak 
„chwalebne zgromadzenie—. Nie, 
„ iuż też to tego dofyć, w ofławio= 
s dym Czci narufzeniu zoftawania, 
yr pokazać potrzeba światu, co to 
», ieft Farmazon , Ofoby bractwa na“ 
„fzego, zawdy rozeznać mozni od 
„innych, i ia w ich gronie-ieftem, 
„, Coż tedy ieft Farmazon? Oto ies 
„go portret: Jeft dobrym obywa- 
s, telem, pełnym gorliwości podda- 
„nym, Monarfze fwemau, i, K raio» 
„wi wiernym, Aco nadto. wizy = 
pko: więklza, że ieft fiateczny'm 
„ przylacielemm. U nas panuie 
i „ WoD 


4 
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s, wolność, przyzwoitością okryślo- 
„Da, zażywamy uciech, ale bez 
» zaciąpnienia na fiebie niebios u- 
» razy, lubo rządz nalzych nafyce» 
„dla ukr) walg fie przed ludźmi, as 
„le nas, zakon -nafz- do nayści- 
„ śleyfzych przywięzuie uftaw, Far: 


3 mazonowie fig nieobawiaig zery, 
í,» Zoty fumnienia , ani żadnego {mus 


„tku. Celem nafzych zamiarow, 
„ left powtorne (prowadzenie Aftrei 
» bogini, i pofławienia ludzi, w tako- 
„wym ftanie, w iakowym fie zuay- 
» dowali, za czafow Rhei, bi zeny 
p» tą drogs, ktora.temi czaly mało 
s; kto chodzi, zatrudniamy fie bu- 
„, dowlami, lecz te budowle, albo 
p» bywaią widzieniami na wyltępki, 
„Albo też Kościołami dla cnoty. 
», Nakoniec ftrofuią nas oto niekto- 
p trzy, że piękney płci do Lozow 
„nalzych  nieprzypufzczamy y“ ale 
„to zfufznych przyczyn czynie- 
» my, poważamy ie fobie, i fza- 
p Culemy, ale fie iey też wizyley 
p oba- 


„ obawiamy , a boiaźń nafza ieft 
Py fprawiedliwa. \ 


Zyć bez zgryzoty fumnienia, 
i nigdy fie {mutku nieobawiać, 
ieft=to iedy na fzczęśliwość, dla 
człowieka na świecie, ale te chy- 
ba famym moenym duchom wta- 
Sciwa—.. Wfzelako widzę Wol- 
tera. blifkiego zgonu, ręce fobie 
zyeifku’ ducha gryżącego, i w 
rozpaczy narzekaiącego: od Bo- 
gam i od, ludzi opu $zczohy— . 
leżeliż tea, ktory całe życie 
trawitna dawa niu lekeyi drugi! m, 
iąk fie maią na Mocnego formo- 
wać ducha, fam popadł ZĘFYZO- 
cie i ucilkowi, iakże fig inni wy: 
biegać potr N i; Rozmawiał: m 
raz z pewną Dama, o malacym 
fię ftawiać Pałacu w blifkości s 
ścióła, że dzwonienia częfte , 
pogrzeby” będą miefzkaiący m w 
nil; wielkie naprzykrzenia CZy: 
nity, na te flowa wflzedł do nas 
Pan tego domn, a mąż owey Da- 
my (oktorym wiem że był w 
bra: 
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bradwie lożowym ) gdy ona do 
mnie, te Rowa mowieła, tym le- 
piey, będziemy fobie zawfze 
śmieść przypominali, on rzekł 
zmarfzczywizy fie na to, pórzuć- 
cie takie fmutne mowy, podźmy 
do drugiego pokoiu—. Chybaby 


to witakowy ipofob, uchylać fie 


od fmutkum. Ale to flaba, iak 
mnie fie zdaie przezerwaty wa od 
niego. Wfzakże znałem, i 
znam kilku ztego brattwa, kto. 
rzy przepędziwszy życie wro- 
fpuście , lub ftraciwlzy wfzyftko 
co mieli, jedni zwaryowali, dru- 
dzy fię powiefzali, potopili, 
ub’ fobie we łby poftrzelali, co 
wątpię by zwesołości pochodziło, 


Jeżeli bradwo to, ma w za- 
miarze fwoim ufzczęśliwienie 
człowieka, bądź to wieczne , 
bądź też doczefne, czemużby do 
uczeftnidwa iego, żon, i curek 


fwoich nieprzypuszczać, bez oba». 


wiania fię onych flufznego =, 
-Je 
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Jeżeli zboiaźni fprawiedliwey, u- 
chylanemi bywaią: by fhaó, z, 

_ nadaney wolności braĝwu temu, 
iO ktorey wtym dzile mowi fie 
na karcie 94. a u Brata Klein- 
fchmida na karcie 207. nieko- 
rzyftały, to ieft małym chamul-. 
cem, i taiemnicą dla nich, bio- 
rq przykład zmezow fwoich, i w 
tym fię fame dyfpenluią . 


Niechayże tą razą, I na tey 
wiadomości dofyć będzie, -mowi 
brat Kleinfchmidt, z ktorey może 
fobie każdy wyftawié na umyśle, i 


„wyobrażenie , lubo niedofkonałe. u» 


czynić Farmazońftwa, a to: zpoto- 


wnania prawd, i włafności, iednych 


z długiemi, ktore mogą każdemu zą 
prawidło fiużyć : Farmazonowi” o- 
wi ftyr rżądow w ręku trzymalący, 
flufzność, i fprawiedliwość admiui- 


ftruiący, bez względu na ofoby, co 


czyiego iefł, kazdemu oddawaiacy, 
zafłużonych łafkami fwoiemi, choy- 
nie obdarzaiący » krotko mowiąc, 

- Rząd: 
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Rządcy takowi , bywaią dofkonałe- 
mi, i dalekiemi od Machiawelikich 
pofiępkow ,, Cywilnie zaś żyiący 
Farmazonowie, nie inaczey, tylko 


(w zupełnym ufpokoieniu, życie iwo- 
ie prowadzą. 
eee |  Doświaądczyliśmy tego ina- 


czey, na trzymaiącymy ftyr rza- 
dow Krolu Prufkim Pryderyku 
drugim, ktory będzc Kroléwie 
czem, pifał przeciw Machiawelo- 
wi, zoftawszy zaś Krolem, ina: 
czey fie fprawował, toż famo 
mowi Wolter, w fwoim pamie- 


ryk, ńie był takim uieprzyia« 
cjelem' Machiawela , zoltaw{z y 


będąc tylko Kfiążęciem. Prufkim, 
Wfzakże oni fie, oba lepiey zna- 
li, a mysmy tego na fobie lepiey 
doświadczyli. 
Opifuie nam- brat „Kleinfch- 
midt, iakowegoś Teologa, ktory 
zofiął Farmazonem, naltępulącemi 
tlo- 


tniku, na karcie 38. że Fryde- 


Krolem, iakim ‘fie pokazywał, 


`> ktorzy. ztego towarzyftwa zapytali, 


ftowy:-Co fie zas przypadku Pana 
S. Teologa tyczy, ktory w to bra» 
&wo wpisanym zolłał, niesprawie* 
diwe między poipolftwem. otym, 
iakoby go mieli FPurmazonowie gwat- 
tern przytnufić, do wpifania fiè w 
ich braétwo, lataig pogłofki , Pin 
ten, niebył nigdy do tego przymu* 


fzanym , tego w tym 'włafna, i wol- 
‘ J g J , 


na była wola, że fie w to bractwo ' 
w pifal, albowiem: gdyby to nie- 


było, iego włafną 1 wolna wolą, 


toby nie tylko niebyt przyiętym, 


ale  owfzem *odrzuconyme,. Cała 


zaś ta rzecz tak fie ma. Powmie- 
niony Pan S, przed fwym przyie- 
ciem do tego bractwa , był wiel- 
kim iego nieprzylacielem, w ka- 
żdymy pofiedzeniu, nieobefzło fie, 
by owim w twardych niemowił wy- 
razach, a nieprzeftaige na famych' 
lżeniach, i czernieniach, zawziął fie, 
pizesladówać to towarzyftwo, aż 
do znifzczenid, i wykorżenienia go, 
przyfzło aż do tego, Że: go fig nie- 
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czego chce, ‘co mu winni, i aby 
przeftepftwa pokazał Marmazonow, 
nato on im: Harmazofiftwo ieft ta- 
iemnicą, ktorey nikt wiedzieć nie | 
moze, nie zoftawfzy w przod człon- | 
©. kiem tegoż braltwą, otworzcie mi 
| te taiemnice, niechay one przey- 
rzęj i przetrzęfę— , anie zrażaiąc fig 
bynaymriey takowemi zapytaniami 
Teolog, dodał i to: Jż wiele złe. 
JK , go nafluchał: fię'o tym brattwie, o- 
czym powgtpiewaé niemożna , -ale 
| owfzem tetnu łatwo wierzyć, kiedy 
li mi niechcecie fwoich taiemnic do: 
| ; przeyrzenia otworzyé—. Wyfta. 
wiali mu że to być żadną miarą 
niemogło , że taiemnica, ktorą za- 
przyfięgać potrzeba, przed przyfie- 
gą żadnemu: obcemu obiawioną być 
nie moze, właśnie by kto fekreta 
Gabinetowe, nie za przyfięgłym Se- 
kretarzom, chociaż fie tam w nich, 
nie tylko nic złego, ale owfzem 
wfzyftko” dobre znayduie opowia- 
dać miał, cożby to ztęd wyniknąć 
moglo, podobuymze "pagen, iz 

ar- 


— E Se 


Farmazońftwem, lubo i wnim nig 
złego nieznayddie fie, przeciefż go 
wizyfikim wyiawiac mie można. 
Lecz ieżeli fobie WéPan koniecznie . 
życzyfz, tych Taiemnic dowie- 
dzieć fie, tedy przyitah , do tego 
Towarzyftwa, i Farmazonem  żo- 
ftań, uczyniemy WéPaau w tym la- 
twość , i przyjmiemy go między fie- ` 
bie, ieżęliby tylko takowa była /, 
własna i wolna wola jego— . Pro- 
fit oczafu kilku doi pomieniony 


"Teolog, do doftatecznego w tey 


mierze namyślenia fie, po wyiściu 
tego czasu przyszedł do nich, trzy- 
maiąc w ręku kartę, na ktorey u- 
mowa,-czyli Kapitulacyia była na- 


~ pifana w naftępuiące flowa:' Jeżeli» 


by fie. co złego wtym Towarzyfiwie 
4 . he . . * Y 

znaydować miało, chociażby, i po za- 

przysieżeniu, będzie mu wolno całe- 


‘mu obiawić ćwiatu , ponieważ go do 
„tego Kanony Duchowne i świeckie prą- 
wa obowiezuia, aby widziawjzy to 


ztego, uchylaiąc na bok nieważną przy 
fegę, światu calemu wyjawił. Na co 
gdy 
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gdy oni pozwolili, i przyftali, przy- 
digg! pomieniony Teolog, siezoftat 

Farmazonem, teraz ziwego ftanu 

| kontent znalazłfzy ,wfzyftko tak, 

| jak mu przyrzekli byli, i zoftaie 

gorliwym obrońcą Farmazonow. 

Coś ta cała relacya, zdaię fie. | 
być ma umyślnie ułożoną, dla 
-innych do podobriegoż poftępku 
zachęcenia, kapitulscya pomienie- | 
niona zdaie fie być niedokładną, . | 
M wfpomina tylkó, ze jeżeliby fie | 
o | co złego w tym Towarzyftwie < | 

znaypować miało, to wolno be- 
zie wyiawić, ale to ieft tylko | 
ogulnie powiedziano , i niedofta- | | 
„IB tecznie y Niefpodziewam fię ni- 
„gdy tego, po pomienionym bra- 
ćiwie, by miało iakowe zdrady, 
lub machinacyie, przeciwkó rzą- 
i dom kraiowym} lub dobru pir- 
bliczhemu  przedfiębrać=. Na 
*Teolopa’ przecież należało mö- 
wić: iż 1eżeli co opaczriego obia- 
wioney wierze, postuszenfiwu Ko- 
sciała , ‘i fkromnym. Chrzescian/kim 


oby- 
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obytzaiom  przeciienego portrzege , 
| przyfege uczynioną, za: nieważną 
mieć bide, 4 tajemnice przeciwnę 
odkryte światu. 
W Kfiążce pod tytułem : Czego 
prawdziwy Farmazon fzuka, na kar- 
scie „g. w przedmowie mowi Brats 
' Phr: że podług fwiżych wiadomo» 
ści w Anglii iw Niemczech, więcey 
| niż 60000. tyfięcy ma fie znaydos 
„wać Farimazonow, niechayże tylko 
tyfiączny, czyli ztyfiaca ieden ; 
znałby dofkonale Loży taiemnice, 
toby ich iuż 60 było, iednakgeby 
to jelzeze liczba takowa, nie u 
czyniła taiemnic pospolitemi, wie» 
lu bowiem do tego braltwa ieft 
wezwanych, ale mało wybranych, 


Zoftać Farmazonem, przy fie- 
fac, i nazywać fie nim, akrom 
wolnego życia niewiedzieć , tre- 
ści Iwoley bytności, bywać wi 

o lożach na obrządkach i fchadz= 
kach, a taiemnie niebyć ucze- 
ftnikiem , fkładki dawać, i żnaż 

G „czyć 
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czyć prawie oftatni członek bra- 
| Awa, ieft tô: obracać pieczenią, 
| i žar ‘pod mię podgrzebywać , by 
fię piekła, ale dla inuych , zra- 
zy fobie zniey kraigcych , ale 
i mie dla mnie. 
ISB ź Przytacza nam jefzcze na kar- 
cie 207. Brat Kleinfchmidt, lifto- 

Bl, wnie do fiebie pifany przypadek, > 
MU +1 eiednym Farmazonie, ma nierzą< | 
pk dzie zchwytanyńm w naftępuiące flowa: 
WIE Podobnież w Mieście G. pewny 
(i Flarmazon zchwytanym zoftawlzy, | 
na publicznym nierządzie , 7a nie | 
fobie sto miał, w brew wfzyftkim 
mowił , male wolno, pozwalaią mi 

tego zwyczaie bractwa nalzego. 


i Dziwna rzecz, fam fig Farma? | 
i zon przyzħaie, że mu wolno, że 
mu tego zwyczale bractwa po- 
zwalaią, ia fam świadkiem ie- 
ftem, że fie z uczynków tako: 
wych, między fobą przechwala” 
ig, z ułomności niektorych kobiet. 
naśmiewaią, drwią ; atych kto- 
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95 
rzy im'to za grzech chcą poczy- 
tywać , aow zinyślony Teolog, 
niepoczytuje tego za złą rzecz, 
w Chrześciańftwie.pod grzechem 
zakazaną, ale kontent z [wego 
flanu, gorliwie broni Farmazo- 
now. 

I daley mowi; Niewidzę przy- 
czyny, czemuby nam, złe użycie 


zadawane być miało, Jeżeli mie. 


czuy z gołym mieczem, ftawa przed 
nowo przyfiegaigcym, to ieft zda- 
Wha zwyczayną rzeczą w Chrze- 
ściańftwie, ile mi fie zdaie, nie- 
malzco ganić, przypomina fobie ba- 
wiem przyfięgaiący: takowym czy- 
nem, że iefż obowiązady dotrzy. 
mywać przyfiogi ,ktorg gdyby miał 
przełamać, źe zalługuie na oftrość 
tegoż miecza, Wiedzieć albo: 


wiem potrzeba, iż wfzyfcy ci, ktos, 
„rzy do tego bractwa przyiętemi, zo» 


ftali, ani na iednę minutę, nie fą fwo- 


iego życia pewnemi, gdyby chcie*, 


li wydawać taiemnice—, Wielu 
bowiem Panow wielkich, z famey. 
Ga cie- 
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96 
ciekawości tylko, powyprawiali flu- 


fzych, ażeby: nie zintencyi, ale 
tylko dla uwiadomienia Panow, Fat- 
mazonami pozoftawali, lecz pod- 
| ftęp takowy na nic im fle nieprzy- 
MII dat, i zamiaru fwoiego nim nie- 
| dopięli, bo lubo Farmazonowie, po- 
flańcow tych, do towarzyftwa fwo- 
iego poprzyimowali, ale w nich 
milczenie tak dalece w razali, 
oe Że powrociwfzy do Panow,, nic 
| im odkryć i wyiawić niechcieli, 
ali obawiaiąc fię z tąd, iakowego przy- 
padku dla fiebie, To to milcze- 
nie fądzę być przyczyną, tyla ścią- 
gaiących, na to brawo, podey- 
rzeń, i porozumień —. Nawet fam 
Oyciec S. wyznaczył nadgrode te- 
mu, ktoryby go, owfzyftkim grun- 
townie, i doftatecznie uwiadomił. 


Coś Pan Autor dawną bay- 
ke odnawia, że portrety Farma- 
zońlkie gadaią, kiedy wydaiące- 

2 mu 


zacych fwoich, fobie naywierniey=, 


li ftu- 


fnieys, 
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mu taiemnice, nie tufzy, i ie- 
dney minuty dalfzego życiam + 
Ciężar takowy: milczenia nie- 
fkończonego na fobie nofić , ieft 
to czylta niewola, ktory jeżeli, 
nie dizy do ufzczęśliwienia czło- 
wieka na całą wieczność, czego 
nieprzeczą Farmazonowie, że za- 
miar ich taiemnic, niema nic 
ściągaiącego fię do wieczności, 
tedy nie wart ief poddawania fię 
pod to iarzmo, nie ieft też zape- 
wne w zamiarze, uizczęśliwienia 
człowieka doczesnie, bo wielu 
znam Farmazońow ubogich; ży- 
wiącychMię z iałmużn, lub z fkła- 
dek wybieranych, (na ubogich 
wftydliwych=. Wfzelako ftru- 
mień daleko płynący od fwego 
wytryfku, z tęgości fwoiey wie- 
la traci, i fkuwka, by naytężey 
ofedzona, długim uży waniem ob- 
wiza Róże. Mo żebyć, iż tym po- : 
fłańcom, nudaiącym chęć zolta- 
nia Farmazonami, to bratwo 
niedowięrżało: Mowię to ci bez 

UD» | 
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I fundamentu, gdyż mi fię trafiło 
Hi znać iednego, ktory będąc inż do 
(l uczynienia przyfiegi, w tym bra- 
wie przypulzeżonym , wyznał 
"w loży publicznie, że drwi z 
wiary Chrześciańlkiey, niechcia- 
| no mu dawać przyfięgać , ato, 
Uh by nietak, fzypkim krokiem, do 
treści taiemnićc lożowych (prży- 
fuwat fie, i niepodchodził ich, ' | 
| kazano mu tedy w przod wyznać 
| Hi fie Katolikiem, bo w tey wierze 
AIN ‘byt wychowanym, potym dopie- | 
a | ro przyfigdz.. Drugi, że im fie | 
| i zdąwał, trochy niedowierzaiący, 
po przyfiędze , niębył chociaż i | 
t ow lat kilka, na czeladnika- pro- 
| mowowanym, i mało też co wie- 
dział , otaiemnicach lożowych, 
nieniogł tedy nikomu powiedzieć, 

tego, czego fam niewiedział. 


Mowi iefzcże daley brat 

Kleinfchmidt, że ceremoniie, w cza: 

' fie yrzyimowania nowego Kandy- 

data fą takowe: Jzba w ktorey fie 
| to 
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to dzieło wykonywa, bywa czarno 
wybita, w ktorey Sofa, czyli wyfoka 
Kanapa ftawianą bywa, maiąca ną ` 


„fobie herb Towarzyfiwa wyrażo* 


ny z naczynia mularfkiego ikłada= 
igcy fie, fwic para palących fię, 
na Kanapie ftoi, a kfigżka reguł te- 
goz bractwa, ma leżeć między Swi- 
cami, zipnemi infigniami temuż 


*braćtwu fłużacemi, przed ktorą to 
kanapą» Kandydat klęka, Mayfter, 


lub ten, ktory przylięgi flucha, floi 
obok miecznego przed kanapą, gdy 
kandydat przyfięga, potym naftę- 
puie traktamerit, pod czas ktorego, 
do uflug, zażywa fie zwyczaynię 
flażących , ktorzy także Harmazo- 


‘nami być mulżą, lecz po więkfzey 


częsci tylko co do imienia, bo lu- 
bo. taiemne chaflo wiedz}, aby fig 
wfzędy, po lożąch wywie:ć mogli, 
że fa z liczby tegoż bractwa, lecz 
dalfzych taiemnic niewyjawia im 
fic, i nic onich niewiedzą, ani ich 
fie też, do żadnego naradzahia. aies 
| uży- 
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używa , zawfze' należą do piers | 
wizey klafly między chlopcow. a 


Mi Ci to fa: ktorzy iako- naus 
| kami, i moralnoscią nieokrzefa- 
ni, zgruba po proftu, naylepiey | 
udzielonych fobie, chociaż wizcu- 
ILU plych granicach, lożowych nauk, 
| famą treść na fobie' nam do wis | 
dzenia wyrażaią, a i takowi. na» | 
wet na to nieczułemi niebywaia, - | 
znałem jednego beraytera, w i 
ktoregom fprawach, i mowach, | 
prawie zawdy, przeciw obiawio. | 
ney Religii bluźniących, ucifk, | 
>. | i iakowyś niepokoy wewnętrzny | 
| 
|| 
| 


Wita poftrzegał, razu, iednego, rozga- 
ali dawfzy fię zemną, mowił mi: 
[ih naywięklzą byś mi WćPan łafkę 
wyświadczył, gdybyś mi w łeb 
ftrzelił, poznawałem z iego dal- 
fzey mowy, Że w loży , nie mu- | 
fiat mieć dla fiebie wzietości, 
iakoż w famey rzeczy, malo od- p 
miennym fpofobem, od firzelenia 
fobie w łeb, z tego świata ze. 

izedł , i | 
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fzedi«.  Czafu iednego rozma» 
wiaiąc w Kompanii podufałey , 
Fan pewien przyznał fie nam z 


tym, ze dopoki widziałem, lu» ` 


dzi godnych na czele loży ofa- 
` dzonych, do poty: w łoży bywa» 
łem, teraz iuż lat pare mineło, 
Jiak w loży niebywam, i w ie- 
cey wniey niebędem. Wyraz 
ten, ludzi godnych może fie ro- 
zumieć , albo co do urodzenia 
albo też co do obyczaiow, co 0- 
boie fkazę loży być ukazuie, 
wfzakże i Harmazonowie fa lus 
dzie, wfzyftkim odmianom, i fka- 
zom podlegaiący, iako i drudzy, 


Mowi daley brat Kleinfchmidt 

‘na karcie 252. ze w liście do nie- 
go pisanym, żali fie pewny Far- 
mazon naftępuiącemi flowy : Smu- 
tek ktory czuie, pochodzi, znatu- 
ralnego, ale fiulznego poruszenia, 
że Bogowie ziemi, ktorym fie z 
powinności cześć i ufzanowanie 
winno, a ktorych wziętość, nas 
o» kiztałe ` 
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kfztałt gwiazd świcić między na- | 
mi by pówinna, z umartwieniem Je, 
moim widzieć mufzę , iak od: lu- 
dzi ladaiakich, 1 nikczemnych w 
braltwie nafzym znaydniących fie, 
a częftokroć od takich, ktorzy z 
tH nich zyia, i ich chleb iedzą, niby 
tel przez nogę przefadzanómi bywaią. | 
Ale z drugiey firony, lubo nie wro» 
| wney wadze do fmutku ktory czui¢ 
I ciefzę fie, że ta nie przyzwoitość„na- "| 
| l uczy Harmazonow rozumu, by na | 
es i potym w przyimowaniu ofob, od | 
czoła, brak rozeznawać umieli, i 
ducha lepiey doświadczali, niezby- l 
wn wa bowicm na ludziach w talen- i 
LIM ta obfitujących, ktoremibyśmy za- 
kon nasz, czyli bradtwo przyozdo- 
bić mogli, ale też: i takowych 
przybierać należy, ktorzyby wiel- 
kie dóchody mieli. R 
| 


Hh Rożność mowy! Brat Klein- | 
| fchmidt upewnia nas, że liber y= 

| ia, i inni podli, ludzie, za¢ywa- 

nemi tylko, do poflug w loży by- 
i wa- 


ea A + 


Frog 
waia—. Przyiaciel zaś do nie- 
go pifzący ubolewa, że ciż po» 
mienieni, Panow w lożach przeź 
nogę przefadzaig—. Ktoż to mo- 
Że wiedzieć, czyli iuż niedopię= 
ło pomienione brawo naywyź- 


{zego fzczytu fwoiey wielkości, 


zkąd teraz z kolei wfzyftkim: rze- 
czom na świecie zwyczayney, 
trzeba będzie na, dot zltępować, 
do czego pódobieńltwa > wielkie 
Neapol vam uczynił, 'zkąd czy: 
tamy w (Gazetach Narodowych d- 


„wyfzłym pod dniem 23. Lifto- 


pada 175g, w Neapolu nowym 
rozrządzeniu, fiofuigcym fig do 
dawniey wyfzłego pod dniem to 

ipca 1751. iako też do drugie- 
go pod dniem ra, Kwietnia 1775 
Zakażuiącym, ażeby odtąd, wizel- 


“kie fchadzki, i zgromadzania fie 


Parmazonow, wcale uftały, i 
zaniechanemi były, co pómienio- 
nym KEdyktem Krolewikim ob- 
fzerniey, i z iakowych „pobudek 
wyrażono ieft~. Wizak tie nie 
bez 
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bez przyczyny, i nadaremnonie | 

dzieie. | 

Czytamy bowiem pod dniem | 

12 Marca 1790 z Rzymu—. J | 

i za przeftąpienie przeciw wyra- | 

| źnemu wzwyż pomie nionemu za- | 
kazówi Krolewikiemu, wylzedł- 

izy z Loży Farmazońlkiey Xią- 

że de St: Demetrio w Neapolu 
wziętym zoftal do Arefżtu, 


i] 
Nawzaiem odpifuiąc brat Kle- 
 infchmidt pomienionemu bratu Far- 
mazonowi, pod imieniem Atheo- 
maftix taiącemu fie, na karcie 265. 
także donofi: w Pewnym mieyfcu w 
Niemczech, przytrafiło fię, lubo to 
tylko octarionaliter, Ze _przedfię- 
wziąwfzy pewny Farmazońfki Mu- 
„ larzo-mayfter, u fiebie założenie lo- 
ży, zniebaczności trafił, i dobrał 
fobie, takowe fubiekta, ktore bar- 
dziey do parfzywych pfow, niżeli 
do bradtwa Farmazonow należećby 
powinny; niebędąc tedy pomienie- 
ni bracia, do tego zdatnemi, i ipo. 
ECH 


1o$ 


 fobnemi , aby co, rozfądnego przed- 
fiewzieli, na fwarach; lżeniach fie, 


{zkalowaniach, fwoie' fchadzki 


trawili, iam fie ztąd fmucił mo- 
wi Autor, i nieludzkość owych lu- 
dzi opłakiwałem, 


Coż to za odmiana! owych 
na początku cnotlivych, oby- 
czaynych, i uczonych Farmazo- 
now, na parizywych pfow, na 
wzajem fig gryzących, {zkaluig- 
cych fig, igleludzkich. | `“ 

Za przybywaniem lożow, że fie 
cielzko byio w brattwie uftrzedz 
głow nieipokoynych , z tąd : nie- 
ktorzy świetleyfzego zdania bras 


‘cia, z rzuciwfzy z fiebie iarzmo 


wizelkich opifow, praw, i zwy- 
czaiow Farmazoiifkich, przefta= 
jąc na famym ftanie Religii na- 
turalnym , odłączywfzy fie od 
tamtych, nazwali fig |lluminata- 


1. 
J daley na karcie 284. mowi: 


Lubo w dawnieyfzych, nieokrzefa: « 


nych, 


ortezy moca M nt i 0 A 


ł 
£06 


nych, i niby Żelaznych Farmazoń- 
ftwa czafach, obowiązkiem bywa- 
ło, do tey fię Religii przyznawać, 
ktoraby,w Kraiu panowała, przeci- 
wnie zaś; temi czafy, za dobrą rzecz 
ofadzono, zniefienie pomienionego 
przymufu fumnienia, a do tyla tyl- 
ko obligowania, aby fie do tey Re- 
ligii przyłączać, ktoreyby fie wfzy- 
{cy podiciwi ludzie trzymali, zo- 


„ftawiaiąc każdemu wolność zdania, 


fumnienia, i poftępkow, podług fwo- 


iego widzi imi fie4. Przez takó» ' 


wy iedynie fpofob, założyć: można 
powszechny fundament Farmazoń- 
ftwa, ktoryby nakształt {zredniego 
punktu, wfzelkiey Religii i zdań 
ludzi w fobie iednoczył, i w iedno 
z kliiał ciało, gdzie przeciwnym 
fpofobem rożności zdań, porożnie- 
nie między fobą, i fkazeby przy- 
piofła. 

Przedziwny fposob„ co do 
litery fie na nafzych Farmązo. 
nach ilzczący— . ,Zriam iednego 
niegdyś w wipomnaionym braftwie 

i ZQ- 


azoń- 
jy wa- 
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AWACs 
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rzecz 
nego 
v tyl- 
Re- 
vfzy. 
» ZO- 
lania, 
fwo- 
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120Ń- 
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nego 
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Or 


zoftaiącego, ktory z trafunku, da: 
fiawszy Kfiążki Uwagi nad Hi- 
ftoryią powfzechną Jakuba; Beni- 
gna Bofsueta, czytał ią dla ro- 
zrywki, ale przyfzediszy na kar: 
tę 209. pierwizego Tomu, za- 
czął czytać z uwagą, aż go kar- 


ty 559: gdzie by ze Ínu obudzo- 


nym zofławszy , oświecać ‘fie 
w prawdach, i w niezawodności 
Religii począł, taiemnice loży, 
z oczywiftemi prawdami przez 
Bofsueta opifanemi ftofowal, i 
poznał nakoniec, udatną obtedii- 
wość lożową , wrocił fie na łono 
Kóścioła, zktorego fie był u- 
chylił, i w nim ftatecznie zofta- 
ie, wfzyftkim w podobaym fta- 


' nie, iak i on niegdyś będącym, ` 


życzy wprzod przeczytać , tey- 
że famey kfiążki, te mieysca, a 
dopiero rezolwować fię na iedno. 


Swiżo widzieliśmy takowy 
nawrocenia fie przykład na Joze- 
fie drugim Cyfarzu Rzymfkim w 

| Zes 
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zefzłym Roku ry90 difia 20 Mar- 
I ca zmarłym. Pan ten zatrząfł 

JM w fwych Pańftwach potężnie Re- 

| ligią Chrżeściańfką i nachylił ią 

MAW ku upadku—. Przeftrafzony ta» | 

ii kową burzą na Chrześciańftwo | 

| Naywyżfzy Pafterz Pius VT. fam 

ofobą fwolą przybył Chrześcińń- | 
ftwu na pomoe do *Viednia, 
chciał fkutecznie zaradzać , ale 
fyn raz zpoiłulzeńftwa OQycow- 
fkjego rozkielznawszy fie, zdro» 

i (+ wych rad więcey fluchaé nje- 

ii chciał, przecież w Mieście iuż 

\ upadaigcey Religii dopuścił Nay- 

wyzszemu Pafterzowi takową 

fundować duchowną Jaryzdykcy- 

ig i z takową wfpaniałościa, zią- , 
| kową tylko w Rzymie pokazy» 

NW wać fie może, i nierząda iuż wie- 

LI kfzey! Ubrany Tronu S. Szcze- 

Bil -= pana przy wielkim Oltarzu za- 

_ fradł Pius VI. Pontificaliter przy. 
odziany, Kfiążęta Jmperii i Pa- 
nowie na klęczkąch Oscułum pe- 

i ) dis to iet wnogi go całuiąg 

aaa i ZWy” 
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z wyznahiem podległości, i ufza- 
nówanieim glowy Religii, Oy- 


cowlkie od niego odbierali bto- 


goflawieńftwo , Qdpufty publi- 
cznie ogłaszał i nadawał, lud 
wfzyftek gorące mudły za dłu- 


gie życie Papieża j podwyżlze=' 


nie wiary Chrześciańtkiey do Bo- 
ga pofyłał, odwiedzał Klafztory 
i Kościoły, wfzędy z okrzykami 
radości przyjmowany. Raz ro- 
zmawiaiąc tenże. Cysarz uftnie 
zOycem S. ktory gdy mu zdo- 
wodow Kanonicznego prawa ża. 
czął okazywać nadużywanie 
władzy, odpowiedział mu-Cyfarz: 
Nie iefłem Teologiem wybaczysz mi 
Wasza świątobliwość , iż więcey z 
nim ultnie niebede konferawat, wize- 
lako chociaż z bolem ferca fwe- 
go patrzał on incognito będące 
utaionym, iako Oyciec $. dwie- 
ma Kardynałom przy afsyftencyi 
do takowych ceremonii należą - 
cych Officyaliftow, kładł na gło» 
wy Kapelusze Kardynalfkie i 
i Pier- 


ay A 
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Pierścienie; fako znaki juryzdyk- 
| cyi dawał m. Th wał Cyfarz w 
(M fwoiey zaciętości, burzył Reli- 
gia Chrześciańlką, zabierał dobra 
IN Klasztorne i Kościelne na fwoy 
i fkarb, fzydził z Religii, ale mu 
ARA fie w zamyfłach iego nic nie wio- 
Ne dio, i choroby go nifzeayly cotaz 
| ; bardziey, aż też nadszedł i Ko- 
'niec życia, gdy leżąc znilzozo- 
ny i wyschły” w tozku, doniefio- 
MW no mu że Synowica iego w po- 
| łogu umarła, rzekl: ,, Jeszze więc | 
l is T ten frogi cios mufił paść na 
„ mnie. xponuycie żywo cia- 
;, łozmarłey Arcy:Kfiężny w Sa: 
„ li,bo'taż fama fala będzie nie- 
| & g, bawiąc potrzebna na expono- 
„ wanie i moiego ciała. Ledwie 
„ dwadzieścia cztyry godzin mi- 
yy Nie, apotka mnie to, co pot- 
s kalo Arcy-Kfiezne i iuż ko- 
| x» Miec będzie moim na tym świe» 
| » cie boleściom, 
Przyfzły ted w rzeczy famey 
‘i oftatnie garaz dni życia Cefa+ 
rza, 


yzdyk- 
(arz w 
t Reli- 
it dobra 
a fwoy 
ale mu 
lie wio- 
y cofaz 
H i Ko- 
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famey 
| Cefa- 
rza, 


TIE 


rza, w ktorych fen Monarcha 
wielką ‘dal przy {wey smierci 


| wiekopomoym czalom prze ftro- 


ges gdy iawnie przykładem fwyn 
pokazał, że w niezlic zonych, žy» 
cia ludzkiego trofkach, zwłafzcza 
przy oftatnim doczefoych ‘dni 
zgonie, nigdzie żaden człowiek 
prawdżiwey pociechy naleść nie 
może, iak tylko w famym Bos 
gu,i uftanowioney od niego pra- 
wdzueey. Religii, 

" Strapiony ten Monarcha przy- 
igwszy $. Wiatyk, odprowadził 
Kaptana aż ‘db drzwi fwi go ipo- 
koiu, w przytomności potym wię- 
cey hiż ‘50 Ofob, upadł na- ko- 
lana przed Krucyfixem mowiąc 
w głos: „ Zbawicielu moy! Ty 
» fam ieden czytasz , co fig iw 
» głębokości {erc ludzkich znay- 


sp duje! Ty widzisz.że zamyfły 


p moie miałem za czyfte ! Ty 

»» wielz za co miie tak frogo ka: 

» rzefz! Czynię ci ofiarę z tego 
Ha p Wizy» 


RZ ORA 


zima w 


112 
», wfzyftkiego co cierpie, ato na 
„ zgładzenie mych grzechow! u- 
fi „ ciekam fig do Twego milofier- 
I „, dzia! S 

Hn A Obrociwfzy fie potym do przy- 
HIMU: tomnych rzekł: „, Modlcie fię 
JI „ za mnie! a gdy wfzyfcy ze łza- | 
| mi padli na kolana; mowił do j 
nich: ,, Modlmy fie i za moig | 
„Matke, za moią Matzonke, ee 
„za całą moig Familią, anay= | 
„ bardziey modlmy fięza owych 
„„niefzczęśliwych, ktorzy zginę- 
„li na teraźnieyfżey woynie, a- 
„ żeby BOG śmierć ich odpu- 
p ŚCIĆ mi raczył! 


Odprawiwszy potym pewny 

Hyman Kościelny, rozdawał 

| rozmaite  łafki=— . Wrocił 
* fie znowu do Modlitwy, czy- 
taiąć fam z fwoiey kfiążki, a gdy 

NI mu iuź fit do- czytania nieftawa- 
UI ło, oddał tę kfiyfzkę Spowiedni- 
III kowi {woiemu, aby ią miał u fie- 
W bie dla pamiątkim. Profit nao- 

b fta- 
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ftatek o Powszechne rozgrzerzenie, 
i ozaczęcie zwykłych Kosciel- 
nych modlitw nad konaiącemi, 
pod czas tych modlitw fzczkaw- 
ka go mapadła » i za trzecim 
{zezckanicm zaraz fkonał==, J ten 
Cefarz osobą fwoią powiększył 


liczbę nieszczęśliwych Cesarzow., 


prześli aduiących Chrześcianfką Re- 
ligia, i Glowe Kościoła , w uci- 
fkach życie pędzący, a w zgry- 
zocie dni {woie kończący. 


Mowi pomieniony brat Klein- 
fchmidt na karcie 435. Że miał.fo- 
bie pofłany pakięt drukowanych 
rzeczy, znaftępuiącym lifiem przy- 
łączonym. 


Mościpanie, 
Kommunikuię WéPanu Trak- 
taciku, ktory |. P. Jafpektor Hell- 
hmumd ,.w Wifbadzie o Farmazoń- 
ftwie napisał, a który mi trafunko- 
wo de Rak fie doftał, życzyć by fo. 
bie należało. żeby fię pomienione 
pismo, w takowe ręce doftało, kto: 
re- 


| 
pian 
7 i} 


-F 


teby wiecey otym bradtwie wia- 
domoci miały, miżeli ia many z 
kidby należycie, zadawane obwi- 
nienia zbitemi być mogły, i ina: 
czey otym J.P. |nspektor, zain- 
forinowanym. 


ta cik ten gdy poat ZNo+ 
wu Brat Kleinsehmidt bratu At- 
Hekman do praeyrzenia, 
£60 odebrawszy goy naftępuiący 
lift ódpisuie, 


Mi oscipanie, 

Za przyfłany mi do przeczy: 
tania Traktacik jako nayunizeniey 
dziękuię , przeczytałem go iuż ca- 
ły, ale vio olobliwszego w nim nies 
znayduię, dla P: Hellmunda by toby 
lepiey podobnemi rzeczami ‘fie nie- 


zatrudniać y niedopnie on w tym 


Traktaciku zamierzonego fobię ce- 
lu, może być dóbrym i podściwym 
człowiekiem, ale na coż mu fie to 
przyda ktutvie nag wiecie wfzczy» 
TE BACY Oo fig tyczę żadania Wać 
Pana, aby fię w rece lepsze ód ie- 
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> rif i . 

go doftaé to pismo mogło, niewiem, 

czyli żądaniom Jego, fkutek odpo- 

wie zamierzony: i daley mowi— + 


Stała fię rzecz zabawna ztym pi- 


{mem, miałem właśnie pod ten czas 
u fiebie , kilku, z moich przyiacioł, 
gdy mi to pifmo oddane było, po 
rozdarciu koperty, Tytuł, czyli 
napis uyrzawfzy, że cos dobrego, 
i Parmązońftwu fprzyjaiącego , w 
tym piśmie znaydować fię miało, 
ato. ztad: ze na czele pifmo nið- 
fo: Uwagi Chrześ iańfkie o Larmazo- 
narh; do ktorych przydany był Rog- 
dział, -o potorzechnym,, zgorszeniu 
Chrze:tian ix tad pothodzącym, nies 
żyiących podług: przepisow fłowa Ba- 
fRiego, czyli Kwóngelii w czarach te- 
rąźnieyszych, na xhwałę Bofką, i ku 
zbudowaniu bliźniego, na żądanie wies 
lu tego dzieła pragnących napisane, 
i do druku podane, przez „Jdziego 
Hellmunda, Comite Palatino Cesar; 
Kfiefwa Najsau > Saarbruckiego y -w 
H isbadzkim z przylegiósciami Dy firyk= 
cie Juspedtora, albowiem; gdyby Nte 

co ` 


————— 


co/w tey kfiążce przeciwnego, ze- 
braney u mnie kompanii znaydo- 
wać miało, mifia oby nofić na cze- 
le napis: Nie Chrześcitńykie uwagi 
6. Zaczęliśmy daley czytać, a 


prze wrociwfzy kartkę, znalezlismy ’ 


zdanie wyięte z Pfalmu 11g; wir- 
sza 22. Oddal odemnie pochańbie- 
nie, i wzgardę, bom fie badał , o 
świadećtwach twoich... i u Mate- 
ufza S. w Rozdziale 16. wirfzu rg, 
A ia tobie powiadam , iżeś ty ieft 
Opoka, i na tey Opoce zbuduie Ko- 
ścioł moy, a bramy piekielne nie- 
zwyciężą go— . Wizyley tedy przy- 
tomni: mowili porzućmy ta, nie- 
chay to czyta kto chee, ale ia po- 
budzony wrodzoną mi ciekawością 
czytania, zacząłem czytać, zdawa- 
ła mi fię ta kfiążka, ze była przez 
Farmazona napifang ku dobru te- 
goź Warmazonftwa, lecz ieden 
zprzytomnych przyiacioł, przerż 
wał mi czytanie mowiąc, przeczy. 
tayno ią do końca; to inaczey 0 
niey fądzić będziefz, niezawdy to 

i Far- 
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Fatmazonowie śpiewać pi będą, pas 
trzeba żeby też i inni głos fwoy 
okazali: Zgodziliśmy fie tedy, 
ażeby całą kfiążkę. przeczytać, a 
wziąwfzy papieru; nadczym fie 
trzeba będzie zaftanawiać, abyśmy 
botowali, i zdania {woie praypily- 

wali... Mowi tedy daley: że bar- 
dzo małą i niedoftateczną Pan Au 
tor mial 0 tym bra&wie wiado- 
mosć-—. daley powiada: że P. Au: 
tor opifuie to Bradtwo podług fwo- 
iey możności, a to, mało dwadzie- 
ściorakim fpofobem, nazywaige to 
prawdą, co werzeezy famą niepra* 
wdą nazwać fię może, i daley po- 
wiada:. P.“ Autor pifze , iż wielu 

a ofobliwie zgodnieyfzych ofob, po- 
O E Chrześciańikie życie 
„ prowadzę, gdy tym czafem wewnę: 
tyźnie cali bywaią światowemi, nie- 
maiącemi w fobie nic Chrześciań+ 
fkiego— i znowu daley mowi P- 
Helimundt, Ze na Schadzkach ich, 
piemafz zwyczajń o Religii Chrze: 
ściańfkiey rozmawiać, ani O Piśmie 


S. 


nia dl ORA o. wen eit 
es = 
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S. ani o Chryftufie Panu naymniey- ? 
MI fzey wzmianki czynić, ale otym co | 
UJ nam światło natury podaie, co z zdań 
WIN ftarych Wilozofow wiadomości, na- 
Ht {zey dof{zte, o tym i o innych ty m | 
I podobnych rzeczach zabawiać fię, i 
Will mowi daley że P. Hellmundt, nafta- 
pit |. warna przyfięgę, i s fekreta tale, | 
HA "omnie, na co. fie P. Atheomaftix 
Jh odzywa. Niechay m chce fadzi; 
coby ztąd za mie porządki wy niknąć; | 
i zamiefzania być mufiały, gdyby 
tyla tyfięcy ludzi, honor fwoy, i 
reputacylą tracić mufiało, gdyby 
Farmazonowie, podług żądania P, 
Helimuoda tajemnice fwoie wyia- 
wić mieli—. i daley przez wiele 7 
Kart, ciągnie ‘fie powtarzanie pifma 
| P. Helmundta, zdawanemi na nie- . 
I go odpowiedziami, gdzie przyfzedł- 

H fzy na kartę 357. zaczyna fie, żołć 
burzyć w P. Atheomaftixie zaczyna 
opifywaé P,Hellmundta de vita & 
| moribus, nazywaiae go nic nieumieią- 
| cym, Sowizrzalem, Szynkarzem, 
| Kramarzem, Błaznem, J*aryzeu- 
I > fzem 
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§ fzem, &e. SC. &e. i gdy przyta=' 


(cza „z pifma pomienionego P. Hel- 
Tmunda, zadawanie bratwu Farma- 
zonow, że żamiaft wzywania  [- 
mienia Chryftufowego, i oswiad- 
czahia checi, naslado ywania gort tak 
fobie na fchadzkach spiewata, 


Mif v2 zaczyna: ` 


Naśladu) iny zache go Katona, 
ktory nas napomina, abyśmy zdro- 
wo, wefoło, i miło wiek pędzili. , 


Bracia odpowiad ger. 


Uwielbiaysny Katona i naśla-. 


duymy go» czciymy Platona, Sokra- 


ta, i Xenophona. 
Mira znowu: 
Niechay Muzy, i Gracyie nam 
fprzy! iata 


Bracia odpowradaia: 
Niechay czyny naize’ uwię- 
czają i nas błogoltawią. 


Ktore to śpiewania, iakoby 
miały być amyslonemi, tak dale- 
ce. 


s20 


ce wPanu Atheomaftixie czarną 
żułć wzruszyły, że łaiawizy Panu 
Hellmundowi, przez kilka arkufzy, 
na oftatek tym zakończa: Jè Lu- 
terfcy Predykdnci (bo P. Hel- 
lmoadt był' takowy ) fa podobni 
do świń, ktorzy będąc obrażonemi, 
lub o Religiig nagabanemi, tak dłu- 
go mruczą i kwiczą, aż im inne 
ftworzenia na pomoc przybędą, 
wzywaią zaraz na ratunek Stanow 
Rzeszy Niemieckiey, do powfta- 
nia przeciwko fwoim przeciwni- 
kom ogniem i mieczem, ( co i Pan 
Hellmundt miał uczynić w pomie- 
nionym piśmie, wzywając na po- 
moc. Rzeszy Niemieckiey, na wy- 
korzenienie Farmazonow. 


Opifanie tey fprawy 'z Pa- 
nem Jnfpektorem~ Hellmundem, 
obfitą bardzo zawiera w fobie 
materyia Zdań; Myśli, i Uwag, 
a oraz zaftanawiania fie wielkie- 
go ieft godne, czego wykonanie 
poźnieyfzemu zoftawiam czafo- 
wim. 
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wia. Na zadawane przez J. P. 
Jnfpektora zarzuty, łaianiem i 
czernieniem fawy, niewyraźnie 
fię odpowiada, Apologia oczy- 
fzczaiaca Chrześciańftwo S$. Ju- 
ftyna Męczennika , i Tertuliana 
nie tak ułożona była, . Nawet 
nalz narodowy Rymotworca, tak 
{woy Apolog, © prawdzie napifa- 
ny, ado materyi tutay fludacy, 


zakończa : 
r ~ ) 


Jeden wam wfzyftkim nigdy nie- 


wydoła ; 
Na coż ge gnębić, lepiey fie ` 
; użalić 
Myśl może była, zbytecznie we- 
fota; 
Spofob ofądźcie, czy ganić, czy 
chwalić . | 
Jeżeli potwarz, fama pełznąć zwy» 
kla 
Jeżeli prawda, poprawcie [ites 
znikła » \ 


Dobroa« 


rze 
Dobrowolne: wyznanie wiary, pewnego 
Oświeconego (Jlluminata Y wro- |> 
zmowie między nim, i. flarym 
wyznawcą Chryfusowym za» 
Jztey , wpopobinftwie 
NU Katechizmu odpra» 
j WIONE. i 
MA j 
AM świecenie ftało fie temi czafy, 
AIN i é prawie fzczegółną materyig , 
| W.poficdzeniach trafiaiących fie to- 
amow,, pifma' zdaniami ich nas 
i | i petnione, każdy: chcący cds 
Hi ili znaczyć, tak mowić, tak pifać, ai -| 
Wi ; tak myśleć ftara fie, pofpólftwo ie- | 
IM dhakże nie zna ie (zcze tey nauki, 
ABU i nieumi mowić oświeeono, pyta fig 
przeto ieden drugiego; coby to’ 0- 
$wiecenie było, rożne dają fobie na | 
to odpowiedzi, lecz bez dotknie- 
| nia fię aftoty famey  Ośeiecony | 
atoli na to pytanie, takową daie od- | 
powiedé; |Z ciemnościami ogarnio- | 
t a 
n | 


zafy, 
eryią , 
ie TO- 
) nas 
COŚ 
(ać, 1 
WO ie-. | 
auki, 
ta fię 
tę: GQ i 
ne na 
knie- | 
'econy 
e od: | 
rnio- 
na 


a Religiia, za pomocą Oswiecenia, 
temi czasy wszyftkim na/widok ia- 
fno wyftawioną zoftała—. Deez 
wyznawca © hryftusow powiada , że 
Oswiecent Religią C hrześci ańfką fat. 
sznią, wyrzucając wfzyfiko to,.co 
tyłko wniey Bofkiego znayGować 
fie moze, Komiuż tu wierzyć? i 
czyia left Reda prawdziwfza? kto 


lhiezna fundamentu Religii, ten ła- 


two” fie potchngé, atym famym fę- 
dzią być w tey mierze nie może . 
Daymy to; sj czytał w obeych 
ięzykach pifma o Oswiecens powy- 
dawane, niech będzie pewien, że 
ich mało z rozumi, a zasady onych, 
domyślić fie niepotrafin. Krzyki 
i narzekania fojeoisconyih wizedy 

fly (zee fie daig, na obarczoną 6 
ność fumnięnia, na przytłumienie 
światła, na wprowadzenie ciemno- 
ści, i na podwyżfzenie głupitwam . 
Krzyk takowy , zaftanawia nie ie- 
daego » bo dam- nawet dzwięk i 
brzmienia flow, obarczenia, i przy- 


tłumienia, coś w fobie odpornego / 


oka” 


Sed din TIRE oc. gn nal 
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okazuie, przez co znaczna część to 
fyfzących wpada wzawrot, z 
zawrotu w nieukontentowanie, azter 
go, w powątpiwanie o Religii. 
Zeby tedy pomienione krzyki O- 
świeconych , nieftały fie komu fzko: 
dliwemi, wyłufzczyć i odkryć błę: 
„dy i zdrożności, Ofwieconych nale- 
żało, by każdy poznał, że: Ofwieco- 
nych zafadą ieft: Religiig Oycow 
nafzych do fzezętu wytępić , Zba” 
wiciela świata wcale znieść, wiarę 
w Chryftufa wykorzenić, a Biblią , 
czyli pifmo Swiete odrzucić, o toż 
to ieft, co każdemu, dowiedziawfzy 
fig otym, odrazę, i, wftręt od nicht 
uczynić powinao—: Na zbiianie 
tego, chociażby fię gruntownie, i 
obfzernie pifalo, nie tak/zamierzo- 
nego dopięłoby fie cylu, bo lud po» 
fpolity, pifm takowych czytać nie- 
zwykł, achociazby nawet one czy: 
tal, toby mało co poial4: Zdało 
fie przeto nąpifać , tych kilka kar: 
tek krotko, w spofobie każdemu 
łatwym do pojęcia, to ieft: w py- 
ta» 


Tag 


taniach, całą w fobie Religiig Chrze- 
ściańfką zawieraiących, przez wy- 
"znawcę Chri ftufowego zadawanych, 
i w odpowiedziach Oswieconego, całą 
fwa obledliwosé ukazuigeych, 


łytan: t. Do iakowey fie ty Re» 
ligii przyznaiefz 2 

Odpo: Ja ieflem Oświtcony: Pllumi= 
nat, 1 

P. 9 To ty nie liefieś Chrześcia» 
ninem? 

O. Mieszkając my między Chrześcia- 
nami; nazywamy fie takze Chyzen 
ścianami, lecz natia nasza da- 
leku ieft od Chrześciańfkiey. 

P. 3. Coż to znaczy, to fowo 0- 
świecony? ' ? 

O, Znaczy catowicha Zadney Religii 
w fobie niemaiicego , Szezegulnie 
podług Filozofii, i rozumu żyią* 
cego, 

P, 4. Rozumieiaz to Wizyfty, kto- 
rzy die do Ośwjecenia przyzna 
ią Filozofiią e } 

I O. Nie. 


ae nag = i | O pat 
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0. Nierożumieią iey wszyscy, ale tyb- 
ko niektorzy . 

P. p. Jeżeli tedy- Filozofia wżarą 

walzą ieft, jakow ymże fpofo- 

bem, mogą ią ci wykonywać, 

ktorzy Filozofii nierozumie- 

ią? |. 

0. Takowt wier zy’ por winni, wszystkie- 

wu Żemu, CO im. ich Filozopicans 


c 
p 
c 
+‘ sngueagetele powiadaizy | | P 
C 
P 
O 


W IWA, P, 6 Rozumieiąż to wfzyftko fu- 
Ni ; ; chacze, co im ich Filozoficźzni 
nauczyciele powiadaiąć | 


0. Poona rzecz, że wszyscy tego niee. |r 
„rozumielą, wjzełako każdego wee 


w Mug porcia irgo naucza figa 


LIG Kay P, 7. Gzyliż umi każdy z was ro- 


i) | zuunó przyzwoicie nżywąć, t“, P 
| wizyftkiego tego, co fię do 
wiecznego ufzczęśliwieniaścią- O 


I ga dochodzić, przenikać, pra- 

I wdę od fałlzu: rozrożźmiać, i co 

| lepizego obierać? 

0. Nie, profy całowiek tego nie u- 
PY 


MŁ » 


e tyl- 


wzarą 
pofo- 
yw ACs 
amie- 


is tkig- 
fcznę 


o flu- 
ficźni 


BBR 


O 
P, 
O 


AE lin, Ş żwiry aite 


= 
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8. iakże fie więc wafza Relis 
gia prodemu ‘ezlowiekowd 
„przydać może ¢ 

Tego ta sam niewiem, ani fie też 
oto turbuię. 

9. Wierzytźże ty temu, że Bóg 
ieft 2 i PERA 

Niektorzy gnar wierzą wiednego 

Boga, drudzy zaś nicwierza, 

to. (Coż to być -rozumjefz Bo- 

giemP |. 

Dofłateczną zasadę, czyli przyczy: 

nę bytności tego świata, 

11. Coz za „wiaśnosci, przypi- 

fuiecie Bopi? aes 

Owtdsnościach Bofkich nic więcey 

nie wiemy, Jaczegulnie, to, że weft 
dobrotlizym, 1 miłościeym. 

14. Czyli wierzyfz temu, że Bóg 
oriz ‘left fprawiedliwym i 
Swięty m? 

Ofym wiedzieć niemożemy, bo nas 

nasze poecie tego nienaucza. 


P. 13. A temu czyli wierzycie, że 


Bóg" ktory _ Niebo i. ziemię 
"fiworzył, ; dotąd ie utrzymu- 
13 16; 


morze zew TEK aa o aeons Jobb apa 
e s ed rę prx 


P. 


o. 
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ie, Wfzechmocnym , Madrym, 
oraz naydolkonallza iftotą być 
mufi 2 ; 

Może to być, wszelako otym nic 


jr pewnego NIEWLIEMY: , 


14. Czy wierzycie temu, że 
{wa bytność od Boga macie? 


Temu wierzemy? 
15. A temuż wierzycie, że wam 


Bóg- codziennie dobrodziey=: 
ftwa wyswiadeza, i ze wizy- 
ftko to, czego do wyzywie- 
nia, i potrzeb wafzych użye 
wacie, ód niego pochodzi ? 


J temu. wierzemy 
16. Jedehz wierzycie, ze wafza 


bytność , i walze utrzymywa- 
nie fie od Bopa pochodzi, te 
dy ina to'przyftaniecie, że mu 
za tyla otrzymanych dobro- 
dzieyftw, dziękczynienie, i po- 
finfzehttwo winni iefteście? 
Jeżeli nasze dzieki, Boga ani wig- 
kszym, ani -dofkonalizym, iak ief 
teraz, uczynić niepotrafią , tedy 
ich bez wątpienia Bog od ludzi 
nic- 


niewjęiąg a. w „Jakowy [poso 
byśmy ząś ku Bogu, mieli być po- 
pyska „otym nie wiemy, gdyż 

„nas w tym nasz rożum nięosteieca. 

P. 17. Daymy to: żeby wafze dzię» 
ki Bogu Da nic fię nie przyda” 
ły, czyż przeto z w afzey firo- 
ny, nie ieflescie mu. winni 

| „wdzięczność $ `. r 

O. Jak mamy Bogu dziękować, lub 
tak mu być mamy wadlaięcz neni, 
kiedy nas sposobu tego nauczyć 

| nieraczył. 

P. 13 Jeżeli więc niektorzy zwas 
Boga, za enaydotkonalfza, i 
nay dobrotliwszą iftote uznaią, 
przyczyną wfzelkich. rzec zy 
fiworzenych być; go wyznalą; 
tedy muficie na to przyftać ze 
mu fic cześć ud was należyć 

O. Byé to. może . 

P. 19. jakże i jakowym kfztaltem 
czo icie Boga ¢ 

(0, U nas niemasz żadney: ofobliw'zey 

„czei Boga bo nas nasz rozum, nic 
takowego nieńuicza, | 

~P. 20 


P. 20 Niewierzyciefz to temu „że 
Bóg fwą wolą, i fpofob, 1ak 
ma być czczony, ludziom o- 
biawrt 2 

Nie, temu niewierzemy. 

41 |] tomu niewięrzycie, że Bog 
dobrotliwy lu idziom tak wiela 
talk wyświ jadcza y i że fzcżę- 
śliwości i powodzenia im ży- 
czy? 

To ief rzecza niezawodną, 

25. Jężeliż = Bog fzczęsliwości 
ludzkicy rząda, tedy do- do 
ftapienja onef , mufiał im ia- 
E śzrodki obiawić A | 

Srodki dą dofiapienia naszęy Szcz 
Śluwo$ci znayduią fe wnaszym ro- 
zumi, otnnych gas obiaiwionych 
środkach nic my mię wiemy, ° 


93. Niewierzyciefż to temu, że 
Bog w piśmie $. ktore my Bi- 
blią nazywamy’, ludzi tego 
wizyfikiego naucz yt, czego 
do ufzczęśliwienia Ghych Wis 
dział, ich być potrzebujących? 


0. My 


$ 


D, 


0. My Biblii niemamy za Bojkie ae 
dale wo, tylko; za ludzkie uflawy, któ» 
re Popi pospisysoali, 


m o- 
Pi 24. To taką rzeczą odrzucalą 
s 4 z >? a4 
B Obiaśnteni Biblig zgruntu? ` i ‘ 
"DO 
ee "O. Nieprzyimuieny iey za ffowo Boe 
Bre fries lecz jig mamy za Miążkr, 
RA rózmaite moralne naukisiąko teź | 
5 mieyscami hiltoryczne prawdy w MR 
fobie zawierciącą » SPO | 
sa Psa 
vości P. 25. A toż czyli. przyimuiecie At 
-do~ za prawdę, eo w Biblii o Je: Hi 
n ia- zufie Chry ftufie ieft napila 3002 Enhi 
; JA 
ec 0. Niew/x aylteo, uznaiemy-go być wiel- iii 
Zeze- ; A! 
SER kim, nanczycielem moraln ości . Ow Wł 
m ro MI 
A raz meżem wielkiego charakter hs, | 
onych : Mh 
l P. 26. jakże, to nie wierzyc ie, Że | U 
teńże JEZU S Chryftus ett o- iy 
u, że raz prawdziwym Spunem bo: AH 
y Bi- fkim.? HA 
tego ; | Hi) 
Da O. Nie, tego my niewterzemys bo był Jh 
Ak tylko rztow iekiem tak; iak i dre i 
i ludzie. Mł 
ych? dzy ada U 


P. 27 
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P. 27. Niewierzyciefz i temu, że 
tenże JEZUS: Chryitus, za 
grzechy ludzkie zadofyć u- 
czynił, i przez (wą Śmierć, nas 
z Bogiem poiednat ? 
0. Nie, temu my niewierzemy. 


P.zg. Więc i na to nieprzyfianie- 
cie, żeby ludzie, przez wiarę 
w WChryftusa, i przez ścifłe za 
chowanie w Biblii opilanych 
obowiązkow, ku Bobu, ku lu- 
dziom, i ku fobie famym, mie- 
li być zbawionemi 2 

O. By ludzie. przez wiarę w Chryftu- 

` sa, mish być zbawionemi, na to 

J nivprzýfiaieny. 


“Py 29. Jezeliz na to pozwalacie, że 
JEZUS Chryftus przedziwnym 
nauczycielem, oraz, mężem 
wielkiego charakteru i moral + 
ności miał być, tedy i* nato 
przyfianiecie, czego nauczał, 
gdyż człowiek moralnie: do- 
bry, niepodobna by miał kła- 
mać i zwodzić 

j 0, Cze- 


2 
» Ze 


lyin 
żem 
al = 
iato 
zat, 
do= 
clas 
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O. Czego JEZUS nauczał, i co poż 
wiadał,| to'my za prawdę trzy- : 
mamy. 

P. 30. Wfzakże to 'fą iego! flowa, 
gdy powiedział że ief Sy- 
nem Bofkim, że ludzi fwym 
zadofyć uczynieniem odkupu- 
ie, i że przez wiarę w niego, 
zbawionemi bedą? A 

O, Niemamy otym pewności, czyli on 
to zapewnt powiedział, i czyli 

£ tego społrcznity tego nie zmyślili. 

P. 31. Wizakże to zgodnie potwier- 

dzaig wfzyscy pilarze nowego 

Zakonu? * 

O. Ci wszyscy mogli być spolecznika- 
mi JEZUSA. 

P. 32. Ale ci pifarze odwołuią fię 
na wiela tyfięcy świadkow , 
ktorzy to wfzyftko, z famych 
ut JEZUSA  fiyfzeli, iakże- 
by fie wiec mogli na takowe 
świadećłwo odwoływać, gdyby 
to miało być nieprawdą ? 

O. W tedy, gdy te kfiążki pirano, mo- 
że iuź alen nieżyt na Swiecie 

„mtych 


* 


FA. l 

- ztych ludzi, ktorzy fyizeli JE- 
ZUSA mowiącego:.. 

P. 33. To iet rżecza niepódobną, 
gdyż zaraz po smierci [ezulo 
wey, Apoftołowie, i wfzyfcy Je- 
go Uczniowie opowiadali nau» 
ke ua rożnych mieyfcach, prze- 
cież iednomyślnie i zgodnie , 
takową iakową On im podał. 
Więc. ”mufiało jefzcze. o tem 
czas, wiela tyfigey Żyć ludzi, 
ktorzy tęż famą naukę z uft 
Jego fyszeli, ktorzyby fig ze 
pewne fprzeciwili byli, gdyby 
Apoftołowie , lub Uczniowie 
Jego, cokolwiek  zmyślonego, 
nauczać , opowiadać , lub opi- 

fywać rhieli ? 

O, Przecież otym, nic pewnego wies’, 
dzieć nie możrmy , wierzyć zaś 
tylko fo mamy, co na niszawo= 
dney prawdzie spolega. 

P. 34. Takowg rzeczą, 1 temuby * 
ście przeczyć powinni, co nam 
zdawnieyfzych dzieiow pila. 
„rze. pozoftawiali % 


O. N ie 9 


bngs 
nlo 


y Je- 


nat 


)rze- 
nie, 
dał. 

tem 
dzi, 
z ult 
| Zie 
lyby 
wie 
ego 
opi- 


Ie 
zaś 
Awo- 


aby: 
nam 
ile 
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O. Nie, te mt: mamy za prawdziwe. 


P.35..Wfzakże dzieie Jezusa, nad 
insze dzieje, takówego pra- 
wdy świadeltwa fa pełaemi, 
przez zgadzanie fię tylu pie 
farzow na iedno, oNim pi 
fzących? 

OW materyach Raligii tyczących | hę, 
nit. nieprzyimuiemy za | prawde, 
coby: niebylo, dowiedzionego 


36: Apoftolowie i Uczniowie 
Jezusowi wnfieli być fami 
wprzód o prawdzie nauki do- 
fiatecznie y rzekonanemiy gdy 
dą wit ulęknionym u 1yfłem roz- 
przeftrzemiali, nvedbaiac ria nie- 
ubespieczeńftwa wizelkie, m 
śmiercią potwierdzaige  pra- 

wde? 

M jogli to uczynić z igkowego bata- 
muciw'a. 

37, Gdyby, to tylko był ieden 
takowy, lub kilku, możeby {ie 
tak ,onich rozumieć Kia: 
gio ale tak wielu mężow» czy 

podo- 
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~ere eragi- a IE © woo - a lll 
S $ IE k > + 


podobna, by mogło być bała- 
miuiiłwem zarażonych? 

O. To tylko iest szczegulie domnie- 
mywanie fig. 


P. 38. Czyliż niedosyć pewnemi, i 
niezawodnemi dowodami być 
wam powinno, tak więła cu=- 
dow, ktore JEZUS czymł: 
gdy umarłych wikrzefzał, cho» 
rych użdrawiał, niemym moe 
wę nadawał, głuchym: fuch, 
kulawym chodzenie. Gdy wi- 

F chry i burze, na Jego. fie flos 
wo uśmierzały, że nie izcze<\ 
rym człowiękiem ‘tylko, ale 
oraz i Bogiem być inufiałę 


0. „JEZUS iako bardzo mądry czło* 
wiek, mogł roż/e fizyczne [poso= 
by, i przyrodzenia ukryte taie= 
mnicę pofiadac, za ktorych po- 
mocą, łatwo mu było chorych w. 

zdrawiać.. 

P. 39: Lecz „prawdziwie umarli, i 
juz gnić zaczynąjący , czyliź 
mogii być fpofobami fizyczne» 

mi, 


/ 


mi, lub wprzyrodzeniu wła“ 
fnościami ukrytęmi wfkrże- 
fzeaj i ożywieni, i czyli mo- 
gna, Otakow ym fpofobie. ng- ` 
„wet pamysli¢, ktory mby na- 
wałnosć w.okamgnieniu ufpo- 
kaiać można 

Ale też otym niezawodney. - pe- 
wności niemamy, czy: w Jamcy 
rzeczy, takowe jig cuda azialy, 


P. 40. Wfzakże te cuds, w oczach 
tylu tyfiecy ludzi, putlicznie 
działy lie, Uczniow zes Chry- 
ffulowych między niemi nie- 
wielu było $ 

O. Bedac my od owych czasow żbyt od- 
“dalonemi, niemozemy otym do- 
kiadnie jadzit. 


P.4r. Niemiałożby to być- pra- 

wdą,. co tylu pifarzow iedno- 

myślnie potwierdziło, i coty* 

la tyfięcy ludzi widziało i 

fuchało? 

O. Podobieńftwo do prawdy, niebywa 
„ód prawdą, 


1 


P. 41. 


"p. se Preypeds owe wielkie, kto- 
re fig przy śmierci |ezufowey 
lt ec dały, iako. to: gwat- 

„Hin , towne ziemi trzęfięnie, pada- 

ANN nie fie fkał, 1 Opo k prze z.trzy | C 

| 


godziny zacinienie lonca tiwa- 
iace, ató- w czafie naj mniey 
ę do tego przy zwoitym, otwaré 
cie fig grobow, 1 wielu zimar- 
łych pow fianie , nie byłyż to p 
doiyć mocnemi ARRAY: Boo 
że JE ZUS Chry fus ieft czym» 0 
fis więcey nad ludzi? | | 
M; śmy tego oczyma naszemi nie- | 
AA | 
P.43: Taka rzeczą, wfzelką hifło- 
I \ ryczną wiare, odrzucać powin- 
i Ne: niśimy,,1 wizyftkie dzieje 2a 
} bayki poczytać? p 
Nie wszyfiko my, iednakie odrzu: ' 
cdmy. | 
E P. 44. Naprzykład: Niedaiaż to O 
„aż 88 dofyć doftatecznych dowódow, 
przywiedzione odemnie okoli- 
N ezności wam, Uświeconym, by- 
In ście podług powizechnego , a 
rofira* 


| 15% a 


65 roftropnego fpofobu myślenia, 
> s i a 5 
ey, | dö prawdy naywiękfze podo- 

| bieńftwa, raczey za prawdzi. 
gwat- eh 1 da heey a 
cada: T we „przyjmowali, niżeli one 
, | odrzucali ? 
„trzy : rek 
eas 0. Czego my sig mamy podobichfwa. 

a © or y 7 
ate ae mi do prawdy uwodzi, gdy że: 
twAr: | lizia ktorey nas. roaum' naucza, 
aie < prawde 4 niezawcdńość za fyn- 
ER dament miec powinna. ; 
i P. 45. Czegoż was te naucza wz ale 
7 Tek; rozum? 
Yy S Byśmy swego bliźniego nteubraza- 
ii, ale owszem kochali, wszyjko 


i fab: | 
LL Nie” | 

| dobre my $ yon dr zali, byśmy fig 
hifto- | takowych wyfiępkow te yftrzegąli, 


swład 1 ktoreby naszemu zdrowin, lub naa 
Fo! warn szey deat liwości , na tym Swila 
cie zasakodzic mogły: 
d „| P. 46. Nienauczafz was to wafza 
CATAS rozumu Religia, obowiazkow 
EAS winnych famemu Bogue 
BAD, | Ov Nie, bOGC# edge niezmiernie nad 
FOTE | nas pl bigot ih nicwytioga po 
b zj nas żadnych wystug, a że mam 
OE teź BOG. ożadnych nairt, 
ee oie 


x dia WARM © wie. - A ea Satie N pa G 


tedy fig 2 siden że żadnych 
od e niezada, 

P. Az: Lecz fie to wfzelkiemu po-, 
i ieciu fprzeciwia , by mogła: 

być Religia, bea wizelkiey 

czci Bogu przyzwoitey, bez 
wykonywania SA as 
wyżlzemu przynależących? 

0. iNiemaiqe my o Bofkiey iftocie,é 
Jogo własnościach 3 naymnieyszey 
wiadomosci, wynika ztąd natu- 
ralne, że niewiemy 6 sposobie, | 

. iakowymby mat być czczonym. | 

P. 4g: Rozumiciefz, ze moralność, 

ktorey was rozum nalicza, le: 

| prz i dofkonalfzą być ma, od 

moralności, ktorą Religia 

JI | Chrześciańfka ludziom przepi: 
[li fuie? 

4 0. Moralność, ktorey nas rozumne 
u Idy © ucza, bot wątpienia, telt. naydo- F 
4 fkonalężą. f, 

P: 49. Nauc :zafz was; wafza Filo» 
zoficzna. moralność , bliźniego 
tak bardzo: jak famych fiebie 

i miłowania? 


c 0. Na, 


adnych 


lu po-, 


mogła’ 


lkiey 
, bez 


wNaye 


che 
lacie è 
eys ZEY 
nati. 
osobie, 

nym. 
Pp 
i Iność, 
za, le. 
na, od 
ligia 
Tze pl- 


SEL 
naydo* 


Filo. 
zZniego 
' fiebie 


Nie, 


4 

tat 

O. Nie, bo każdy rzbwiek, inf sobie 

-© bliższym niż drugiemu. 

P. go. A tegoż was. naucza wafza 
Filozoficzna moralność, byście 
wafzych nieprzyiacioł milo- 
„wali, i onym wizyftko dobre 
wyświadczali? 

O. Nie, tego nas nasz. rozum nai- 

czac niemoże, bo zacoż mamy 

tych ludzi miłować, ktorzy nas 
nienawidzą, 

P. pr. Nauczasz was, wafz. rozum 
pychy, nienawisci, i pry watdé- 
go zyfku, iako zbrodni wy- 
ftrzegać fie? 

O. „Jeżeli tym własnego naszego. ży- 

6 fRu, lub ukontentowania dofiepu- 
emy, w takowym razie, te rze- 
czy wyftepkiem nazywanemi być 
niemogą. 

P, 52. Okryślafz wam wafz rozum 

w czafie używania ukontento- 

wań, iąkówe granice, czyli 

wam bez granic dozwala o- 

nych zażywania? 
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142 | OME 
0. Zażywanie ws zólakieh” ukontenta- 
wan, wolne nam: ief bez okry- 
ślenia, byśmy tylko niemi adro 
j wia ralto niör oynowali. 


P. 53. 'Cadzołoftwo, czyli mniema- 
cie być rzeczą pozwolona? 


kowe ukontentowanie spr. aibic mo- 

że, i co, nam. tylko zycia milizym 
uczynić potrafi, pozwala nam 
narz rozum. bez określenia. 


P 54 Czy ptzyftaniecie na to, iż 
człowiek kochaiący fwego bli- 
źniego, iako fiebie famiego, o 
żadnym prywatnym zyfku wie- 
dzieć niepowinien, z fzczęscia 
iego ciefzyć mu fig należy, 

! i nieprzyiacioł {woiéh w hiena- 


wszem im wszyftko dobre Wyr 

świadczać, że ci ktorzy w 

używaniu ukontentowąji mia- 

ry oieprzeftępulą, gódnemi 

fzacunku ludźmi, i za. nayuży- 

i tecznieysze członki, ludzkiego 
' A to- 


0. Jw: ystkiego tego, co tylko nam ia- 


wiści mieé;mu niewolho, o-' 


pP 


Mentas 
' okrye 


| gdyda 


niema- 
na? 


namia- 


Pie mo- 
uli zym 
A NAM 
ia. 

to, iż 
go bli- 
iego, O 
su w]e- 
częscia 
należy, 
niena. 
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re Wyr 
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ayuży- 
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to: 


14g 
towarzyftwa maia być poczy- 
tani? panie i 
Prawda tego przeć niemoge. 
55: Pak też naucza Religia 
Chrześciańfka, léez wafza Fi- 


lozoficzna „moralność tego was- 


nie fatucza, * Muficie przeto 
zezwolić na to; że hauka Chrze- 
"ściańfka, nierownie dofkonal- 
fzą być mufi öd wafzey, i że 
Religia ta, która cnotliwym 
człowieka czyni , "maylepfzą 
być mufi?, 


O, Nacoż nam sie przyda toykonyeoas 


nie nayioyborsieyszych. cnot, teže- 
li one nas w klubach używania u: 
kontentowan | zawściągać będą, 
czyniąc has niewolnikami cnoty. 


P, 56. Czyliż może człowiek w 


fobie famym, większe, lub 
fzlachetnieysze ukontentowa- 
nie wynaleść nad to, ktore go 
przekonywa, że wfpaniale czy- 
ni, gdy ofzczęściu bliźniego 
fwego. takowey pieczy: przy- 
kładą; iakby o fwocie włafne? 

Ka 0, .Szu- 


cw: da ME CEE. pr 
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O. Szukanie szczegulne wewnętrznego 
ukontentowania, iest to batamu- 
wo, używanie zmyślnego ukon- 
tentowania, nierownie więcey ma 
"aj ? powabi, : 
P. sz; Nato czyli przyftaniesz, że 
kray takowy, nayfzczęśli- 
wfzymby fie nazywać mogł , 
w ktorymby miefzkańcy, tak 
'„ fzlachetnie myślącemi byli? 
O. Prawda, toby być mogło, ale na 
coz, fig przyda samego fiebic, z 
ukontentowan ogołacac, dla. tego, 
by fie drugiego uszczęśliwić mos 
gło. 
| P. gg. Więc mufi być Oswieconych 
ee iedynym zamiarem, zażywa- 
nie na tym świecie ukontento- 
wah, -niepamtetaige o wie- 
a : czney nadgrodzie, lub karze? 
O. O przyszłości, niemamy żadney pe- 
„|. wności, nawet otym miemóżemy 
A wiedzieć s- czyli nie gupetnie w 
czczość fię obracamy po śmierci. 


owa iftota, ktora w was ee 
~ élis 


\ 


"ig P, 59. Jakże to: niewierzycie, by 


sli, rozważa, rozfądza, ktora 


famu- ieft walzym rozumem, niemia- 
ukon- | ła być duchowną ? l | 
yma |. O. Otym niewiemy, bo tey ifłożyw , . i 
Mas będęcey nieznamy. sj 
z, że | P. 60. Ależ. przecie czuiecie fiły ii 
zęśli- | tey iftoty, i fami przyznać mu- H 
ogł, | ficie, że rozum, roftropność i UB 
, tak rozfądek , niemogą być włafno- H 
li? ©, Sciami ciała, lub iakowego || 
le na . | narzędzia? M 
bie, z | O. To tylko te bardzo do prawdy ii 
tego, zbłrżające się. i 
' mos P. 61. Czyż temu możecie dać wia- | 
j rę, by duch wraz z ziemnych | 
onych czyftek ulepioną ciala tego bu- II 
ywan |. dowlą, miał znilzczeć, i w ni- - i 
ento- ‘wee fie obroctc? j 
wie- 0. To ieft rzeczą niezupetnie do pra- i! 
rze? wdy podobna » wszelako też, nie 
y pe- reft ani pewną, czegoż Sie przeto Hi 
ożemy niepewną przyszłością trapić mae | OWA 
ie w my. RE || 
orci! P.62. Jezeliz o przyszłości: niewie» M 
e, by rzycie, tedy ludzie na tym MH 
my“ SWIECIE » W nydzach 1 ueifkach i 
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ayigey, mufzą być nayniefzczę” 
śliwfzemi, niemogąc ukonten = 
towań tego świ lata użyć? 


p 


Niemogą. być <na świecie wsxyscy , 


fęczęśltoemi, powodzenia ludzkie 
SA rozmaite, nie szeżeslnoói powin- 
ni. fię Hilozof czna fiałością, na: 
a z ciw hieszezes ‘ciu uzbratać. 

. Czyli? może wasz4 Fi- 
Pi 5 niefżczęśliwemu , nę- 
dznemu, lub eierpiąceinu. po- 


koy, i ufpokoienie pr zynieść, 


i iakow ymby fposobem mogła 
tego dokazać ? 


Pociechą ich, iż, tego odmienić nie- 


možna, 1w ufifowahiu ucz nienia 
frei iłu: b ye tylko: maze na nie- 
szczęście nieqzułym, zasadzać fig 
powinna. 
64 ‘bak mizerna pociecha, ra- 
czey umyfi pognębi, niżeli go 
odzwignie,a nieczułość biedy, 
ieft to. tylko tuman: * Mnie 
fię zaś widzi, iż nadzieia, ð 
prętkim polekfzeniu, o wy- 
gl; jdaniu A aa airat ai Sg 0- 
,koli- 


l 


zczę, 
fen + 


ZYY . 


dzkie 
YE 
na* 


Fi- 


, nę- 
. po- 


lest, | 


iogta 


č nie- 
tenia 

nie - 
ac fie 


» ta- 
li go 
iedy, 
Anie 
ia, © 


Wye? 


| O- 
i- 


kolicznosci  niefżcząśliwego pocie“ 
'fzy, pokrzepienia mu si ftało- 
ści dodać 

„0. Prawda przeczyć temu niemożna. 


i P. 65. Jeżeli zaś Obiaśnieni nadziei 


o maiącey nafiąpić leplzey 
przyfzłości, i wieczney trwa- 
losci ludzkiey po śmierci, al- 
bo w cale przeczą, albo teź 
bardzo za wątpliwa udaią, tes 
dy fobie fami tym fpolobem, 
odeymuią pocięchę w niefzczę- 
sciu? / 

0. Nacoz mi fie takowa pociecha przy- 
da, ktora na niepeóności [polega. 


P.66 Chrześcianie maią niezawodną 
pewność o przyfzłości, i o wie- 
czney po~ śmierci trwałości 
{wych dufz, będąc u fiebie prze- 
konanemi, if, gdy prawideł 
Religii fzczetze i pilnie trzy- 
mać fię będą, że na tamtym 
świecie, nayzupełnieyfzego U- 

fzczęśliwienia, maiącego trwać 


y 


bez końca, uczefinikańi fig 


fta- 


r" a TE aee gaal 


i 
0. 

MB P. 
EE 0. 
i | b iii 4 p. 
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1-3 50 izy, 


ug 


ftaną 3-26 ucifki tego świata, 
ty iqckrotną fzczęśliwością nad- 


+ 
grodzonemi zof{tang4. Cze» . 


muż odrzucaią Oświeceni: tę pe* 
wność, 1 2 niey wynikającą po- 
ciechę ? 

Bo nasz rozum tey pewnosci prźo- 
nikuąć miemoże , 4 

67. Niewynikafz ztad? że Oswie- 
coni rozumu na twą  włafną 
fzkodę, i niefzczęście używaią, 
ogołacaigc fie famochege ze 
fpokoyności w tym Życiu? 

Cożbyśmy na tym zyfkali, gdyby 


ża mniemana szęzęśliwość ZAWO» ` 


dna być miała, 

68. Chrześcianie o iey pewno- 
ści zupełnie fą . przekonanemi, 
albowiem ią fam Bog ludziom 
przyrzekł». Daymy to na 
'refzcie, żeby ta, pewność po- 
dług wafzego zdania, zawodną 
być mogła, nie zyfkaliżbyście 
iefzeze i tak wiele, ¢ylac w 
„tey, nadziei fpokoynie na 
świecie?! U. do 


viatas 
ynad- 
Cze: 
ję pe“ 
'9 pOr 


prźe- 
JŚwie- 
łafną 
walą, 


€ ze 


gdyby 


sib Oe ` 


wno- 
yemi, 
Zion 
nà 


O. To iest prawda , ale na coż fig 


to przyda siebie 1 drugich mas 
mic. 


P: 69. Pewność ta. przyfzłey nad- 


rody, L wiecznie trwać maig- 
cey fzczęliwości , bole śmier« 
telne nadzwyczaynie pofkra- 
mia, umieraigcemu otuchy, 
ftałości i ufpokoienia dodaie, 
ztąd  nićlitościwie fobie 0- 
świeceni poftępuią, gdy Umie- 
raiącego w bolach, tego ulże- 
nia pozbawianą ? 


O, My się cieszemy iako Filozofowie, 


że Życie nasze, 20 śmiercią b= 
fate. 


P. zo Mizerna pociecha! wfzakże 


każdey żyiącey rzeczy jefł wro- 
dzona chęć do życia, i iak 
naydłużlzego utrzymywania o- 
nego... Czy wierzyciefz te- 
mu, że pewność przyfzłey nad» 
grody, i kary, naywiększym 
"bywa zagrzaniem do cnoty» lub 
unikaniem od zbrodni w żyią- 


cych? 
O. To- 


anana diie m ps EE et 
w. es k 


rot 
O. Toby tylko było oymi zona enot: INE EG. 

P. 7r. Człowiek flusany, może fie 

eh w prawdzie wcnocie z przy* | 

Mi czyny iey zacności zakochać,” | J 

1: j ale nierownie więcey fit do 
wykonania iey, czettokroé do- 
fyć przykrego nabierze, gdy o 
tym przekonanym będzie, że 
przyszła zapłata, wielokrotnie 
mu to dad grodzi —, Czy uwie- 
Tzycie temti, że nawet niecno- 
tliwy, zbęódni unikać będzie, SS 
' pfzyfzłością zatrwożony £ ę 

0. „Jożeli wiecnotliwy, zprzyczyny bo- > 

© gażni kary, od niecnot sig wstzy- | 

| ma, tedy uczynkiem takt wym, 
Teszcze żadney tnoty niewykony= 

Oe. 

P. 7ą. Nie ieftże to dofyć pożyte- 
czno, gdy przez to powścią- 
gnionym zofłanie, iż juz ani. 
fobie, ani drugim niecnotami, 
fzkódzić mie będzie, i czy. i , 

| liz przez to 'w nim famym, 

fo 4 - wfiręt wyftepku, a miłość cno- I 

| ty wzniecić fie niemoze ? 


| IA | | 0, Mo- 


"=> 


“to przyda, ficbie samego, tdru- 
gith przyszłością kar trivozyc, 


P. 75. Przez to fie każdy do, dobre- 
go ibrać bedzie —. Wierzycie- 
l temu, iż ‘dla fpokoyności, i 
dla powszęch ne go befpieczeń Ne 
ftwa, w każdy m Pańftwie, pra- 
(wa bywaią potrzebnemi, w kto- 
rych fię winowaycom, za RF 
ftępki kar a odgraża? 

O. Prawdą, że to rzeczą iej potrze- 
big . | 

P. 74, Otoż mafz wypadalące zam- 
Knienie Conclisio weste go ztąd, 
i przenieś, go na tamto miey- 
fce —. A temuli dacie wiarę, 


że ludzie odbieraiąc: od Boga, 
 nięzliczone dobrodziey twa; 


zbrodńiami go fwemi SRARZALĄĆ 
O: Nie, temu niewierzemy, gdyż Bog 

iąko nays io/Ponalcze a ie , obra- 

zonym być od ludzi Janan; 


P. 75. Preyftaige wy, famina to, id 


Bog fzczę sliwosci lu .ziom nas.. 


tym 


O. Może to być, ale na coz nam fie: 


tym świecie będącym, Życzy, 
przyftaniecie więc 1 na to, iż 
niepodobna. by miał oboiętnie 
patrzyć, gdy ciż ludzie, fami 
fiebie przez cnotę fzczesliwe- 
mi, lub- przez zbrodnie, nie- 
fzczęśliwemi czynią ? 


O. Posiadaiąc my szczupłą tylko zna- 


iomość Boga, wiedzieć o tym nie- 


mozemy . 


P. 76. Przecież to ieft przyrodzo- 


nym, 2 niemogącym być za- 
przeczonym naftępftwem, na co 
i wy fami prayftaiecies iż cno- 
ta czyni” człowieka |fzczęsli- 
wym, a zbrodnia niefzczeslii- 
wym? 


0. Nic temu nioprzeczemy, 


P. 77. Jeżeli iako-wy fami przy. 


znajecie, Bog nayzupełniey- 
fz ym dobrem ieft, muft więc 
w dobrym mieć upodobanie, a 
złym fie brzydzić? 


O. To fest rzeczą niezawodną. 


P. 7g. 


yczy;, 
nef iż 
etnie 
fami 
liwe- 
nie- 


' zna” 
n nie- 


5dz0- 
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na co 
ż CAO 
esli- 
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P. 78 Jezeli Bog podał śzrodki Tu< 


dziom, do uczynienia fiebie 
famych „fzczęśliwemi, a oni ie 
z umyfłu odrzucaią, tedy mus 
fi Bog takowych niewdzięczni- 
kow i lobie famym nieprzyia- 
goych ludzi , nienawiedzieć i 
karać? ^ | 
0. Otym wiedzieć niemozemy. 


P. 79. Chybabyście temu przecze- 


li, zczego niezawodne fiaftę: 
pftwa, czyli iftotne zakończe- 
nia wynikaią =. Nieoczywi- 


ściefz tu fami fiebie o walzym 


błędzie przekonywacie? 


O. W tak ścisłe roztrząsania niewda- 
ietny się nigdy. 
P. go. Nieieftże to iafnym dowo- 
dem, że i fiebie famych, i dru» 
ich podeyść fzukacie, i że ro- 
zumu wafzego przyzwoicie u- 
z/wać niechcecie? 


'0 Y Bofhich rzeczach, ieß nasz ros , 


zum niewiadomym , 
P. g Ę . 


~~ Tam a wo - AM zo LAIK, zc 
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P. gr. Jeżeliż tedy wafz rozum w l 
". Bófkich rzeczach, wcale nież 
| wiadomym i ciemnym ieft, ie- 

żeli wy w fobie -żadnego poe | I 


/ j znania Boga nieznayduiecie, 
1° tedy przyznać muficie, iz ieft 
obowiązkiem wafzym, innych | 
r chwycić  fię srodkow, ktoreby 
niedoftatek wafzego rozumu 
zaftąpiły 5° i poznanie wafże i 
rożprzelttzeniły? iy 
r u0.V'famoy rzeczy, byłoby to rzecza 
dobra: ale’ zkądże by to, łych, | 
srodkow dofiać mogha, ; 


P. g2 Srodki pomieniorę w pismie 1 

1 S. wobiawiorym fłowie Bo- 
| (fkim fa zawartemi —-. Coz mas 
Bie cie za przyczyny, i co za za-, 
Ki fady odrzucania go? 


O, Wszakz my, iakom tuż dyŻCY był 34 
powiedzie, Biblii nieprayimure: 
„my za flowo Bolkie, 1 


| P.g3. Na iakowym fundan, ncie, ? 
| ie „Możecie prawdy. dowa butkies „| 


0. Dla 


go odrzucać £ » 


ft, ie- 
} po» 
ecie, 
! ieft 
nych 
jreby 
Buin 
vafże 


nj. był 
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©..Dla tego ia odrzucamy ,.że fie 


wniey żnayduią rzećzy. naszym. 


“rozumem, niemogące być poicte. 


P. 34.. Możeciefz wy.'fię nato ód: 
„ważyć , byście odrzucali rze: 


czy, lub też one za Niepras . 


wdziwe poczytywali, ktore po- 

iecie wafze, i" rozum /prze- 

chodzą ? ' sd D 
O, Gdyby nam była tyfzsza znaio- 


most, czyli poięcie Bofkich rze- 


czy potrzebne, toby pewnie nase 


rozum, wyżrzym poięciem byl 
obdarzonym ? 

P. 35. Czyliż może cżłowiek, nay- 

wyżlzey lftocie prawa przepi: 

„fywać, iakowychby fie w obia- 


wieniu nam fwoiey woli trzy- 


mać powinna? 


O. Prawda, że w tey mierze niemożna , 


Bogu. nic przepisywać. 


'P. 86. Czyli ma człowiek prawo 


po fobie, domaganin fię od Bo- 

ga dobrodzieyftw fobie udzie- 

lonych, i ezylid fig to niedzie- 
ie 


ie z fzezegolney jego dobroci 
i miłości? 


0. To ieff prawda. s 4 | f 


YB 87. Niepopełniająż przeto lu. | 

i AB i dzie nayfzkaradnieytzey nie- 

A et wdzięczności przeciwko Bogu, 
Ada gdy śzrodki, i przepify, ktore 

fię do włafnego dobra ludzkie- | I 

Mae > 0, i do czet Bofkiey ściąga- | 

i ją, obiąwione nam, odrzucaiy? i 


v 


0., Niebyłoby to nato Odpowiedzieć, 

gdybyśmy niezawodnie wiedzieli, 

12 takowe środki, i przepisy, od > | 
Boga pochodzą ; o czym my wg- 

tpiemy « PE 

P. gg. Gdy tedy Obiasnieni fami wy- 

znaią, iz o Bofkiey iftocie, i o 

włafnościach lego, z rozumu | 

fwoiego, niczego niedochodzą, 

i że Boga tyczące fię rzeczy, 

ich. rozum przechodzą, tedy | 

rzez żaden fpofob, fwoim fla- | 

bym rozumem fądzić niemogą, 
fi o lowie Bolkim w Biblii za- 
z KT war- i 


\ 


obroci 


o lus. 

nie- 
Bogu, 
ktore 
izkie- 
sigga- 
cary? 


dzieć, 
dzieli, 
Y, od 
yY wg 


i wy- 


e, i"o' 


zumu 
rodzą, 
eczy, 

tedy 
m fla- 


nogą, 
i zas 


ar- 
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„wartym, czyli też fłowo: pra» 
„wdziwym jeft, albo nie? 
O, Pszakże fie pokazuią w Biblii opi- 
, fuiącey Boga, takoweś niedofko- 
nałości, miepądobieńfłtwa, lub 
Jprzecznomownojci Bog u przy- 
znawane, 


P. 89. Ktoreż to fą Bogu przy- 


znawane niedofkonałości? 


O, Guy Biblia nam Boga, iako zagnie- 


wanego, t zapalczywego fędziego- 


wystawia —. albowiem gniew, na~ 
zywać się zawdy może niedofko- 
natoscia. 

P. go. Gdy Biblia nam Boga, jako 
zagniewanego opiluie, nie ieft 
to co infzego, iak że BOG 
fwoią niechęć wyftępkom o- 
‘kazuie, i że podług fwoiey 
fprawiedliwości , złość / karać 
. mufi —. Czyliżbyście tako- 
wego Sędziego fprawiedliwym 
nazywali , ktoryby złych u: 
czynków , i przefiępftw nie- 
Aaral, 

\ L O. Pra: 


so Twa Tora OE oc M zj LEDY ję 
m any =? — Gig 
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O. Prawda ieft> że Sędzia rprawiódli* I 
wy powinien złe czyny,ębwy- | 
Jłępki karać, bo tega po nit ig- 
go urząd wyciąga. 


P. gr. Czyliż teraz Bog, będąc nas 
fzym naywyżlzym Panem i 
Sędzią , moze złości bezkarnie: 
pufzezac? 4 Í 
0. “Aly tylko wierzemy: że Bog nie tak 
zbytecznie. nami. się zatrudnia, %, 
że ludzi karąć, byłoby to dla 
niego  drobmością. 
P, ga. Jeżeli tedy. nato przyftaie- -| 
“elie, że wfzyttko to, co tylko, | 
+ 7% ludzie mieć mogą od Boga pos 
n > chodzi, (i, że tenże Bog’, dla 
tychże ludzi, od naywiękfzey, p 
„aż do naymnieyfzey rzeczy ob- 
'"myślił, niemoże to więc, ża” 
dney wątpliwości podlegać, że 
i AS dobre czyny ludzkie nadgra- 
\ SER dza, azłe: furowo karze? 
O. Nam sie zać żdaie, że Bog, iako' 
' naydofkonalsze dobro, obłędliwo- 
ści ludzkich karać niebędzie. 
. P. 95: 


/ 
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piedli- P. 93. Czy wierzycie temu, Zefira. 
dwy | _wiedliwosé ieft cnotąż |" 
ER iyi i i wg l 
PC 10M ie przyfłaiemy, 

M „e P, gą: Jeżeli tedy Bog nayzupeł - 
"rc nieyszym dobrem .ieft, czego 
c: A wy “fami nieprzeczycie , tedy 
partis zadng miarą niemoże mu, na 
tak włafności {prawicdliwoscizby- 
b ia „ wać, bo tym famym niemogł 
09 "być z nę 
"TARO a a ow 
0, O tym my niewiemy —. Dosyć na 
yftaie- . tym, gdy tobie Boga iedynié ins. 
tylko, | ko dobrotlivego Pana wy hawig 
ga pos my, tedy to amo nas iuż we `; 
r, dla wszyfkim uspokaia, 
kizey, P. 95. Niebyłożby to iedno, tako- 
uy ob- (wym fpofobem, co pozwolić 
ty Za” ludziom, -zupełney wolności, 
ać, że do czynienia złego 4, Gdyż, 
adgra- ieżeli ani nadgrody, ani kary 
wierzyć niechcecie, tedy po- 
z, iako’ dług: wafzey zafadys '6nota È 
dliwo- | wyftępkiem, będzie iedney ces 
ie. | nyg 
95: i Ls O. By. 
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O. Brdąc człowiek wolnym fiworze- 
| niem, porzucamy mu wybor tego 
wszyfłkiego, co sóbie podług wła- 
snego rozumu lepszym być osą- 
Aż y As 
P. g6. Sądzicież wy rzeczą niepo- 
dobną, by miał Bog ludziom, 4 
Religiig, czyli droge, ściągaią- ` 
ca fic, do ich doczesney 1 wie- 
czney fzczęśliwości obiawit? 
O. Być to może. 
P. 97. Wierzycież temu, że Bog, 
6 7 ktory fzczęścia ludziom ży- 
* czy; tymże ludziom, środki i 
; fciefzki, na doftapienie onegoź 
naypewnieysze odkrywa? 


O. Temu bynaymnicy nieprzeczemy. 
P, 9g. Jezeliz nato przyftaiecie, te- 

„ dy wam muft być taż od Bo:  ' 
ga obiawiona droga wiado- 
mą—. ktoraż ona ieft? 

O. Szczeguinie nasz rozum. 

P. 99. Wfzakże fami przyznaiecie 
fig, że rozum. wasz wcale Bo», 


| 


as 
| | 


16k 
s. BS ga niepoznaie, i że o taiemni- 
Api . each Bofkiey Religii, żadney 
r tego wiadomości niema, iakówym- 
gay | że {pofobem, możeciť wafze- 
pó, SE ej go rozumu, za przewodnika 
sę; | w Religii używać? 
niepo- | | 
ziom,  _ O. Tak daleko postępuiemy, iak nam EFA 
agaig- | naszego rozumi wyflarcza, o rejż= 
i wie- | te niedbamy, . 
wié? |. P, ioo. Otoż tym famym na to przy- \ 
| ftaiecie, że Religia wafzego 
“Bog, | rozumu ; niedofkonałą iefi? 
1 Ży- - 0. Wszelako. nag. naucza moralności. = 
dki i | z" 
megoż P. ror. Sama moralność nieczyni: 
t aahei Religi! —. Niemniey wasza 
SZA Filozoficzna moralność, daleką 
engs | ieft od tey, ktorey Religiia 
les Vea Chrześciańfka nancza, czego fie 
2d Bo- || wam w tych pytaniach dowio- 
viado- dio, i czemuście odeprzeć nie« i 
mogli —, Jakimże więc spo- A 
| fobem , mozecie Religia ọd- 
ie *| 9 Sa I E at 
le Bo-. „A 1 wy: os 


ga nych 


gi Perez ej Sn ©. dami "O 
= Set Bok te 


% 
gőz 


nych do wieczney i docze- 


. + e . a / 
oraz jakbyście mieli Boga 
Ne Ma eztié, znaywiękfzym iego' u- 
dł podobaniom naucza? 


tn O. Gdy niewiemy, czyli Rehgia,. kto» 
IM, rey Biblia naucza prawdziwią 
| ie), tym samym niemożemy onty 
przyimowac— gdyż my się tyl- 
ko tego co weft pewne trzymamy, 


P. 102, Niemafz to Religia Chrze- 
ściańfka naymocnieyszych do- 
wodow prawdy:, iako toż wi 
wielorakich cudach, w licznych 
świadkach „ w iednómyślpości 
| ‘ ‘ tak wielu pifarzow, wciągłey 
| trwałości fwoiey od nayda- 
whieyszych aż do teraźniey- 
Ch fzych czafow, w wewnętrznym 
Wi fwym wyborze, wilulznosci 
| fwóiey nauki, iwniezawodno- 
ści oney ? 


O. To tylko ma wrzeczy, wiela do 
prawdy podobieńfiwa . 


1 P. 103 


dney, waszey {zezesliwose1, a. 


OCZ@- 


Cl, a) 


Boga 
0” Us 


ktg. 
laiwią 
oncy 


) tyl- 


ram 
1 


hrzes 
+ do- 
A ow 
nych 
pości 
jgłey 
ayda- 
nie ys 
nym 
ności 
dnos 


a do 
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P. rog. Tak wiela miliońow ludzi, 
z ktorych zhaczna liczba była 
wfpołżyiącą, i oczyma fwemi 
na dzieie w Biblii opisane pa- 
trzaiącą, niepowątpiewała o 

» tey prawdzie, ktora' w Biblii 
częścią Ó przeszłych dzieiach, 
częścią iako, oprawidle fpra- 
wowania fię naszego; ieft prze- 
pisang. Będąż to teraźniey- 
fi, Oświeceni  rozumnieyfzemi 
nad miliony ludzi ? 


0. Miliony mogą błądzić, a teden mo- 


że fłusznie sądzić, 


P. 104. Nędzny pozor, i iak wy- 
niofla, pycha Oświeconych, nie- 
mufciesz fami przyznać, że 
świadectwo tyfiączne, ważniey- 
faym: będzie, od swiadectwa 
fzczegolnie iednego? 

0. Fto prawda. : 

P. 10g. Jeżeli to ieft prawdą, tedy 
przeciwko rozłądkowi czyni: 
cie, porzucając to co may po- 


do: 


R RJ ae zk 
nt" —— 


a=" 


r 


REC ae ey 


0. 


P, 
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dobnieyszym ieft do prawdy, 
a chwytając fig przeciwnie te- 
go, co żadnego świądedtwą 
prawdy po fobie nieokazuie, 
i toż to fię ma nazywać, poe 
dług rozumu fobie poftępowa- 
niem? 

-Tak ścisłym roztrząsanienk rzeczy, 
nigdy fię mezatrudniamy. 


106. To tedy Religia wwafzych 
oczach ieft przedmiotem nie- 
wartym iako nayscisleyszego 
roztrząfania? 

Nicmowie ia tego, ale na coż fe 
ło przyda, cipszkiemi rzeczami fię 
mozolić, mogłszy znich leko wy. 
nisc, ; 

107. Jdąc wy waszą leką drogą, 
łatwo zamierzonego uchybicie. 
cylu, lecz tym bynaymniey 
prawdy nauki „wiary Ckhrze- 
ściańlkiey, i taiemnic Religii, 
iakowemi bądź wybiegami wa- 
szemi, zbić, i ofłabić, niepo. 
traficie? i 

! O. Za: 


róg 


0. Zadnych ia dowodow inseych nies 


P. r 


wiem, nadto, że tych rzeczy ro- 
umem poiąć niemożemy. 


og. Słabość i niedoftateczność 
wafzego rozumu żadnego do= 
wodu na przeciwko prawdzie 
nieutworzy_,. Jeżeli tedy po- 
znaie człowiek własną {woig | 
fłabość, i krotkość fwego wzro- 
ku, tedy tym kary ftaie fię go. 
dnieyszym, iż fię śmi opierać 
naydofkonalszey Iftocie, iż śmi 
ganić i odrzucać Religią, kto» 

tey Botki związek,i iego przy- | 
czyny, tak daleko iak fam 
Bog, nafz rozum przenofzą .. 
I czyliż fig na naywiękfze nie- 
befpieczeńftwo, na nayciężfzą 
odpowiedź, ii na nayokrutniey- 
Szą karę nienarażacie, gdy bez 
naymnieyszey przyczyny Bo- 
fkiey prawdzie przeczycie, no: 
gami zumyfłu depcąc te środ: 
ki, ktorych wam dobroć iimi« 
łofierdzie Bofkie z {zezerey li- 

10+ 


tości, ku wafzemu ulzezgsli- 
wieniu udzieliło £ 


A O. Jażeli w tym błądzemy A tedy fig 
AA Jpwszczamy na dobroć Bojką. 


MNI P. 109.. Czyliż mogą ludzie, ktorzy 
PIR: © z umyfłu fprzeciwiaią, fie, kto- 
| rzy iako buntownicy naprze- 
| ciw Bolkim przepisom ftawa- 
| ia, na dobroć Bolka odwbły- 
wać fie? 

0. My się tego spodziewamy. 
Paio; Niepowianiżeście , przy 
tym fwoim . powątpiewaniu, 
| ©, przy tey kary godney zuchwa- 


łości , lękeć fie przyszłey wie- 
czności e 
re O. Może: że niemasz wieczności, mo-' 
że że dusza nasza, wraź z Cia 
| : dem nisżęzeie? i 


Ji P. 1rr. Nieczuieciefz to fami ne- 

| 'dzności, tey błyfkoczącey fię 

M wam. pociechy? i iak niedo- | 

| łężną mufi być uwas ftałość, 
4 ulpra- 


t 


ady, 
i 
i ufpokoienie' w tym życiu, 
kiedy żadney olobiftey: Opa- 
so trzności, zadney trwałości wa: 
fzych dusz, Żadney wieczno:» 
ści, Zadney przyfzłey nadgro= 
dy nieprzypufzczacie,. "Nie: 
znayduiąc w fóbie {amych»te- 
gO swiadeRway i tego ufpoko- 
ienią, żeście podług woli Bo- 
'fkiey Żyli,,i. wizyitko tak iak 
on przykazał czynili 2 i 
O. Powinnismy 'iako Filozofowie. na 
naszych zasadach, i Filozofii 
Spolegac. 


et PN, seein 


Coraz co nowego, 'a rzadko co do»: 
brego . 
Andeby to miało być prawdą, co 
zę j j ), 
nam za rzecz dowiedzioną Pan 
emimeryng podaie, że murzyn nay- 
bliżey do: małpiego rodzaju, biały 
zaś człowiek do murzyna zbliża fię, 
tedyby nie odrżeczy, i na' funda- 
ADA . kk st 5 > 
mencie mowić fig mógio, że r aka 
‘Ale 
i l 


ludzie małpom podobnemi bywa. 
ją—. Co pomieniony Pan Semme- 
ryng z Fizyki na czafzkach j mi. 
zgach, iako też z obyczaiow małpom 
właściwych, to. ieft : z uftawiezney 
niespokoynosei, nieuftaunego naśla- 
dowania, niespracowanego przed- 
fiebrania, i zawdy kwitnącey 'tre- 
fności. dowodził. | we 

Takowym fundamentem. wfpar- 


tym będąc, i ia utrzymuję, że świat 


na wieki będzię dzieckiem, po ty- 
fiac kroć w.błędy , w bałamuftwa, 


A nierozsądek wpadaiącym, i lubo 


te fwoie obłędliwości poznaiącym, 
wfzelako: za uaypierwizą podaią- 
cą fig do tego, łatwością, do, nich 
fig wracaiącym. 


Przeydźmy. okiem, każdego. 
wieku zapadłe odmiany, zobacze- 
my w nich, iż tak głupfiwa, iak 
wielkie czyny z bardzo małych, i 
to ledwo co od fiebie rożnych, po- 
dług w niefionych na ow czas zwy- 
czaiow , lub osob niektorych tems 

| pes 


peramentu wynikały, i że wrodzo* 
na ludziom fkłonność do” niefpo= 
koyności , do uftawicznych odmian, 
a czasem i małpich czynności pod- 
-nieta bywałam. Itak: napadanie 
iednego narodu na drugi, wypędza- 
nie iednego od drugiego z iego da- 
wnych fiedlifk, rabunki, gwałty, za- 
, boyfiwa, dawnych wiekow bywały , 
zabawą , były takowe czasy, w 
„ktorych naywiękizym. zafzczytem 
było, wzbroy cały ubrawszy  fię, 
"błądzić po świecie, fzukaiąc pory 
popifania fig z fwoią w rycerikiey 
fztuce zręcznością, Byly i takowe — 
czasy, gdzie zprywatnych przy- 
„czyn, pod pozorem nienawiści, ku 
ktoreykolwiek Religii, na więkfzą 
chwałę Bofką, rznięto tyfiącami ©: 
bywatelow, lecz to iuż wfzyftko 
uftało, duchy fzumiące iuż fię wy: 
pieniły, obyczaie okrzefanemi zo: 
ftały, dzicz zumyfłow uftgpieta, 
,todzay teraźńieyszych ludzi papins 
skowatszy i Mabszy, niezabiera fig 
więcey w Ordy fkupiony TE na; 
CHQa 


14 


tona. rycyrikiego, suiął fie nauk, i 
obyczayności, «czym. ofłabił 
ciało przez nieczynaosé ręczną „a 
zagorzelizna muzg, przez natężea 
nie myśli nabawił, duż wiokna, i 
ofnowa iego wiotfzą fig tata, cięfze 
kość i tęgość krwi: mocna zcięcza- 
ła , cały, człowiek do dzikich dos 
kazywań, mniey fig być zdataym 
poftrzega, niedóftatek, potrzeba, wys 
chowanie lub, przykład, bywa mu 
pobudką do nauk, zkyd rodzay ta- 


kowych ludzi , zpracy wychodząc, 


Tęczney, wpada wpraca ducha, na- 
tęża umyl» zgłębia, rozważa, roz» 
trząfą, w naukach guft teraz gosu- 
iący, bardziey go jeszcze pobudza; 
zafiępa umyllem daley, niż roztro« 
pność tego wyciąga, zacieka fie ; 
i chce rzeczy takowych dochodzić, 
ktore gdyby iuż nawet wiedział, 
mogłby ie bez naymnieyszey. ftia; 
ty nazad w niepamięć puścić, fg 
to wiadomości ezcze, iałowe, 4 
nauki na nic nieprzydatne. 
Wie» 


chodzić fiedlifka, opuścił Nieco :'z : 


iż czym bardziey fieły włokienet, 
i krwi, czyli duchow z muieyfzo= 
nemi zoftaną , czym dótkliwszą i 
ruchomszą ofnowa, czyim fzybize 
i leksze ćjeńkiey krwi krążenie bes 
dzie; tym też człowiek mniey zdą- 
tnym «do wytrzymania Wszelkich 
prac, i niewczasow ftanie fie, prze: 
ciwnym zaś {posobein, do. mozoł. 
nych roztrząfań; do wiotkiey umie- 
iętności \wiela w fobie okazałości 
maiącey, do ofzczerftwą dowcipnes 
go, do uczonych zabiw, i do kro- 
tofil wfzelką' łatwość w fobie us 
czuiem « "Pen gatonek ludzi nakłą: 
nia fię do ukontentowań, do rządz 
nafycenia, do zartow, i do błedow; 
iak wychowanie i guft ich równie. 
w Fizycznych , iako też i moral: 
nych rzeczach z fobą' niefie. 
Jefzcze raz powtarzam, ‘Ze 
świat wiecznym dzieckiem zofta. 
nie, teraz ieft w módzie fzczebie< 


tliwe balamuawo, ktore tak pre- 
tko zwykło niszczeć, iak prętko 


4 gto» 


Wiedzieć albowiem potrzeba; 
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głowe zagarem napełni, i gdy fię 
drudzy ftałością we wfżyftkim, wa> 
żnemi umieiętnościami, i nieza- 
wodną nauką zabawiaią , tamci 
krzątaią fię wfzedy, bo chcą by 
wszedy czynność Obiaśniona wpro- 
wadzoną zoftała , ufłanawiaią taie- 
mne Bradłwa, i Towarzyftwa, wy- 
wodzą ich początki: z bałamutnego : 
wfchodu, w rożnych kfztałtach Mu- 
' larfiwo rozprzeftrzeniaią, to pod i- 
mieniem Rożańcownikow, to Marty= 
nistow, to Obiaśnionych, piszą ufta- 
wy, konftytucyie, prawidła, cere- 
moniie, poświęcają fie, Alchimii, i 
wfzyftkiemu temu, coby tylko cu- 
downym, i taiemnym być okazane 
mogło,  iedni duchy z tamtego 
świata fprowadzaią, i z niemi fię 
zabawieig, drudzy: Magnetyzmuia, 
inni Dyzorganizmują, ato. wlzyft- 
ko w iako nayswisaizym Paryfkim 
fasonie, krotko mowiąc, ftali fig 
tym czym fie fłać powinni podług 
Kizyki ich i moralności układu. 


,Uważe 


ly fig 
I, WA* 
lieza= 
tamci 


cą. by 


wpro- 
taie- 
» Wy- 


tne go: 


» Mu- 


pod i« 


Jarty= 


ulta- 
cere- 
mii, i 
Ò cus 
azane 
ntego 
ni fię 
muia, 
fzyft- 
yfkim 
ali fię 
odług 


Vaże 
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Uważaymy przyczyny, czemu 
teraźnieyfzych czałów; gdy oświe- 
cenie coraz. bardziey {we promie» 
nie rozfiewa,. zdrowy rozum ludz. 
ki zdaie fię ginąć, czemu dzifiey- 
fzego dnia świat prawie z zacies 
czeniem za frafzkami fię ugania, 
ziednego. bałamuctwą pędem w dius 
gie wpada, przyznać potrzebą nie 
iosżą tego przyczyńę, tylko niemoc 
duszy, czyli iaśniey powiedzia- 
wizy, gorę biorąca moralną hipo. 


kondryia, ieft to niedyfpozycyja , 


nerwow ciąła i‘ duszy, fa tó moi 
Panowie wapory duszy, a nieco in- 
nego. 

Dowiesé by tego móżna bez 
trudności, że zasada tego złego, 
fzczegulnie, od Bdukacyi zawiiła, 
mocą ktoreyy tak Hizyczua, jako i 
moralna ftrona teraźnieyszych Ju- 
dzi, tak ufposobioną faie fię, iż 
potym za naymnieyszą okazyją, po» 
dobne, głupitwa, czyli” raczey podo: 
bne niemocy, iąkowe teraz fa „we 
zwyczaju, w zupełney fwoiey wy: 

wi: 


wiiaią fie okazałości, niedosyć to 
natym , bo naiakowes iefzcze wię* * 
„ksze Obiaśnienie, iuż fie zawiązki 
pokazuig, przyidzie do tego, Że 
wczafie zupełney choroby duszy, 
iak w niektorych ' fzpitalach, “de 
naywiększy Fanatyk nayrozu- 
mnieyszym być fie ofądzi. 

Fo flowo wychowanie, czyli 
Edukacyia, biorę ia tutay w nays 
dalfzym rozumieniu, liczę wto u- 
rodzenie, fpofob Życia, dyete, fpo" 
fób nauk czyli oświecenia, przy- 
kładanie fię do nich, krotko mowiąc, 
pod Fdukacyią  wlzyftko to pod- 
ciągam, co tylko na Fizyczne ifto= 
ty, i na moralne rozwagi, iakowy 
fpław mieć moze. Nie ieft ko- 
niecznie potrzebną rzeczą , rozkła- 
dać wielórakie przyczyny , ktore 
fie do tego przykładaią, ktore ftro- 
nę fizyczną ciała ofłąbiać zdołaią, 
to left: tegosé i file myszkowey 
osnowie, nerwom, fuchym Żyłom, 
iako też wagę, i pfzyzwoitą ge- 
ftość krwi nalzey odeymuiąc, cho- 

i ros 
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roby rodzicow naszych, miękość 
życia, nacifk ludu w wielkich: mia- 
fiach, niedoftćtek zabaw ręcznych, 
wybor papinkowatych potraw, i 
innych tak wiela, ktore iędrzność 
ciał , nafzych przodkow, w tera- 
Źnieyszych, naftępcach w delikatne, 
Wzbyt ruchawe, w zbyt dotkliwe 
zamieniły, jeft bowiem niezawodną 
rzeczą , iż czym bardziey duch o- 
brabianym zofłanie, tym więcey 
fil cialo. przez to utraca. y! 

Iotym iuż inni przedemną 
‘namieniali, iakowe odmiany w B- 
uropeyfkich ludzi rodzaiu, wyna- 
lezienie» Jndyi i Ameryki; a ztąd 
fprowadzanie wfzelkiego korzenia 
win, arbaty, kawy, obfitość złotą, * 
a ztąd fiedzenie przy grach, wfzy- 
ftkie namiętności w człowieku wzbu- 
rzaiące, wynalezienie Drukarni, a 
z tąd guft zaciekaiagy ne czytania i 
pisania, by narody polerować i o- 
biaśniać ,. ztąd i inne zbytki tym 
podobne fprawieło, ktore przez ża- 
den fpofob, w dawnym utworze ciał 


Ma przod- 


przodkow naszych, nas teraz Żyią- 
cych zoftawić niemogty. I tak: 
z iędney strony Hizyczne ofłabienie 
ciała, z drugiey, źle zrozumiane O- 
biaśnienie moralną niemoc {prawie- 
ły, ktora pomienioney choroby wa- 
porow dusży,. zasadą fta wfży fie, na- 
mi tak wielokrotnie wftrząfła i zna- 
cznie niefpokoyneńmt uczyniła. 
Lecz też potrzeba wiedzieć, że też 
fame przyczyny, ftaia fie naypo- 
myślnieyszemi okolicznościami dla 
bałamutow i dla ofzułtow, ktorzy 
nas fwemi {ztukami łudząc, fami 
zyik ztego odbieraią, u ludzi albo- 
wiem dawnieyszych wiekow , ma- 
iących ciała iędrznieyfze, i krew 
zimniey{za, małoby fztuki Gafsnera, 


" Lawatera, Caglioftra, Gramhbama, 


Schwedemburba, Biftera, Nikolaiego 
i Mefmera, zyfkały, potrzeba do te- 
go ludzi flabowitych, rozdraźnionych 
zmyfłów, i hipokondrycznego ulpo- 
fobienia duszy, by na nich, każdy mą 
iący do tego ochotę, lub powoła- 
nie w fobie czuiący, podług fwego 
upo- 


upodobania doświadczenia okazy- 
wat, tak, w iftocie famey maią fie 
nasze Fizyczne rzeczy, w terazniey- 
szych. czasach hipokondrycznych. 
Porównanie między Dama, kto- 
ra fizycznie ( malum hystericum ) 
hipokoudryią cierpi, i między bała- 
mutem; lub owym, ktory na dufzy 
wapory choruie, ieft tąkowe: Dama 
bipokondryczka, za naymaieyfzym 
niemiłym fobie fpoyrzeniem, lub 
odpornym zapachem: wieła cierpi, 
niespodziewana iakowa a przeciwną 
wiadomość , ftrafznych ią nabawia 
przypadkow , czafem famo: zdawa- 
nie iey fię czegoś, okrutnych po- 
„rufzeń nerwow bywa iey przyczy- 
ny, wapory napądaiące ią, ftrachu 
i okropności przytomnych nabawia- \ 
ig... Gdzie przeciwnym fpofobem, 
człowiek otężałego umyfłu, i mo- 
cnego nerwow utworu, widząc też 
fame niemiłe weyrzenia, czuiąę 
też fame odporne zapachy, i taka- 
weż niepomyślńe wiadomości od- 
bieruiąc, bez naymniey{zego poru- 
ze- 


damie hipokondryia, nie lada. le- 


fzenia, wdawnym fwoim układzie 
zoftaie... Tak też: każdiy choć- 
by naymnieyfzy pozor, lada cień 
taiemnić: pełen, lada dziwo, ladą 
bałamutna pogłofka nafze Obiasnio- 
ne głowy , w naywiękfzą zagorza* 
tość, lub w wstrzęśnienie wprowa- 
dzaią, gdzie na ciele i na dufzy 
mochy , zimney krwi rozważać, 
lub powątpiewacz , nieporufzonym 
zoftaie, i tak: czego u hipokon= 
dryczney damy delikatność włukie= 
nek, fłabowitość żołądka i wnę- 
trzności , lub oftrość w fokach iey 
ciała znaydniąca fie dokazuie, toż 
famo w nafzych: Obianionych oprocz 
flabowitości budowh ciała, przez ' 
dotkliwość, przez czytanie, przez 
błahe zafad w rzeczach Fizycznych, 
czyli przyrodzonych znanie fię, i 
przez miękość niewieściuchowatą 
widzieć fię daie. 
WI leczeniu nawet Fizyczney, 
i moralney hipokondryi wielkie 
zachodzi podobieńwo, zaftarzała w 


kar- 
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karftwóm uftępować zwykła, pa- 
cyentka z drzączki i dufzenia, nie- 
rychłą do fiebie przychodzi, fta~ 
lowe ekarftwa gniot; ią w żołądku 
i tęlkności iey nabawiaią , China 
ią obciąża, lub nieftrawiona na- 
zad wychodzi, lotne, trzezwiące le- 
karftwa, mdłości ig częfto nabawia: 
ią, kurcze i trzęfączki fprowadza- 
ig, zaczym zwolna, i ziako nay- 
więkfzą oftrożnościg, iey żołądek 
1 nerwy mają być wzmacnianemi. 
Podobnymże  fpofobem  .wapory , 
dulzy, wnaywyfżfzy fpofob rozdra- 
énionemi w Obiaśnionych zoftaią , 
gdy fię im tylko światło niezawo- 


_dney prawdy przed oczy wyftawi, 


gdy fie im ukochane ich kfiążki, 
gdy ich Ceremoniie, obrządki, kon- 
fiytucyie, i zwyczaie zgani, gdy 
fie ich bałamućtwo wyłufzcza. 


Mamy to zdoswiadczenia, że 
dama hipokondryczka, . wftarfzych 
latach, lepiey fię mieć poczyna, a 
to: gdy z latami nerwy iey, grub- 
{ze, 
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fzemi i ociężalfzemi ftaną fie, ias 
ko też, gdy ‘fle już do cierpienia 
przyżwyczaim. Tegoż ak | nas 
doswiadczenie i zdiugiey fony 
nauczyło, że żadne omamienići ża 
dne bałamućtwo, trwałym byd ni. 
gdy ulemoże , za ledwo kilk, lat |) 
przeminie, aż owe wprzod bardzo 
ważne 1 taiemine rzeczy w niepa- 
mięci gina, ledwie imię po fobie 
zoftawiwizye. Owi Bracia i To. 
warzyfże fpotykaią fię z foba, fpo- 
gląddią na fiebie, usmiechitg fie 
fami zfiebie, iak niegdyś: Augures 
w Rzymie czynił, oftyga owa 
ocząckach zbyteczna gorączka, Domy w 


„gi107 Hktorych loże bywały, meble, fprzęty i ozdo- 
S: „t7yby Braterftwa, Drukarnie, i tone rzeczy na 
„= sByikcyiach fig daig widzieć, lub uiakowego | 


sy Mehwiarza na iego pożytek zagarnióne leżą, 


K 


Ugokondryją bolała, gdyby fię była, z mos 
Sch rodziców urodziets, ciało i ducha fwe- 
go, zaraz z młodu papinkowato niechowałam= . 
Podobnież z nafzemi. Oświeconemi, niebyłoby 
płochości, bałamućtwa, lekomyslności, obłę | 
dliwości i omamienia, gdyby iak ciało, tak | 
dach ich zaraz zmłodu po męfła twardo, w zie | 
mney krwi był chowanym, i Edukowanym. 
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